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We Lvowi_: miesięcznie 2  Kor, 
a codzienną d w u krotn ą  dostawę 

do domu dopłaca się 6 0  halerzy.
Z przesyłką poczt. w ki aju 

i monarchii:
m:es«?:z. 2  K. 5 0  łL 
kwartał. 7 K . 5 0 H

z 2 -k ro t 
rysyłką

znie 3 0  K. -  h. || Pocztow . - g  K _  h

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
■V innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Rwdakcya, Adir.in.stracya, Drukarnia 
Lwów ulica Chorążczyzny 17—1P

wychodzi & razy dziennie

Ceray ogfo&sei*
O t J !  r i i »  (bise-aty) za ! Wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  h a l. 
Nadesłane za wiersz petitowy 1 ab 
jego miejsc.e 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. BC bal-. 
Doniesienia o ślubach, zaręczyHiuJi 
itp . wiadomości p o i Ker. zawierać. 
Drobne ogłoszenia z a wyraz 6 k  
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy P.ruó- 
szem pi >mem liczą sie podwójnie.

Ceny oddzielnych nnmer&w: 
Nr. popołudn. 6  h. z prz> sy ik ąlu  l .  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  Łli 
Drobnycli rękopisów nie zwraca l ig

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów-! do: Ksdakeyi Słowa
uprasza się nadsyłać pod adresem: A ńntatgtracya Słowa P w h ;  > we Lwowie.

we Lwowie. — Lisnr w sprawach pri_
(Sr teteframów: 4 .n*- Lwów. -  Nr.

. odbioru pismo, ogłoszenia i reklamacye 
iLfonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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T reść num eru. ‘Wf-R

D zisiejszy numer „S łow a P olskiego" składa się  

n ie  licząc dodatku p o w ieśc iow ego , z 24 s t r o n  i za­

wiera na Stromcach dodatkow ycn:
Str. 8 —-10 Literatura i sztuka.

Z kraju.
Dział ekonomiczny.

„ 16— 17 Sport, przez Ki.
W o d c i n k a c h :

„N a widowni11, przez Digammę.
„M loJzi“ , c, d. 'pow ieści przez A. Świ­

derską.
„Eugeniusz O negin", przez Stan. N iewia­

dom skiego.
„Znaj siebie sam ego", przez M. Geniusza.

—  D o num eru dzisiejszego dołączam y 16 arkusz 
powieści Jozefa W iktora Scheffela „F kkehard", w prze­
kładzie Wandy Młodnickiej.

Czterdziestolecie 
„Czytelni akadem ickiej'

Stow arzyszenia młodzieży akadem ickiej zjawiły się 
we Lwowie, skoro  tylko społeczeństw o polskie w zabo­
rze austryackim  uzyskało m ożność życia konstytucyjne 
go. Założenie „Czytelni akadem ickiej" poprzedziło po ­
wstanie „T ow arzystw a Bratniej Pom ocy Słucnaczów 
Wszechnicy Lwowskiej" (r. 1865). O  zatw ierdzenie s ta ­
tutu „Czytełni akadem ickiej" staran ia rozpoczęły się je­
szcze w r, 1862. D oczekano się zatw ierdzenia dopiero 
w d 26 lutego 1867 r. Rok szkolny 1906)7  jest 
c z t e r d z i e s t y m  istnienia „Czytelni akadem ickiej". 
Dzisiejsi jej mtodzi gospodarze urządzają jutro, d. 4 li­
stopada, uroczysty obchód czterdziestolecia stow arzysze­
nia akadem ickiego, a na obchód ten zapraszają obe­
cnych i dawnych członków „Czytelni akadem ickiej" —  
młodzi pow iedzą starszym , jak pojmują zadania „C zy­
telni", jak korzystają z puścizny, która dostała się 
w ich ręce.

Nie możemy tu opow iadać dziejów „Czytelni*. 
Ciekawi znajdą ich wielką część w starannem  zestawieniu 
kronikarskiem  p. Zygm unta K a s z o w s k i e g o ,  ogło- 
szonem w sprawozdaniu „C zytelni" za r. 1888/9 , 
w książce pam iątkowej wydanej ,,w dw udziestą piątą

Na widowni.
Kradzież jako bohaterstwo. — Pobłażliwość filozoficzna 
czy apatya. — Patryotyzm wstecz jako wspominanie tra- 
dycyj. — Naród się zgubił. — Brak kultury. — Robić ją 

, trzeba na nowo.

—  Leon Fuk.
—  Nie może być!
—  Jak Boga kocham .
— N o — no!

Takie się słyszy rozm owy z powodu wykrycia 
sprawcy kradzieży 2 0 .000  koron w Banku krajowym. 
Ludzie pogadają i dadzą Fukowi spokój. Tylu złodziei 
na świecie! Jeden więcej, jeden mniej —  na to  się nie 
Doradzi. Ale publicysta nie daruje, dia niego każde zda­
rzenie ma swoją logikę dzieiową. Jakbyś szedł z geo- 
•ogem : dla cieb 'e kam ień, o który się potkniesz, jest 
takim kamieniem, jak każdy inny, przyrodnik zaś we­
źmie to w rękę, nazwie minerał po imieniu i wyjaśni 
rozwojowe znaczenie jego cech specyalnycb

Skąd się wziął na naszym horyzoncie podobny 
osobnik? Co to  za fo rm acya5 Cechy zasadnicze:
1) działacz połiiyczny,' 2) krym inalista, 3) w obu tych 
funkcyach —  m ożna przypuszczać —  działający z dobrą 
wiarą. W szystko to  świadczyłoby, że okaz pochodzi z 
ookładów ideowych, ale niezbyt głębokich, błotnistych i 
ze powstanie iego jest rzeczą więcej przypadkowych 
okoliczności, niż praw, według których żyje zdrowe 
społeczeństwo.

Bolesław Prus w ostatnim  numerze „Tygodnika 
Lustrowanego" z filozoficzną dobrodusznością tłumaczy 
przydaj ny dzisiejszej anarchii obyczajów w Królestwie 
, rozgrze..;?a ją. Filozofowi to w y sta rc za : wszystr.o
z r o z u m i e ć  to  wszystko rozgrzeszyć. Cóż inn :go 
wogóie pozostaje do zrobienia ? Ziawiska dziejowe mi­
jają, jak fale, jak kataklizmy i jeżeli je brać filozoficznie 
t  tyłu, oczywiście wszystkie trzeba rozgrzeszyć, bo 
Każda z n>ch ma swoje przyczyny. Życie jednak gwiżdże 
sobie z tych rozgrzeszeń tern wesek j, im częściej widzi

rocznicę założenia „C zytelni" przez p. K W o j c i e ­
c h o w s k i e g o  (Lwów 1892), lub w  historyi uniwer­
sytetu lwowskiego pióra prof. St. S t a r z y ń s k i e g o  
(Lwów 1894 str. 407  i nast.) —  tu tylko chcemy 
kilkom a słowy określić znaczenie „Czytelni akadem i­
ckiej" nietylko w życiu młodzieży, ale i w życiu całego 
społeczeństwa. -

S tow arzyszenia akadem ickie są dla życia m łodzie­
ży uczącej się niezmiernie ważne. Uniwersytet, szkoła 
wyższa wogóie, daje młodzieży wiedzę, wdraża ją
w myślenie naukowe, przysposabia do wypełnienia tych 
zadań, które ciążą na inteligencyi kraju Stow arzyszenia 
akadem ickie, z uniwersytetem  związane ściśle i pod jego 
pozostające opieką, są dla młodzieży terenem  pracy 
zbiorow ej, pierwszym, na którym  się ją rozpoczyna, są 
pierwszą aia niej szkołą życia obyw atelskiego. Tu bu­
dzą się pierwsze am bieye służenia interesom  ogólnym 
i poświęcania dla nich cząstki sw ojego ja ; tu wyrabia 
się w pełnieniu pierwszych urzędów publicznych poczu 
cie odpowiedzialności, tu jest pierw sza praktyczna szkoia 
karności obywatelskiej, bez której rozwój życia obyw a­
telskiego nie aa się pomyśleć

Że zaś stow arzyszenia akademicKie związane są 
ściśle z życiem uniwersytetu i szkół wyższych wogóie, 
że w program ie swym m ają nietylko pielęgnowanie ko­
leżeństwa, ale i pracę naukową, przeto  i w tym kie­
runku stow arzyszenia akadem ickie mają niemałe zada­
nie do wypełnienia. W szkole wyższej panuje dziś, jak 
inacze, być nie może, specyalizacya wieczy. W murach 
szkoły wyższej adepci rozm aitych um iejętności niemal
nie stykają się z sobą. -Łączą ich i jednoczą właśnie
stowarzyszenia- akadem ickie, gdzie dyskusya w kółkacn 
naukowych, nie pozwalając zasklepiać się w ram ach 
jednej umiejętności, każe mieć orzy„i uszy otw arte na 
zdobycze innych, ułatw a wyrobienie sobie św iatopoglą­
du, ustalenie zasad i przekonań.

Stow arzyszenia akadem ickie dają młodzieży uczą­
cej się organizacyę. Źe zaś młodzież, jako całość, ma 
już pewne swoje wspólne interesy, między tymi najwyż­
szy, to  jak najpiękniejszy rozwój i jak najlepsze uposa­
żenie szkoły, w której się uczy, przeto stowarzyszenia 
akadem ickie, jako jej organizacya, są  powołane do wy­
powiadania życzeń i pragnień młodzieży.

Rzecz prosta są pew-ne, naturalne granice, po za 
k tóre młodzieży w' wyDOwiadaniu swych życzeń i pra­
gnień nie godzi się wychodzić, nie przywłaszczać sobie 
praw więcej, niż ich młodzież w społeczeństwie dojrza­
łem i zdrowem mieć może. Ale w tern panow ania nad

form ą wypowiadania swycn życzeń, w ich naieżytem 
rozważaniu i w pracy nad właściwem ich określeniem, 
tu właśnie występuje bardzo wybitnie to Oznaczenie sto 
warzyszeń akademickich, jako szkoiy życia publiczne­
go, o ktorem  wspomnieliśmy wyżej.

S tow arzyszenia akadem ickie związane — jak tuż 
powiedzieliśmy —  ściśle z życiem uniwersytetów i szkól 
wyższych, są mezbędr.e dla należytego ich rozwoju —  
Sokoły wyższe są cząstką, i to nie najmniej ważną, 
pracy Kulturalnej całego narodu, podnosząc z pokolenia 
na pokolenie jego cywilizacyę na wyższy poziom. Ucze­
stnicząc w tej pracy, rozważając jej zadania i znacze­
nie, stow arzyszenia akadem ickie uświadamiają członkom 
swoim, młodzieży, jej rolę doniosłą w postępowej p ra­
cy narodu, uzdatniają ją do pracy narodowej.

Te zadania wszystkie najpoważniejsze ze wszyst­
kich, nie tytko lwowskich, stowarzyszeń akademickich 
polskich, „Czytelnia akadem icka", spełniała uczciwie ^ su ­
miennie. Umiała ona zawsze pizywią.-.ać do siebie li­
czne rzesze członków', miała szereg cały wydziałów, zło­
żonych z ludzi, którzy rozumieli, że pow ażne stow arzy­
szenie młodzieży, należy utrzym ać zawsze na wysokim 
poziomie moralnym, którzy zdawali sobie sprawę, że 
zdobycze jednej generacyi gospodarzy stowarzyszenia, 
nie tylko nie uszczuplone, ale pom nożone należy następ­
com oddać, którzy czuwali zawsze nad tern, aby „Czy­
telnia" była żywerr. ogniskiem narodow ego i umysiowe- 
go życia młodzieży. ,

Z kierowników Czytelni, jej przew'oaniczących i 
członków wydziału, jedni położyli się już przedwcześnie 
w grobie, inni pracują dziś uczciwie na różnych polach 
życia zbiorow ego. 1 ■ ,

Uroczystość jutrzejsza będzie niewątpliwie w yra­
zem gorącego uznania dla wszystkich tych, którzy w niej 
w'ezmą udział, tych, któizy nie będą mogli przybyć, ale 
sercem będą z uczestnikami akadem ickiego święta, i tych, 
k tórzy po życiu znojnem odeszli.

Nie wątpimy, że u s t r ó j  uroczystości jutrzejszej 
będzie wysoki.

W „Czytelni akadem ickiej" sKupmla się oa po­
czątku młodzięż różnych kierunków' i przekonań poi.ty­
cznych. Różnice wyrównywało, spory łagodziło prawdzi­
we, serdeczne koleżeństwo, które członKów tow arzystw a 
jednoczyło i pozwalało ludziom, należącym do różnych 
obozów , łączyć się ze soba węzłami tkliwej przyjaźni. 
T e stosunki koleżeńskie, ta przyjaźń studencka, zadzierz­
gnięta w murach „Czytelni akadem ickiej", łączy dziś 
wielu ludzi, pracujących solidarnie na niwie publicznej,

mozół rozwiązywania kwestyj poniewczasie, lup ro z­
grzeszania faktów dlatego tylko, że się ich n i e  r o ­
z u m i e .

'Publicysta ma inne zadanie niż filozot — zada 
nie nienawistne umysłom pokolenia popow staniow ego, 
umysłom pozytywistycznym, jak Prus, Świętochowski
i inni —  obow iązek zabiegania zjawiskom z przodu, 
jak przystoi ludziom czynu, politykom , którzyby losów 
ojczyzny nie chcieli puszczać na wolną grę zdarzeń, 
ale pragnęliby zdarzeniami kierować, o ile to  przez
wciągniecie w grę św iadom ości i woli zbiorowej jest
możliwe.

S tanow isko filozoficznej pobłażliwości jest w pu- 
Dlicystyce tem niebezpieczniejsze, że ściąga rzecz do 
ogólników.

Jużci dla filozofa jest rzeczą zasługi przelicytować 
wszystkich w syntezie. Pospolity umysł wybierze po 
wierzenu kilka przyczyn danego faktu, a filozof ściągnie 
je do jednego mianownika i poda jedną ogólną bardzo 
odległą, ale niezawodnie trafną. T ak się robi w popu­
larnej etyce. Biedzą się ludzie nad przyczynami zia, g a ­
dają to  i owo i wszyscy mają racyę; przyjdzie zaś teo 
log i wynajdzie ogólną przyczynę: grzech pierworodny. 
.Ten ma racyę generalną. Niewątpliwie jest jakaś bardzo 
ogólna przyczyna zła na świecie, niemniej ludzie walczą 
ze złem, dochodzą do znacznych rezultatów  w up-aw ie 
własnego sumienia, naato  biją w skórę dzieci, aby ie 
ile możności od działania skutków grzechu pierw oro­
dnego zabezDieczyć.

Kaanie jest rozm yślać, ale jeszcze ładniej m ądrze 
postanawiać, ładnie jest rozumieć, co było, ale jeszcze 
iadniej przewidywać i prężyć siły. Nie chcę przez to 
Dowiedzieć zarozum iale, że ładniej jest być publicystą 
niż fiiozofern, aie tw ierdzę z calem przekonaniem , że 
dzieciństwem jest brać się do oświetlania dróg ludziom, 
kiedy się niema wyooraźni czynu, lub wiary w znaczenie 
woli. N ajgorszym , pubacystam i byli zawsze nasi pozy­
tywiści, patrzący się na społeczeństwo, jako na ślepy 
tw ór przyrody, podlegający żelaznym prawom mechani­
cznej przyczynowości, wobec której człowiek ze swą 
wolą jest jak niemowlę.

, P ius wskazuje ogólnikową przyczynę anarchii 
w K rólestw ie —  długoletni ucisk zaborczego rządu. 
Stąd ogólnikow a rada publicystyczna: czekać, aż ucisk 
ustani,e S koro  nie będzie przyczyny, urwie się i skutek 
tak  przykry, iak bandytyzm , próżniactw o ltp. Zapewne, 
ale jeśli ucisk nie ustan ie? Przecież żyć trzeba —  życie 
nie jest czekaniem.

W edług Prusa pierw iastm em  twórczym w życiu 
społeczeństw a jest jedynie rząd państw owy, choćby za­
borczy —  on stosunki uporządkuje, on wytępi bandy­
tyzm ; inieyatywa społeczeństw a nie ma nic aa z rob ie­
nia. N aiód jest na łasce państw a; ono jedno ma cudo­
tw órczą moc rozkładania i tw orzenia stosunków  według 
inieyatywy w łasnej; naogół zas życie społeczne jest śle­
pe : dochodzi do rozumu drogą ciężkich doświadczeń, 
zapum ocą nędzy i krwi. W ten tylko sposób nauczy się 
ono, „że bezładne straiki i nieuzasadnione żądania po- 
więKSzają biedę zam iast ją zmniejszać, że w społeczeń­
stwie musi istnieć porządek, praw o i władza, że zarob ­
ków nie m ożna podnosić bez miary i końca, źe bez po 
szanowania osód  i ich przynależyiości grupy ludzkie zm ie­
niają się w stada zwierzęce itd ."

Prus przeoczą istnienie rozum nego instynKtu za­
chowawczego w m asach, nie odaająeych się tak łatw o 
z własnego popędu na doświadczenia nędzy i krwi, 
a z drugiej strony przeoczą istnienie ag.tatorów  aoktry- 
nerów, kidrzy ten zdrowy instynkt ziemi informacyami 
i podnietam i stara ją  się zmylić. D laczegóż konieczno­
ścią dziejową ma l4yć fakt, że jakiś Dólgłówek zorga­
nizuje na poczekaniu ,,bojów'kę“ i dlaczego mamy pa­
trzeć na jego działalność z założonemi rękom a, jako na 
lekcyę „nędzy i K rw i"; a z drugiej strony dlaczego tą 
koniecznością dziejową nie ma być raczej zdrowy in­
stynkt naroau, któryby zawmzasu w'ziąl agitatora za leb 
i zmusił do posłuchu woli narodowej. Jeżeli wszystko 
ma b \ć  grą wolnych ruchów ,io  niepoaobna upośledzać 
w prawach ięicyaiy,.v(y samów ic-dzy narodu.

Przesufty.aietni leoiyam i P iusa nie zajmowałbym 
uwagi, gdyby nie okol.cznosć, że do tych samych w re­
zultacie wskazań bierności wiedzie naogói piuzińuctwo 
m yśli; filozoficzne teorye laisser-fairjzrriu społecznego
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mieckich. Święte przym ierze, zastosow ane do praktyki 
życia codziennego, zmiemło się w bractw o wzajemnej 
asekuracyi tronów , w związek dynastów , którzy pań­
stw a uważali za swoje i swoich rodzin dziedziczne fol­
warki.

żw iązek trzech m ocarstw  wschodnich, Austryi, 
P rus i Rosyi prysnął wreszcie pod naciskiem wojny 
krymskiej. i

O dżył w 1872 r. pod wrażeniem wojny francus­
kiej. We wrześniu 1872 roku zjechali do Berlina cesarz 
Franciszek Józef i cesarz Aleksander 11. Owi m onarcho­
wie wraz z Wilhelmem 1 zawarli przymierze o wybitnej 
wstecznej tendencyi. Na zewnątrz gw arantow ano utrzy­
manie p oko ju ; w tajnych paragrafach podaw ano sobie 
ręce celem zduszenia sw obód obywatelskich i zapewnie­
nia po dawnemu dynastom  Europy sw obody w dyspo­
nowaniu życiem i mieniem mas, poddanych, jak ich po 
dawnemu nazywano bez względu na konstytucye oraz 
parlam enty. 1 ,

W 1873 r. usiłowały przystąpić do przymierza
trójcesarskiego Włochy. D opiero zawarcie pcKoju w San 
Stefano rozbiło węzły przymierza trójcesarskiego. Na 
kongresie berlińskim od 13 czerwca do 13 lipca 1878 
reku, Bismarck z porr.ocą dyplomacyi Austro-węgier- 
skiej odebrał Kosyi część łupu. N astępstw em  kongresu 
było silne rozdrażnienie gabinetu petersburskiego prze­
ciwko Niemcom i Austro-W ęgrom . O ba państwa zaw ar­
ły przymierze odporne 7 października 1879 r. W trzy 
lata później z ow ego przymierza skutkiem  przystąpienie 
Włoch pow stało trójprzym ierze. Rosya zaś zaczęła się
zw'olna zbliżać do Francyi, jakkolwiek Bismarck usiło­
wał zapobiedz przymierzu rosyjsko-francuskiemu z po ­
m ocą zawarcia z Rosyą tajnego sojuszu asekuracyj­
nego.

Formalnie stosunki między trzem a dworam i ce­
sarskimi pozostały aż do śmierci W ilR fm a 1 jak naj­
lepsze. Wr dniu 15 września 1884 r. urządzono nawet 
celem zadokum entowania tradycyj Świętego Przym ierza 
zjazd trzech cesarzy w Skierniew icach. obok Wilhelma
1, A leksandia III i Franciszka Józefa paradow ali ich mi­
nistrowie, Bismarck, Kalnoky i G iers. Ale ów zjazd 
trzech cesarzów w Skierniewicach był ostatnim  płom y­
kiem lepszych stosunków' osobistych między trzem a 
dworam i. N erw owość Wilhelma 11 zamąciła te ostatnie 
zaraz w pierwszych miesiącach po śmierci dziada i 
ojca...

Że obecnie dyplom acya pruska życzy sobie wzno­
w ie n i przymierza trójcesarskiego, wierzymy Takie 
przymierze, jeżeli nie faktycznie, to formalnie położyło­
by kres ogólnym pogłoskom  o odosobnieniu Niemiec. 
Państw o, które się może wykazać aktem sojuszniczym, 
noszącym pieczęcie trzech monarchów’, nie jest odoso- 
bnionem, choćby nawet w razie istotnej potrzeby nie 
doznało pom ocy ze strony sojuszników'.

Że gabinety wiedeński i petersburski mają interes 
realny związania się przymierzem fcm a ln em , każdy 
zrozumie, jeżeli wdęc okaże się praw dą, że autoram i 
projektu o przymierzu trójcesarskiem  są baron Aehren- 
thal i lzw’olskij, w takim razie należy przypuszczać, co 
następuje: O baj ministrowie pragną związać Austrc-W ę- 
gry i Rusyę ścisłem przymierzem. Nie chcieliby jednak 
nadawać temu przymierzu charakteru prowokacyjnego 
odnośnie do dworu berlińskiego. W olą te o '1 jawnie 
wciągnąć Niemcy do przymierza, aby potem  tajnym 
traktatem  dodatkowym  zaoezpieczyć się przed central- 
nem drapiestw em  dyplomacyi pruskiej.

Epoka intryg dyplomatycznych zaczyna się na no­
wo, ponieważ przeciwieństwa interesów między m ocar­
stwami rosną szybko od czasu w’ojny azyatyckie]

W a l k a  o m a n d a t ,
K raków , 2 listopad

(n— n). Walka przedwyborcza rozpoczęta się na 
dobre. P. Staniszewskiego proklam ow ał ostatecznie t. 
zw. „kom itet obyw atelski" na swem zebraniu we wto­
rek, we środę nowy kandydat wypowiedział swe „cre­
do" polityczne przed wyborcam i ze sfer rzemieślniczych 
i ze specyficznie krakow skiego św iata „m ieszczańskie­
go", wcźtoraj „aś podoono odbyć się miało ogólne zgro­
madzenie Tow arzystw a Strzeleckiego, którego p. Stani 
szewski jest prezesem . Widz.my wdęc, że czynny i ri£' 
chliwy dyrektor Kasy O szczędności nie zasypia gruszek 
w popiele.

Główna jednak akcya rozpoczyna się jutro wie 
czorem , t. j. w sobotę, bo o to  na ten clzień zaprasza 
„kom itet obyw atelski" do sali Rady miejskiej na zgro­
madzenie, na którem p. Staniszewski przedstawi s.ę 
W yborcom  (przez duże W) jako kandydat na posia do 
Sejmu krajowego. W niedzielę zaś o g. 5 popołudniu 
w tejże sali wyłoży swe „expose“ polityczne p. Fete- 
ienz, oczywiście na „publicznem " zgrom adzeniu, 1.1, za- 
powiedzianem plakatam i na ulicach miasta.

W poprzednim liście zebrane były argumenty, 
które powinny były skłonić p. Staniszewskiego do wy­
stąpienia „bez zaproszeń", choć z drugiej strony tru ­
dno się dziwić, że ludzie pragnący, aby ich zgrom a­
dzanie w y s ł u c h a ł o ,  a nie bezkrytycznie oklaski­
wało, do tego środka uciekać się muszą.

Zanim jednak oba te zebrania się odbędą i zanim 
„Słow o Polskie11 dokładne sprawozdania otrzym a, warto 
się przyjrzeć nieco biiżei kandydaturze p. Staniszewskie­
go i kilku objawom walki przedwyborczej.

K andydaturę tę  postaw ił ofieyalnie „kom itet oby- 
watelski“ , ukonstytuowany w ostatni w iórek na zebra 
ńiu, na które zapraszała lista osób, z górą 40 nazwisk 
wymieniająca. Między temi osobam i brak znanych na­
zwisk ze stronnictw a konserw atywnego prawie zupełnie1. 
Ciekawszem zaś jest i to, że na tern zebraniu było pc/- 
dobno znacznie mniej osób, mz wynosiła lista zapra­
szających ! Pom im o to  zaproszenie na zgrom adzenie st 
botnie podpisane jest przez 60 z górą nazwisk, z p >  
mięazy nich zaś ubyły niektóre, figurujące na pierwszej 
liście, jak np nazwiska wszystkich trzech prezydentów 
miasta.

Na liście „kom itetu" znajdujemy więc jeszc,Tc 
mniej politycznego zabarwienia w kierunku sam ego 
s t r o n n i c t w a  konserw atywnego, znajdujemy zaś ty. 
ko znane nazwiska ze stronnictwa tego... oficyn i przy­
budówek. Jeśl: zaś do tego wszystkiego dodam y, że 
„C zas", aczkolwieK nie skąpi p. Staniszewskiemu jawne­
go i czynnego poparcia, nie zdradził dotąd ani jednem 
słówkiem, że kandydatura ta  ' jest kandydaturą Konser­
watywną, to  oądź co oądź przyznać musimy, że nabie-. 
ra ona wcale szczególnego charakteru.

Że dr. StaniszewsKi nie należy do głównego sz ta­
bu stańczykow skiego, o tern wszyscy aż nadto dobrze 
wiedzą naw'et poza granicami Krakow'a. Należy on za­
pewne do tej niezmiernie licznej grupy głębiej myślą­
cych w Krakowie, którzy woleli „konserwatyw ny" czyn 
od pustej i czczej frazeologii „dem okratycznej".

Gdyby naczelny organ obozu stańczykowskiego 
był organem , w kiórego szczerość wierzyćby można 
było, to z pewnem zadowoleniem należałoby przy.ąć 
jego definicyę kandydatury p. Staniszewskiego, zaw? tą 
w słow ach: „K andydatura p. Staniszewskiego jest wy­
razem o b e c n e g o  u s p o s o b i e n i a  politycznego. 
P . Staniszewski staje przed wyborcam i pod hasłem 
p o z y t y w n e j  p r a c y  n a r o d o w e j ,  pod tern też 
hasiem zjednoczy wszytkie żywioły, które rozumieją 
p o t r z e b ę  s k u p i e n i a  s i ę  w obecnej chwili n a

innym oprom ienia ciężką pracę zaw odową wspomnienia­
mi młodości, dobrze przeżytej. O jcow ie, kiórzy praco­
wali kiedyś sami w „Czytelni", z rozrzewnieniem dziś 
patrzą na synów, którym  radzili staw ać w szeregach jej 
członków.

T o zaś potrzeba powiedzieć, że do „Czytelni aka- 
demicKiej" należała cała młodzież uniwersytecka polska, 
ta, która mogła brać udział w życiu akadem ickiem . O d- 
stawali od niej tylko ci, których raziła atm osfera życia 
m .rodowego polskiego, panująca stale w tow arzystw ie, 
aloo tacy młodzi zapaleńcy, których młode serca niena­
wiść partyjna znieprawiła prędzej, nim mogli społeczeń­
stwu oddać jakąkolwiek usługę.

Czterdziestolecie „Czytelni akadem ickiej" —  świę­
to  jutrzejsze —  będzie także św iętem  uniwersyteckiem 
Weźmie w niem udział „Alma M ater", która żywiła 
„Czytelnię", zrazu niechętnie, gay w murach uniwersy­
tetu panoszyła się jeszcze niemczyzna, później z m acie­
rzyńską życzliwością i pieczołowitością. To bowiem na 
chlubę uniwersytetu i ,ego profesorów  potrzeba powie- 
ot toć, że grono profesorskie miało zawsze dla „Czytel­
ni" i przychylność i wyrozumiałość. Bywały zatargi i 
„dyscyplinarki" i „nagany", ale nie było nigdy nieży­
czliwości, nie b jło  nigdy dążenia do podkopania bytu 
„Czytelni", lub lekceważenia jej znaczenia. Podkreślam y 
to zaś dlatego, że gdzieindziej w kraju naszym bywało 
inaczej. Z resztą wśród ciała profesorskiego w uniwersy­
tecie lwowskim jest kilkunastu ludzi, którym  m łodość 
upłynęta w „Czytelni akadem ickiej". B. prezes Czytelni, 
a od lat wielu profesor uniwersytetu dr. St. S t a r z y ń ­
s k i ,  przemówienie swe na uroczystość 25-lecia „Czy­
telni" zakończył ra d ą : „Każdy akadem ik powinien wziąć 
sobie za dewizę s ło w a : Bąuź uczciwy, ucz się i należ 
uo Czytelni".

Czterdzieści lat istnienia „Czytelni akadem ickiej", 
to karta chlubna w jej dziejach; nie wątpimy, że dzieje 
jej dalsze będą równie chlubne i tego pragniemy z ca­
łego serca.

Przymierze trójcesarskie.
W iedeń, 2 listopaaa.

(A) Baron Aehrenthal przywiózł z Petersburga go­
towy plan utw orzenia przym ierza trójcesarskiego. Tak 
utrzymuje szereg gazet austro-niemieclflch i niemie­
ckich...

O w a w iadom ość trąci m yszką stuletnią. Przym ie­
rze trójcesarskie, zawiązane w r. 1872, było próbą 
wskrzeszenia tak zwanego Świętego Przym ierza. Ów 
sojusz obm yślił A leksander 1, dziwna m ięszanina senty­
mentalizmu, fałszu, okrucieństw a, inteligencyi i rozbe­
stwienia um ysłowego. Dnia 26 września 1815 r. podpi­
sali Święte Przym ierze w Paryżu w łasnoręcznie Ale­
ksander 1, cesarz rosyjski, Franciszek 1, cesarz austrya- 
C.Ó i król pruski Frydeiyk Wilhelm lii. Zrazu trzym ano 
owo święte przym ierze w tajem nicy. Tajemnica prze­
cież nie odpow iadała teatralnym  porywom  Aleksandra 
1. Ogłosił je uroczyście w 1816 roku. D ypioinacya ro ­
syjska i austryacka uważały za sport zmusza ńe w szyst­
kich królów i książąt Europy, aby przystępowali do 
św iętego przym ierza. Tylko paoież, sułtan, i książe-re- 
jgfent angielski nie należeli do tego związku. Akt św ię­
tego przymierza był raczej deklaracyą, niż traktatem  
międzynarodowym. Nie miał też bezpośrednich następstw  
politycznych. M onarchowie w owym akcie zapewniali 
s ;ebie wzajemnie o miłości braterskiej, ręczyli sobie po 
moc wzajem ną, oświadczali, że będą stróżam i religii, 
pokoju i sprawiedliwości.

W rzeczywistości te  frazesy posłużyły za funda­
ment despotycznej tyranii M ikołaja 1 i rządów  policyj­
nych w Austryi, w Prusiech i dziesiątku księstewek nie­

zeszłego wieku mają nie w czem innem, jak w filister- 
skim oportunizm ie, swe źródło. Idealistów , jak Prus, 
brały one sw ą pozorną naukowością, ale my wszyscy, 
którzy na praktykę nędzy i krwi spokojnie patrzym y, 
robimy sobie tę sam ą filozofię z ospałości sumiema 
spoleczpego i narodow ego, my ią robim y właściwie 
wbrew przeświadczeniom , dla wygody swojej.

Byle w aryat, byle zbrodniarz ma u nas m ożność 
tw orzenia doktryn politycznych i program ów  działan;a, 
a gdzież jest w stanie czynnym 3amow ledza narodu ? 
Naród zginął między stronnictw am 1; imię jego wymawia 
się na obchodach, w św ięta, w dzień zaś oowszedni 
jego sprawy załatw ia kto chce i jak chce —- socyahści, 
fuKOwey... Bo i ci tworzyli stronnictw o —  stronnictwo 
niepodległości.

N aród, iego myśli i wola, sta ła  się rzeczą sporną, 
niby jakieś stronnictw o. Możeby tej nazwy nie używać 
już, skasow ać, a może wywołać walkę o niepodległość 
za 20 tysięcy koron (kradzionych).

—  Można i tak ; właściwie wszystko jedno —  za­
bawmy p o m y sł! Kto tu końca dojdzie : socyaliści tak, 
a ludowcy tak, tu znowu fu k iśc i; p. Masłowski po sw o­
jemu, a p. Konopiński jeszcze inaczej ; jest jeszcze 
pojmowanie narodu : pp. Rutowski-Aschkenaze-Haiaciński, 
jest1 p. Braiter i kto ich tam  zliczy, nawet nazw te 
stronnictwa nie maią. Dalibóg —  heca 1

— No, a wy co ?
—  A my nic —  patrzym y, czekamy. Może i bę­

dzie co z j f r gó. Panowie znowu o autonomii mówicie, 
o silach własnych narodu, -o  polityce ogólno-narodo- 
wei, —  jakieś hasła wszechpolskie... Ktoby się \y tern 
wszystkiem rozeznał? My tam wiemy, pże wszyscy są 
Jo ; rzy Polacy. Niech się zdarzy obchód narodowy —- 
to ws :yscy chórem, jak ieden mąż, zaśDiewainy: „Jesz­
cze P olska", „B artoszu" —  „hej kto żyje na bagnety",

a niecli który mówkę utnie, aż miło słuchać, tak gada. 
Ezy, proszę pana, w yciska’

To jest drugi typ myślenia o Polsce: o tej co by- 
ta —  myślenie poetyckie. Kto nie filozofuje, ten poety­
zuje, najczęściej jedno i drugie razem . Tylko o naro­
dzie żywym, obecnym nikt nie wie, co z nim rooić. 
Bywają jednostki, które istotnie całą duszę potrafią 
skupić w myśli filozoficznei, lub we wzruszeniu poety- 
ckiem na wspomnienie Polski dawnej, ale ogół ciężki, 
bezmyślny, ucieka do tych sfer myśli, aby zagłuszyć 
głos sumienia, zakryć czem koiwiek nędzę swej duszy. 
Bo ostatecznie wszystko tam jest, „tylko naród się zgu­
bił" —  zgubiło się ż y c i e ,  które się dokonyw a nie 
m ocą sofizm atu, lub wzruszenia estetycznego, ale prze- 
dewszystkiem wysiłkiem twórczej w o ! i. Życia nie robi 
się poszczególną w ładzą duszy: myślą lub wzruszeniem 
es te tycznem , ale całością duszy, a duszę prowadzi 
w o l a ,  nie co innego; życie —  to  czyn, uskrzydlupy 
z jednej strony myślą, z drugiej poczuciem piękna, czyn 
wywiązujący się z instynktu zachow awczego, jak motyl 
z poczwarki. , >

Tylko jakaś ciężka choroba psychiczna może nam 
w sam owiedzy stro ić takie figle, abyśm y brali na seryo 
za życie pełne to , co jest kiwaniem jednego skrzydełka 
lub trzepotaniem  się obu przy zupelnem zastygnięciu 
korpusu duchowego. Naród zdrowy karmi duszę swoją 
tradycyą poetycką i tęgą myślą, wytwarza z tych oou 
czynników realną siłę popędow ą i kierowniczą dla woli, 
pali pod nią myślą i uczuciem, jak pod kotłem , aby 
w ytworzyć rozumny czyn, nie spala tych władz na dym 
pesymizmu lub na fajerwerki uczuć biernych. A my filo­
zofujemy, aby przefilozotować naród, jak pisze W yspiań­
ski, do ostatecznej z g u b i, albo poetyzujemy, bawiąc 
uczucia tern, co zrobili przodkow ie, zatracając wiarę

w czyn i w iarę w' słow o, w’ słow’o tw órcze, które było 
na początku, aby ciałem się stać, a nie paplaniną.

T aka ekonom ia duszy narodowej —  to istotnie 
jedno wielkie oszustwo, lub ciężka choroba, pochodzą­
ca z wycieńczenia lub niedorozwniu kultury duchowej. 
S tąd się rodzą Fuki, cale grom ady ludzi z poplątaną 
sam owiedzą, umysły dające się porwać byle surogatem  
ruchu i biorące ten ruch za właściwy pęd życia całości 
narodowej. Taki Fuk i kupy dzisiejszych radykałów, 
bawiących się bronią —  to dzieci porodzone duchowe 
na naszych obchodach z ojca Frazesu i matki Blagi, 
dzieci nieraz dobrej wiary ale tępe, źle zbudowane, nie 
całkowite, nie umiejące zoryentow ać się we właściwych 
zadaniach życia —  dzieci wydane na św iat z kalectwem 
duszy.

Dusza jest jedna, ona jest kom órką życia zb ioro­
wego, światem dla-jednostki; z niej rozchodzą się pro 
mienie przez koncetryczne sfery środow iska, w jakierr 
się żyje: sferę spraw  osobistych, rodzinnych, tow arzy­
skich, społecznych, prawnycn, politycznych. Jednostka 
niekulturalna ze źle ustawionym aparatem  woli jest nie­
obliczalną me tylko w ostatniej sferze działalności pu­
blicznej, ona musi porobić spustoszenia we wszystkieł 
innych dziedzinach. Pisałem już kiedyś przy innej spe 
sobności, że jednostka o duszy, zakrojonej na wielk 
ideał życia zbiorow ego, będzie tw órcza w każdej dzie­
dzinie, w jakiej ją los postawi; pozbaw iona zaś naczel 
nej dyrektyw y, ideowej, narzucającej się od społeczeń­
stwa żywotnego i tw órczego, błąkać się musi na ośief 
i v,’pada w zatarg z prawem, z zasadam i etyki, nawę1 
z obow iązkam i względem siebie samej.

W społeczeństwie, zdem okratyzow anem  tak szyb­
ko, jak nasze, i niedowarzonem  kulturalnie, mus byt 
więcej kłopotu z umysłami niezrównoważonym 1', nu 
gdzieindziej. Czasami się zdaje, że nie tylko odwrócił-



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 490 .sobota iWfecwHicia 190n.

g r u n c i e  p o t r z e b  i i n t e r e s ó w  n a r ó d  o* 
w y c h “.

Taki jest pogląd „Czasu" na kandydaturę przeci­
wnika p. Petelenza. Jaki zaś jest istciny program  kan­
dydata, to  dopiero na jutrzeiszem dowiemy się zgrom a­
dzeniu Byłoby rzeczą niezmiernie pożądaną, aby po­
wyższe zdanie „C zasu" nie było tylko przykrywką dla 
pozyskania opinii publicznei, pod którą widnieje niena­
sycone pragnienie zdobycia mandatu. P ragnąć zaś tego 
należy Dardzo wonec najważniejszego zadania, jakie Seim 
rusz w najbliższej kadencyi ma do spełnienia, a miano 
v. :c!e wobec koniecznej i niecierpiącej zwłoki reform y 
stjm owej oidynacyi wyborczej. Pogląd kandydata na tę 
sprawę będzie w znacznym stopniu decydował o wi­
dokach jego zwycięstwa w Krakowie, a jednocześnie o 
postawie stronnictwa konserw atywnego w Sejmie wobec 
tego doniosłego postulatu narodow ego. Z tych też po­
wodów należy do wyboru krakow skiego tym razem 
przywiązywać znaczenie niemal sym ptom atyczne, choć 
na pozór, zwłaszcza co do metod akcyi przedw ybor­
czej, zćaw aćby się m ogło, że to  zwykła walka o 
mandat

Wiadomości polityczne.
FRANCY A i MAROKKO.

Mimo, ze uchwały konferencyi w Algesiras nie zo­
stały jeszcze ratyfikowane przez m ocarstw a, Francya i 
Hiszpania wysiały już po jednym okręcie wojennym do 
Tangieru, jaKO państwa odpowiedzialne za utrzym anie 
porządku w M arokku. Równocześnie rząd francuski po ­
wołuje ochotnikow do organizacyi m arokkańskiego kor­
pusu policyjnego. D ow ódcą będzie jeden z wyższych 
oficerów regularnej armii, instruktoram i porucznicy i ka­
pitanowie, szeregowcam i s,erianci. Ocnotnicy muszą po­
siadać gruntowną znajom ość języka arabskiego, poddać 
się ścisłej rewizyi lekarskiej, wykazać nadto, iż się od­
znaczają trzeźwym taktem  i chłodną przytom nością umy­
słu. Ochotr.icy pobierać będą żołd podwójny, pewne 
dodatki pieniężne, wolne mieszkanie, konie i bezpłatne 
obroki.

Co dotyczy najbliższych planów francuskiego rzą­
du, to  zdaje się, że bezpośredniej akcyi nie będzie ża- 
(fnej. Był zam iar zajęcia rozw .chrzonego m iasta Arzili, 
lecz ponieważ uczynił to już Rajzuli i zaprow adził tam 
porządek, fiancuski okręt „Joanna J ’A rc“, pozostanie 
na razie w tangierskim  porcie. Wzdłuż granicy algier­
skiej sto ją francuskie oddziały —  słabe wprawdzie, lećz 
w łatwej KontuniKacyi z silmejszemi za}ogami w dal­
szych miastach. Francya unika starannie wszelkiego po ­
zoru prowokacyi niespokojnych plemion, liczy o  tyle na 
ich niezgodę, o ile na bezpośrednie następstw a blizkiej 
raryfikacyi m iędzynarodowej ugody, w' myśl Której rząd 
m arokkański będzie zm uszony działać.

STANY ZJE D N O C ZO N E  I JAPO NIA.
Prasa tokijska wyraża' wielkie zadowolenie, że fe­

deracyjne władze waszyngtońskie postanowiły ukrócić 
hakatystyczne zachcianki rządu Kalifornijskiego, pow ołu­
jąc się na artykuł VI konsiytucyi, który rządow i cen- 
Talner.iu pozwala zmusić dany Stan do zachowania 
-przepisów międzynarodow ego trak tatu . Z W aszyngtonu 
wyjechał już w tym celu do San Francisco delegat cen­
tralnego rządu, Metcalf, jest wszelka nadzieja, że kali- 
fo rr"sk :e władze przyw rócą dzieciom japońskim  w swych 
sfkolach zupełne równouprawnienie. AmbasaGor japoń­
ski w Paryżu nie przewiduje przykrych następstw  z chwi.

się karta dziejów politycznych i społecznych, ale że, po 
wejściu świeżych składników do życia publicznego, na­
staje nowa doba odwróconych pojęć etycznych. W szyst­
ko, do czego się doszło po długich wiekach kultury, 
pada w niw ecz: sw oboda słowa, nietykalność osób i cu­
dzej własności, św iętość dobytku publicznego, wszystko 
to chwilami wydaje się zaku 'estyorow anem  i spornem

Chaos pojęć etycznych coraz się powiększa. W cza­
sach, kiedy organy socyalistyćzne mają odw agę i m ogą 
te z  przeszkód ogłaszać publicznie, ile ich organizacye 
polityczne zyskały na rozbiciu kasy X lub Y, kiedy m o­
żna przechwalać się publicznie kradzieżą i m ordem , jako 
czynami bohatersk.m i, oczywiście w takich czasacn ze 
społeczeństwem dzieje się coś złego. W Galicyi (zwła­
szcza wschodniej) atm osfera może nigdy nie była dość 
zdrowa, ale obecnie pod osłoną nowego kursu socyali- 
stycznego kradzież chodzi po świecie z podniesioną 
przyłbicą, jako legalizowany moralnie sposób zarobku.

K w estyę kradzieży i .w ogóie SDOufalania się o b y ­
czajów  z krym inałem  od łożyć m uszę na kiedyindziej. 
Chciałem  ty lko  z pow odu  zdarzen ia  z Pukiem  w skazać, 
że  w skutek nizkiej ku ltu ry  duchow ej w ytw arza  się b a ­
gno, g ro żące  nam  top ie lą , że b agno  to  spuścić  m ożna 
p rzedew szystk iem  przez skanalizow an ie  m yśli politycznej. 
W gąszczu  szuw arów , k tó rem i b agno  to  z a ra s ta , p rze rą ­
bać należy widok na dalsze perspek tyw y  życia n a ro d o ­
w ego , ku k tórym  sk ie row ałaby  się energ ia  życia z b io ro ­
w ego, znajdując upust w p r a c y  n a d  p r z y s z ł o ś c i ą .

Sto lat temu bez mała młodzież nasza w Wilnie lub 
w W arszawie, biorąc się do poruszania z posad bryły 
św iata, rzucała hasło: „m ierz siły na zam iary". Ale 
jakże odmienna to  była szkoła od tej dzisiejszej zba­
wiania ojczyzny za kradzione pieniądze, finansowania sił 
według zam iarów. Tam  była już ca tkou ita  kultura, a dziś 
robić ją trzeba na nowo od abecadła, od podstaw  et) 
cznvch, od instynktów.

DiGAMMA.

lowego zatargu. Oświadczył przy tej sposobności, że 
wszelkie pogłoski o wojennych przygotow aniach Japo- 
»n  są bezpodstaw ne. Japonia nie buduje tyle okrętów , 
co Anglia, Francya, S tf  Niemcy —  n.gdy jeszcze nie 
pragnęła tak jak dziś pozostaw ać w  przyjaznych s to ­
sunkach z całym światem . Zakończywszy cudopiero 
straszną woinę, Japonia nie myśli ryzykować ponownej. 
Ani też nie łakom i się, jak tu i ówdzie głoszą, na Fi­
lipiny, Indo-Chiny, czy Jawę, mając dość posiadłości. 
N atom iast gotow ą jest Japonia do najżyczliwszych uKia- 
dów z Francyą, Zjednoczonymi Stanam i i innemi m o­
carstwam i, interesowanem i na dalekim wschodzie.

PRZECIW SEKULARYZACY1 KOŚCIOŁA 
w ystępują bardzo energicznie francuscy biskupi —  prze­
dewszystkiem przeciw tworzeniu publicznych stow arzy­
szeń wyznaniowych w myśl państwowej ustawy Rząd 
tym czasem , wspierany przez pewne grupy liberalne w 
.łonie Kościoła, przez taką np. „ligę katolicką11 Henryka 
des Houx, popiera wszystkiemi siłami tworzenie stow a­
rzyszeń w całym kraju. Przeciw tym usiłowaniom rea­
gują w ładze biskupie w Paryżu, Rouen, Nancy, Evreiix, 
Bordeaux, Saint-D ie, Reims i Coutances, biskupi ślą o rę­
dzia do w iernych,' przestrzegając, iż każdemu, kto bie­
rze udział w tworzeniu świeckich organizacyj wyznanio­
wych —  przeciwnych woii papieża, a więc Boga —  
grozi „straszliw a kara wyklęcia11. W każdym zaś razie 
—  dodają biskupi —  kto  w ten sposób staje się jaw no­
grzesznikiem, przez sam fakt publicznej i skandalicznej 
rewolty, ten nie może być przypuszczony do sakram en­
tów, ani być po śmierci po chrześcijańsku pogrzebany11.

Tym czasem  (stw ierdzam y fakt, którem u zaprze­
czyć nie da się żadną miarą) v  największej części Fran- 
cyi spraw dza się, co p. Briand zapowiedział zaraz po 
wyjściu papieskiej encykliki, że chłop francuski widzi 
jasno, iż b.skupi chcą go wykluczyć od współudziału 
w adm inistracyi kościelnej, k tórą ma m ateryalnie zasilać 
i wspierać. Akcya biskupów dowodzi, mimo wszystkich 
z ich-strony  zaprzeczeń, że , istotnie ODawiaja się ujęcia 
przez wiernych w swe ręce, nowej organizacyi, której 
nie m ogą podjąć księża i biskupi. S tąd  dążność do 
wyjednania w Rzymie pewnych ustępstw' w interesie k a­
tolicyzmu —  dążność, która się objawia nawet wśród 
polityków, potępiających rozłączenie państwa od Kościoła 
i antikleryKalną kam panię republikańskiej partyi.

I tak p. Hanotaux, b. m inister spraw  zagranicznych, 
oświadcz aw ,,Journalu“ ,że  „w pro wadzeniu świeckiego Dier- 
w iastkui świeckiego oucna do rządów  kościelnych jest ko­
niecznością, która rychlej później musi być uznaną. T rzeba 
zastosow ać siynne zdanie : de.noKracya nie otrzym ała sw'ej 
części. Jednakże dem okracya pójdzie dalej naprzód, a 
przecież już dotarła do progów świątyni wewnętrznych. 
Musiano ją uwzględnić we Włoszech, w Niemczech, 
w Ameryce. Ma za soDą liczDę, ma pieniądze i ma pu­
bliczną opinię. P raw a swe opiera na nauce, rozsądku 
i poczuciu wolności Czy wyobraża sobie kto, że są to  
siły złudne i że można na nie niezw ażać?11 W końcu 
były minister blaga papieża, ażeby nie przedłużał s e p a ­
racyjnego kryzysu daremnym i niebezpiecznym oporem .

Rząd francuski ze swej strony zam ierza zastoso ­
wać do opornych biskupów najsurowsze ustawy -- prze­
dewszystkiem odiąc.im  prawo krajowego obywatelstwa. 
Rzym zaś ma oczy zwrócone, nie na iudzi um iarkowa­
nych we Francyi, nie na polityków jak p. Hanotaux, 
ale —  z konieczności —  na żywioły p rzewrotowe, które 
od stu lat z górą oświadczają się z otw artym  an tago­
nizmem przeciwko Kościołowi w pierwszeni miejscu 
w ogóle p-zeciw wszelkiej rebgii. Te zaś żywioły bez­
sprzecznie dziś w rządach Francyi przeważają.

CHIŃSKIE MANEWRY W OJSKOW E
odbyły się po raz drugi od ich zaprowadzenia 

w państwie niebieskiem do wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Udział w nich wzięło 14,724 zolnierzy i 668 oficerów, 
podzielonych na dwie armie, północną i południowy. 
Karabiny były po części japeńskie i m ause-ow skie; 
działa głównie lapońskie, używane -w ciągu ostatniej 
wojny, także Kruppa, Griisona i chińskie. Manewry od ­
były się w prowincyi H o n an ; reprezentantów  zagranicz­
nych było dziesięciu. Wediug ich opinii, manewry wy­
padły dość dobrze, choć wiele lat upłynie, zanim Chiń­
czycy będą mogli zrównać swoją arm ię z innemi. Nie 
ma jeszcze jednolitości i widać skutki ogólnej nieuczci­
wości biurokratycznej. Oficerowie nie są dostatecznie 
wykształcani, szeregowcy me um : iją się ruszać, ale Do­
stęp w karności jest widoczny.

Praw ie wszystkie siły wyszły ze szkoły japońskiej, 
nawel 12 oficerów japońskich w mundurach chińskich 
dowodziło podczas manewrów. G łówną zasługę urzą­
dzenia manew'rów, jak wogóie reorganizacyi chińskiej 
armii ma energiczny feldm arszałek Juan-szi-kai.

W zaborze rosyjskim.
W arszawa, 30 października.

T akże rocznica. — D ziałaczu S. D. — Refleks ośw iadczeń 
G uczkow a. — „Aura" w yborcza.

W czorajsza rocznica ogłoszenia ukazu M ikołaja 11 
o sw obodach konstytucyjnych nie zaznaczyła się ani 
w W arszawie, ani wogóie w' kraju niczem szczegóinem. 
Główne przedsiębiorstwo sensacyi na naszym gruncie, 
działające n.e bez powodzenia przez rok ubiegiy, jako 
reprezentacya generalna obcych interesów —  pod firmą 
P. P. S., nie zaprodukow ało nic efektownego.

Rząd centralny, a tembardziej Diurokracya m.Gsco- 
w'a, nie mając żadnego interesu do utrwaiania w, umy­
słach społeczeństwa daty 30 października 1905 roku

nie spieszyły się wcale z ofieyainemi dem onstracyam i 
zbytniej radości. Społeczeństw o w olnei na ten raz od 
presyi obustronnego terroru, potraktow ało rocznicę „kon- 
stytucyi11 —  obojęnie; wolne zresztą niezupełnie, bo po- 
licyanci maszerowali pod osłoną patroli przez cały dziuń 
od domu do domu, dopóki wreszcie ulice miasta nie 
zostały upstrzone trójbarwnem i flagami —  zjawisko nie 
widziane w W arszawie od grudnia zeszłego roku.

Ludność robotnicza pracow ała jak w dnie zwykle, 
nie dając posłuchu nam owom do strajku dem onstracyj­
nego, nam owom zresztą bardzo słabym i nieśmiałym.

Aresztowania członków partyi socyalistycznycii 
trw ają w dalszym ciągu. Aresztowania członków socyai- 
dem okracyi, przeważnie ze sfer robotniczych czyni po- 
policya według wskazówek dwóch zdrajców z inteligen- 
cyi, dzialającycn swego czasu po fabrykach pod pseudo­
nimami „kanarka11 i (zdaje się) „druciarza11. Zjawienie 
się onych nicponiów, obecnie w charakterze biegłych 
policyjnycn, wywołaio 1 taki popłoch w koiach robotni­
czych S. D., że wielu robotników  tej partyi przez' parę 
dni nie przychodziło wcale do  roooty, unikając spo tka­
nia z dawnymi swymi mistrzami

Depesza Agencyi peteisburskiei o oświadczeniach 
G uczkowa na posiedzeniach kom iteti partyi „30 paź 
dziernika" w 'M oskw ie w spraw ie jego stosunków  z po ­
słami polskimi i zapatrywaniach tych postów na postu­
lat autonom ii Królestwa Polskiego sprawiły w opinii 
duże wrażenie.

O drazu było jasnem, że ageneya coś sfałszowała, 
że m otyw obaw y przed anarchią jako atut przeciwko 
autonom ii K rólestw a Poi. został włożony w usta rzeko­
mych posłów polskich ze szczególnie złośliwą przew ro­
tnością- zaprzeczenie ze strony dem okratyczno-narodowej 
rozw iało ostatecznie legendę o rzekom ych pertraktacj ach 
G uczkov'a z Koiem polskiem b. Dumy, jednakże opinia 
publiczna w kraju podejrzewa, że Guczkow bądź co bądź 
nie mógł tak już wszystkiego wyssać z palca i że pol­
scy członkowie Rady państwa z Królestwa i Litwy wi­
docznie prow adzą jakieś pertraktacye, i skiadają jakieś 
oświadczenia, zacierające wyraźne kanty dążeń autono­
micznych społeczeństwa

Nałogi ugodowe mają szczególną łatw ość recydy­
wy, a artykuły Libera w „Słowie" warszawskiem wska­
zują, że pewne sferj dawnych ugodowców rozpala żą­
dza „akcyi politycznej" po dawno utartej ścieżce nad­
skakiwaniu rzazow i,

Sprawa w yborów  do Dumy znowu wysuwa się na 
widownię życia publicznego. Sytuacya zaczyna być wcale 
interesującą i poważną. Przedewszystkiem  sporo  posłów 
i to  wybitniejszych nie zam ierza staw iać wcale swej kan­
dydatury, kandydatów  do posłowania jest teraz znacznie 
mniej, niż poprzednio, i stosunek do wyborów w stron­
nictwach znacznie od poprzedniego odmienny: w stron­
nictwie dem okratyczno-narodowem  znacznie mniejsza, 
gdy przeciwnie stronnictw o P. D. i najnowsze P. P. S. 
rozwijają w swoim b. skromnym zakresie wcale rączą 
działalność.

Przypuszczać naiezy, że w ybory odbędą się —  jak 
i poprzednie —  pod hasłami solidarności narodowej, 
której wyrazem zewnętrznym będzie komite" centralny, 
powstały drogą porozumienia się stronnictw . Dyskusya 
ria tem at „koncentracyi" grunt do tego porozumienia się 
właściwie już przygotow ała. '

'i ‘ SIARY,
i Socyaliści w ob ec w yborów .

W poprzedniej kampanii wyborczej socyaliści nie 
brali udziału i nie było chyba oszczerstw a i insynuacji, 
którem iby nie obrzucali stronnictw , niebojkotuiących „car­
skiej Dumy z pod knuta-‘ 1 . ,

W swej akcyi bojkotu posuv. ali się do zurodn. — ‘ 
przypomnimy czytelnikom podrzucenie bomby w teatrze 
w Płocku, gdzie miało się odbyć .zgrom adzenie pized- 
wyborcze —  i wmawiali w masy zdanie, iż Duma, wy­
brana podczas stanu woiennego i według ordynacyi wy­
borczej, nieodpowiadającej formułce socyalistycnnei, bę­
dzie lichą kom edyą, obliczaną na otum anienie ludu.

Agitacya miała powodzenie wśród ciemnych mar — 
rozbudzano w nich w prost nienawiść do D um y; widzie­
liśmy listy z pugróżkam i, pisane na świstkach papieru 
niewprawną ręką, grożące zem stą za udział w wyborach 
„do ty przeklęty D um y". . .

Minęło kilka miesięcyj, „knut" nietyiko nie zwoi- 
nial, lecz został zaostrzony sądam i Dołowymi —- i cóż 
się dzieje? Socyaliści wstępują .wjjślady niedawnych „car­
skich służalców" i rozwijają żywą agitacyę wyborczą!

W sprawie tej ogłosił „Bund" obszerną odezwę, 
w której zaznacza, że aczkolwiek form alnie SDraua 
udziału bundowców w wyborach będzie rozstrzygnięta 
na „konferencyi partyjnej", je d n ak ż e ,n ie  ulega wątpli­
wości, że decyz/a  będzie przychylna. Z tego po\,odu 

•jB und" założył już centralne biuro wyborcze i zaleca 
zakładanie w szęJzie lokalnych biur wyborczych. Prócz 
tego wyjaśnia w odezwie szczegółowo, kto ma praw o 
wyborcze, a kto n ie ; w wyjaśnieniu pomija zupełnie 
prawa włościan i właścicieli większych posiadłości, po ­
nieważ ci nie należą do „Bundu". Następnie opisuje po­
rządek wyborów i wykazuje ścisłe term iny. W reszcie 
zaleca soosoby agitacyjne biur lokalnych, nakazując ob ­
chodzić domy i mieszkania osób nieuświadom ionych, do ­
starczać im deklaracyj, wypełniać je i t. d.

Z  R o s y i .

W procesie członków 1 Rady deputatów  robo tn i­
czych wskazał jeden z obrońców  adw okat Gruzenberg 
na spraw ozdanie oyłego dyrektora departam entu poli- 
cyi i późniejszego gubernatora estońskiego Łopuchina
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z dnia 27 czerwca br., w którem  to spraw ozdaniu Ł o- 
; ;chin zwraca uwagą Stołypina na organizacyą pogro­
mów przy współudziale rządu.

P rezydent sądu odrzucił wniosek na odczytanie 
tego  arcycieka'wego dokumentu dlatego, ponieważ dla 
'-;raw y deputatów  do Rady roootniczej nie ma on rze- 
. m o  żadnego znaczenia. Także i wniosek na przesłu­

chanie Łopuchina jako św iaaka odrzucono.
Tym czasem  berlińska „Russische K orrespondenz" 

ogłosiła całe to  spraw ozdanie Łopuchina, z którego 
okazuje się, że

głów nym  orędow nik iem  pogrom ów  był rząd. .
Łopuchin pisze w tern spraw ozdaniu między ii nie­

mi co następuje :
W piśmie mojem z dnia 26 maja doniosłem panu, 

że spraw ozdanie urzędnika departam entu policyi Maka- 
row a, który wykrył także fakt, że w organiza.cyi po­
gromów brali udział urzędnicy jego departam entu, odda­
łem do użytku dziennikowi „Rjecz“ . Uczyniłem to 
w przekonaniu, że tylko Dum a państw owa, jeżeli ją 
dobrze prasa po.nformuje, m cże uniemożliwić system a­
tyczne przygotow yw anie pogrom ów . Doniosłem panu
0 tern, aby nie posądzano innych o tę niedyskrecyę
1 nie przypuszczałem , że nawet po ogłoszeniu spraw o­
zdania M akaiow a praw da o organizacyi pogrom ów  po­
zostanie nadal przed oczym a waszej ekscelencyi za­
krytą.

Po posiedzeniu zaś Dumy z dnia 21 czerwca 
przekonałem  się, że podwładni pańscy fałszywie przed­
stawili stan rzeczy. Fakty są następu;ą c e : W styczniu
br. znajomi moi zwrócili mi uwagę na przygotow ania 
do pogrom ów  i prosili mnie o pom oc. W drożone d o ­
chodzenia przekonały mnie, że władze adm inistracyjne 
rzeczywiście, brały uuział w organizacyi pogrom ów . 
Wpadłem między innemi na ślad tajnej drukarni w de­
partam encie policyi.

W rozm owie ze m ną, mianej 2 lutego o położeniu 
żydów, hr. W itte potw ierdził mi istnienie piow okacyj- 
nej działalności ze strony władz adm inistracyjnych. Hr. 
Witte polecił mi jako urzędnikowi ministerstwa spraw 
wewnętrznych zarządzić śledztwo w tej sprawie.

Stwierdziłem wówczas, co następu je :
Po dniu 30 października 1905 r. szef polityczne­

go oddziału departam entu policyi Raczkowski, w celu 
podtrzym ania w społeczeństwie reakcyjnego nastroju, 
zaczai redagować podburzające odezwy, które pewien 
oficer żandarm eryi drukował na ręcznej maszynie w lo ­
kalu petersburskiego zarządu żandarm eryi. Miałem w rę­
ku jedną z takich proklam acyj, w ydaną do robotników . 
Ai :or jej usiłował zniszczyć ich zaufanie do przewód- 
ców za pom ocą twięrdzenia, że przewódcy ci kradną 
rpbotnicze pieniądze.

Jednakow oż m aszyna drukarska, nb. znaleziona 
podczas jednej rewizyi w lokalu rew olucyonistów , oka­
zała się niebawem mewysfarczaiącą, wobec czego za­
rządził Raczkowski kupno nowej doskonałej maszyny 

za pieniądze departam entu policyi. 
Ustawiono ją  w departam encie policyi i oddano pod 
nadzór ro tm istrza żandarm eryi Komisarov.a.

Tu w ciągu grudnia 1905 i stycznia 1906 wy­
drukowano ogrom ną ilość proklam acyj, w którycn obw i­
niano o wywołanie rewolucyi inowiercćw, a przede- 
wszystkiem żydów i wzywano do walki z nimi.

W ręku swerr. miałem cztery takie odezwy, z któ­
rych jedna, szczególnie zbrodnicza, zw rócona była do 
żołnierzy z wezwaniem, aby mordowali Polaków , Orm ian 
i Żydów. Proklam acyj takich w ydrukowano bardzo wie­
je. Pięć tysięcy egzem plarzy wysłano do Wilna na ręce

urzędnika do szczególnych poruczeń przy tam tejszym  
general-gLbernatorze S z k o ta , który częścią rozrzucił 
je sam , częścią oddał do rozpow szechnienia tam tejsze­
mu policm ajstrowi. O koło  28 stycznia . policm ajster ten 
zażądał telegiaficznie od departam entu policyi przysłania 
nowej paczki proklam acyj, bo tarfrte, ciesząc się wielkim 
popytem , rozeszły się już.

Tę sam ą proklam acyę w kilkunastu tysiącach 
egzem plarzy wysiano do Kurska wysianemu tam  agen­
tow i tajnej polityi Michajlowowi, który w krótce zażą­
dał również nadesłania nowej partyi. W Petersburgu 
rozpowszechniaj departam ent policyi swoje proklam acyę 
za pośrednictwem  dra Dubrow ina i związku rosyjskiego 
narodu. W M oskwie zajm ował się kolportażą tych zbro­
dniczych proklam acyj redaktor „M oskowskich Wiedo- 
m cstiej“ Gringmuth, w innych zaś miastach żandarmi 
i policya

W szystkie te rezultaty w drożonego przezem me 
śledztwa w raz z egzem plarzam i odnośnych proklam acyj 
zakom unikow ałem  hr. W ittemu, który pow ołał do siebie 
Kom isarowa. Ten potw ierdził wszystko przezem nie o d ­
kryte i oświadczył, że działał z rozkazu Raczkowskiego 
i rękopisy proklam acyj wówczas tylko oddaw ał do dru­
ku, kiedy je sam dyrektor departam entu policyi Wuicz 
zatwierdził,

O prócz tego wszystkiego pisze Łopuchin dalej, 
nie zaw iadom iono waszej ekscellencyi o tern, że Racz­
kowski pozostaw ał na czele tajnej policyi politycznej aż 
do końca kwietnia. W prawdzie bowiem oficyainie pise­
mnym dekretem usunięto go z tego stanow iska, w rze 
czywistości jednak powołano go na nie równocześnie 
napow rót z tern, aby w interesie rządu wyzyskał istnie­
jące organizacye rewolucyjne. Dalej doniesiono waszej 
ekscellencyi fałszywie, że rotm istrz Budogoskij, organi­
zator pogrom u w Aieksandrowsku, został powołany do 
Petersburga natychm iast po odkryciu jego udziału w o r­
ganizacyi pogrom u i że mu udzielono nagany. Niemniej 
kłamstwem jest tw ierdzenie departam entu policyi, jakoby 
on natychm iast po odkryciu rozm aitych organizacyj po­
gromowych, z własnej inicyatywy zwracał się telegra 
ficznie do władz m iejscowych, dom agając się zapoDie- 
żenia pogrom om .

W szysikc to  tw ierazueś ekscellencya w Dumie. 
Budogoskij jednak został powołany do Petersburga nie 
w grudniu, Kiedy zawiadom ił departam ent policyi o re- 
zultach swoiei propagandy pogrom ów , ale dopiero w lu­
tym lub marcu, na wyraźne żądanie hr. W ittego, aby 
ustała działalność tych urzędowych piow okatorów .

Dalej wywodzi Łopuchin, że przy istniejącej o r­
ganizacyi tajnej policyi ministrowie i władze centralne 
znajdowały się zupełnie w ręku policyi, żandarm ów  i 
tajnych agentów , którzy wskutek tego stali się wyłącz­
nymi i przez nikogo niekontrolowanymi panami losów 
całego państwa i otw arcie prowadziły swą własną poli­
tykę, v obec której ministerstwa są zupełnie bezsilne.

Tym razem położenie było jeszcze gorsze z tego 
powodu, że istnienie dwóch i zadów, wzajemnie się zwal­
czających me mogło uiegać żadnej wątpliwości. Trepów 
mianowany komendantem siraży pałacowych, otrzym ał 
sp teyalne kredyty na organizacyę i utrzym anie odrębnej 
tajnej ajencyi politycznej. N adio otrzym ywał on od za­
rządu tajnej policyi wszystkie tajne dokum enty, które 
w ten sposób nie dochodziły wcale do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. „W edług powszeennego przekona­
nia ten drugi tajny rząd jest o wiele silniejszy od rządu 
jaw nego1! i—  powiada Łopuchin

Jak wyżej wspomniano, historyczny ten dokum ent 
nie został odczytany na rozprawie. W ówczas oświadczyła

obrona, że postawiła sobie za zadanie, wyświetlić sprawę 
organizacyi przez adm inistracyę pogrom ów  i kontrrewo- 
lucy i. Walka z czarną sotnią była główr.em zadaniem 
Rady deputatów  robotniczych. U stalenie tego faktu su. 
nowi zasadniczą część obrony. W obec tego po odrzuce­
niu wniosku obrońcy Gruzenberga, powstaje kw estia  
czy obrona może wogóle spełnić swoje zadanie odkry 
cia prawdy o pogrom ach i kontrrewolucyi. O brona zatejp 
żąda przerw ania rozpraw y, aby m ogła się naradzić nlW 
sposobem  dalszego swego postępow ania. Rezultatem tej 
narady było oświadczenie obrońców  że składają obro ­
nę, pomeważ sąd odmówił przesłucłiania Łopuchina jako 
św iadka.

O brońcy dem onstracyjnie opuścili salę, a oskarżeni 
oświadczyli, że uważają za bezcelowy dalszy swój udział 
w rozpraw ie i dlatego proszą o odprowadzenie ich do 
więzienia. Sąd postanowił uwzględnić to  żądanie i p ro ­
wadzi dalej rozpraw ę pod nieobecność oskarżonych.

Skandal w ro d źc ie  
Hohenzollernów.

W m agistracie wiedeńskim sprawuje podrzędny 
urząd podupadły arystokrata  baron Józef Liebenberg, 
znajdujący się naturalnie w potrzebie pieniężnej. Owoź 
u tego „b a ro n a11 w styczniu roku bieżącego zjawili się 
jacyś pośrednicy, którzy nie mówiąc w jakim celu 
i w czyim imieniu działają, zaproponow ali mu 30 .000  
m arek honoraryum  za następującą k o m e d y ę : Lieben-
berg weźmie w Londynie śiub z pewną panią, natych­
m iast potem da się złapać na niewierze małżeńskiej 
i przedni..weźmie proces rozwodowy, w którym  cała wi­
na rozw odu w ten sposób na niego spadnie. Pierwszą 
ratę  honoraryum  w kwocie 15.000 m aren Liebenberg 
otrzym a po ślubie, drugą po rozw odzie. N adto strona 
inteiesow ana poniesie wszystkie koszty Dodróży do Lon­
dynu i t. p. Jeden tylko postaw iono warunek, miano­
wicie, że Liebenberg dostatecznie wykaże papieram i 
swoje szlacnectwo.

Liebenberg zgodził się na w szystko, nie znając ani 
nazwiska, ani pochodzenia swej przyszłej „żony". P o ­
tem  sprow adzono go raz w celu dalszych rokow ań do 
Berlina, wreszcie przysłano mu 100 m arek na wyjazd 
do Londynu.

Liebenberg udał się natychm iast do Londynu i za­
mieszkał tam  w podrzędnej jakiejś oberży, bo mu owych 
100 m arek nie poźwalały na żadne wybryki, zwłaszcza, 
że aby zaaość uczynić ustawom  angielskim musiał prze- 
rrieszkąć. 15 dni w Londynie.

Śiub odbył się przed urzędem cywilnym dnia 11 
maja i dopiero tuż przed ślubem Liebenberg dowiedział 
się, że jego przyszła żona nazywa się M arya Anna Sul- 
zer. Poznał ją dopiero przed bram ą urzędu cyw ilnego: 
do czeKającego zbliżyła się wysoka, oardzo tadna błon 
dynka i podziękowała mu za to, że był tak dobry i 
zgodził się oddać jej wielką przysługę. Po ślubie, św ie­
żo upieczona „baronow a'1 zabraia ze sooą m etrykę ślub­
ną i oddaliła się z jakimś obcym panem, który przed­
stawił się jako jej sekretarz i na kontrakcie ślubnym 
podpisał się jaso  Mayer. O boje odjechali do Niemiec, 
a Liebenberg napróżno czekał na pierwszą ratę  swego 
honoraryum . W reszcie kiedy począł g roz;ć skandalem 
i oddał spraw ę adwokatowi, dano mu 1000 marek, a 
obiecano resztę 14.000 Gać w Berlinie.

N astępnie wezwano Liebenberga do Frankfurtu, 
skąd z zamówionym świadkiem udał się do Moguncyi, 
gdzie Liebenberg dał się złapać na niewierze małżeń-
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M L  O D Z I.
(POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

O pow iadał bardzo oględnie, żeby jei nie podniecać, 
ale ona i tak była podniecona. Z wypiekami na twarzy 
wpatrywała się w niego i zarzucała pytaniami gorączko- 
wemi, które zdradzały chorobliwą nerwowość.

—  W ykłady już skończone? A testy dla mnie 
pobrałeś od profesorów ? Z pewnością mi sem estr nie 
prze pad me ą

—  Nie, nie, nie prz. padnie —  uspokajał ją jak 
dziecko.

W ieczorem, po ułożeniu do snu Ady, musiał zno­
wu uspokajać m atkę Ta zalewała się łzami, wypowia­
dała najczarniejsze przewidywania co do choroby córki, 
ubolewała nad dziećmi, k tóre zostaw iła w dom u... Pod 
koniec tej rozm owy po twarzy W ojnackiego przebiegały 
nerwowe drgnienia. Nakoniec wypłakawszy się w jego 
ob ;ęciu, poszła spać.

Młody człowiek odetchną! sw obodniej i wyszedł 
z nomu. Noc była mroźna, śnieg skrzypiał pod nogami, 
a na niebie z po za osrebrzonej śniegiem Swinnicy wy­
chylał się księżyc. Wojnacki skierow ał się na Chrain- 
cówki i stam tąd powoli poszedł drogą do Kuźnic

Cały olbrzymi leśny trak t był pusty. S topniow o 
wznosząca się do góry droga bielała w świetle m iesią­
ca srebrzystem  połyskiem, po obu jej stronach stały 
ściany sosen czarne, surowe i nieruchome, a za niemi 
gdzieś niewidzialny szu... a1 potok. Na końcu jaSftiały

sylwety gór całe w śniegu i księżycowym ( blasku, jak 
wizya bajeczna. Cisza była bez g ra n ic ; mącił ją tylko, 
a raczej uzupełniał, ciągły szm er potoku.

W ojnackiego zaczęło ogarniać coś jakby hypr.oza. 
W duszy czuł pogodę, jakiej się aoznaje zwykle gdy 
się coś dla kugoś poświęci. Przyjechał tu bez najmniej­
szej ochoty, przez cały wieczór męczył, się panuiąc 
nad sobą, żeby łagodnie i cierpliwie przem aw iać ‘do 
matki i siostry i teraz nastąpiła reakeya w najmio/.ej 
formie : wypoczynek, pogoda i zadowolenie. N arazie mc 
nie myślał, wcnłaniał v siebie tę . nadzwyczajną ciszę 
i czuł jak mu się nerwy duszy powoli rozciągają w blo- 
giem rozprężeniu. Potem  zwolna krążvć w niej zaczy­
nały ułamki myśli i wrażeń, sam e się zespalały w jed­
nolitą całość i zanim się spostrzegł, Wojnacki zaczął 
układać Dracę, o której myślał już od dawna ale nigdy 
nie miał czasu jej napisać.

Z kuźniecKiej góry wielkim pędem zjechały sanki, 
przeleciały koło niego i znikły w szerokiej białawej 
ulicy, przez chwilę tylko jeszcze rozchodziło się echem 
słabiutkie dzwonienie. Wojnacki szedi coraz prędzej, na 
twarzy m.ał teraz wyraz m ocnego skupienia, myślał tak 
usilnie, że nie czuł nawet, jak schłodniale od mrozu 
binokle ściskają mu osadę nosa niby dwie lodowe sztanki.

Wrócił dopiero dobrze po północy, położył się 
jeszcze później, więc i obudził się nazajutrz bardzo póź­
no. Śnieg sypał widać do rana, bo cały świat był pi za­
słonięty mnóstwem białych płatków, które w powietrzu, 
cichem i nieruchotnem, spadały również cicho i na pozór 
nieruchomo. Mimo to, wesoło byto na Krupówkach 
We wszystkich kierunkach snuły się postacie zakapturzo- 
ne, brnące w krepcach przez zaspy, których nikt nie 
trudził sie odn ifjtać, a saneczki z brzękiem śmigały ra­
źniej niż|_Kiady Lol wiek.

-  W yobraź sobie —  przywitała matka Edw arda

—  nie chciała znowu pić kawy w łóżku. W stała teraz 
naczczo i znów sobie zaszkodzi.

—  Nic jej nie będzie. Niechaj robi, jak chce. 
Byle jej t>lko nie denerwować.

W eszła Ada. Bardzo była mizerna, usta miała 
blade jak papier. O boje rodzeństw o zasiedli do spóźnio­
nej kawy, k tó rą, jaj< zwykle w Zakopanem , pijało się 
w sieni. W tern za ścianą rozległo się tupanie i par­
skanie, na w eiandzie ukazał się odświeżony od stóp 
do głowy listonosz i z wesołym „dz.eń dobry państwu" 
wrzucił list przez drzwi uchylone. M atka rzuciła się, 
żeb^ zasłonić Adę od przeciągu,, ale Edward pow strzy­
mał ją delikatnym ruchem ręki i pani W oinacka posłu­
sznie wróciła na miejsce.

K artka była od M arytki z widokiem Collegium 
No-vum: „Jutro zdaję Kollokwium (i ja taKże, iakże!) 
i tylko co nie widać, spadnę do Zakopanego.

M. Ł .^ j!
Ada tą  wiadom ością ucieszyła się tak bardzo, ze 

m atka przeraziła się znowu, iż jej radość zaszkodzi. Ale 
co zwróciło uw'agę i matki i siostry, to  niesłychanie 
dobry hum or Edzia. Śmiał się, żartował, pieścił je, 
a idąc po drabiniastych schodach na górę, gwizdał, 
co, jak twieidziły siostry, zdarzało mu się raz na trzy lata.

W kilka dni potem , zjawiła się M arytka. Z akopf 
ne wypogodziło się na iej przyjazd, lśniąc i mieniąc się 
całe w słońcu, aż wyglądało iak kotlina wyżłobiona 
w olbrzym im dyam encie poprzerastanym  żyłami szm a­
ragdu. T rudno byio nie podziwiać. —  Nie cierpię 
wprawdzie gór --- mówiła panna Ladyżyńska, jak czu­
je się w obow iązku powiedzieć każda praw ow ita mie­
szkanka równin, —  ale trzeba przyznać, że to  coś ba­
jecznego. Nie miałam pojęcia, że kolor biały może mieć 
tyie rozm aitych odcieni.

(C d. n.)
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skiej, a następni'; wdrożono kroki rozwodowe, przyczem 
Liebenberg wziął cala. winę na siebie:.

Po tych wszystkich przeprawach baron Liebenberg 
udał się do kąpiel i następnie powróci! do Wiednia, a 
nie m ogąc się doczekać przyrzeczonych pieniędzy, oddał 
sprawę jednemu z adw okatów  wiedeńskich.

Tymczasem rozeszła się wiadom ość, że książę 
Joachim Albrecht pruski żeni się z byłą aktorką z pod­
rzędnego teatrzyku M arią Sulzer i że cesarz Wilhelm za­
niechał swojego dotychczasowego „veto" przeciw temu 
m ałżeństw u: Widocznie tytuł „baronow ej", jaki sobie 
zdobyła narzeczona książęca dzięki Liebenbergowi, roz­
broił serce zwierzchnika rodziny Hohenzollernów.

Tymczasem interesowanym, którzy wyzyskali ła ­
twowierność Liebenberga, widocznie żal się zrobiło 
30 000 marek, ale przeliczyli się i pośpieszyli zanadto. 
Bo przedewszystKiem wbrew komunikatom urzędowym, 
że baronow a Sulzer-Liebenberg, uzyskała rozwód, p ro­
ces rozwodowy t nieukończył się jeszcze, a pow tóre 
Liebenberg nie był znowu tak bezbronny jakby się zda­
wało. Posiadał broń bardzo dotkliwą d la . sfer, które 
go wykierowały na dudka, mianowicie —  skandal!

1 ten skandal wybuchł.

Z M O JEJ SZ U FL A D Y .
m o t y w  p r o m e t e j s k i .

Pójdźcie do mnie z zaułków, wy, którzy łakn iec ie!
\loc czuję w g an c i... S topa mnie nie zdradzi cicha... 
Kraść idę dla was, złodziej, chociaż bez wytrycha...
To już w żyłach... Co ro o ić l... Brzemię krwi mnie

[gniecie.

Przodkam  miał. F rant n ie lad a ! Bogu z pieca pono 
Kradł ogień, drwa mu rąbiąc w złocistej zagrodzie. 
Kradł dla was... O dtąd skłonność zła została w rodzie. 
Wnuk jestem, więc mi piersi starą żądzą płoną...

W dusze wam tchnę po tęgę! T ę , co z rąk wytrąca 
Kostury i prostuje karni, podle zgięte...
Iść po ogień ?... Impreza może za gorąca...

Wyznam w a m : jeżdżę z cyrkiem... Rzemiosło dziś
[wzięte...

Sępa tresuję .. Ten, co... Ciężki do nauki...
Co wieczór w pantominie drze mi pierś na sz tu k i!

BAŃKA Z MYDŁA.

Maryi Piotrowiczównie.
Pyzaty malec co sił w słom kę dmucha 
1 kulę z różu zielonego toczy...
W kuli Kom natę jąkąś widzą oczy...
Puka serduszko...'iWVokół cisza gU cha...

Malec do tajnej wkrada się komnaty...
J ti j drży pod stopą dywan, z tęczy tkany !
Widać drzwi złote i lóżow e ściany... 
y/.yb zielonkawych rmenią się kwadraty...

Malec wstrzymuje oddech... Z łote drzwiczki 
Chwieją się... Stanął w nich śmieszny k a rz e łe k :
Daje znak świcie zaklętej księżniczki..

W chodzą... Czerwonych sto  trysło św iatełek...
Brzmi gw ar... Lśnią stoły... S rebro  naczyń błyska... 
K tos mówi... P iją... Dźwięk czasz... Mydło pryska!

STANISŁAW MATKOWSKI.

N A  DOBIE.
A b r u s  p r e c a t o r i u s  n o b i l i s .

Mniej więcej przed dwoma laty profesor K toregoś  
z austryackich uniwersytetów, p. Nowak, rozsławił się 
odkryciem  podzwrotnikowej, pnącej się rośliny, którei 
nazwę nie bez pewnej trudności wypisałem na nagłówku.

Z powodu swoich osobliwych przym iotów i nie­
zmiernej wrażliwości, kizew  ten, nietylko że z nieomylną 
dokładnością przepow iada wszelkie zmiany atm osferycz­
ne, lecz także seism ograficzne.

Jak na odkrycie naukowe reklam a była zbyt krzy­
kliwą, aż wreszcie przycichła i przez dwa lata blizko 
nie słyszano nic, ani o tej cudownej roślinie, ani o jej 
znakom itym  wynalazcy.

Aż o to  przypadkiem, znalazłem  wczoraj w jednem 
z niemieckich pism notatkę, która, powołując się na bar­
dzo poważny tygodnik: „English Mechanic and Wordl 
Science" donosi, że p roiesor Nowak zam yśla w Londy­
nie otw orzyć wielki zakład, w którym  będzie hodował 
w spom nianą cudowną roślinę, a za jej pośrednictwem 
będzie przepowiadał pogodę lub niepogodę, posuchę lub 
burzę, trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów. Już dotąd 
udało mu się uzbierać tysiąc czterysta sztuk tej nadzwy­
czajnej rośliny, której mu dostarczono z MeksyKu i Ku­
by. Liczony profesor zapewnia, że wrażliwość i czułość 
tego tajem niczego „abrusa" przechodzi w prost ludzkie 
pojęcie, że jego przepowiednie są nieomylne, a kcokol 
v :ek posiada tę  tajem nicę i nauczy się obserw ow ać iej 
liście i gałęzie i wyciągnąć z tej obserw acyi odpow ie­
dnie w niosk i, ten 2doła zapowiedzieć trzęsienie ziemi 
lub wybuch wulkaniczny na d n i  d w a d z i e ś c i a  
s z e ś ć  przed katastrofą, a zwykłą zm ianę pogody na 

e d e n  d o  s i e d m i u  d n i  z niezawodną dokła­
dnością

Przeszło tysiąc sztuK tej rośliny zasadzono przed 
paru tygodniam i w botanicznym ogrodzie N ow ego Jo r­
ku, skąd roześle się ją do Londynu, Bom baju, Tokio i 
San Francisko, gdzie pow staną specyalne obserw atorya; 
jakie w Wiedniu rzekom o ma już istnieć od pewnego 
czasu.

Zanim jednak sprawdzi s i ę , rozpowszechni i doj­
dzie aż do nas odkrycie profesora N ow aka, chciałbym 
zwrócić uwagę na bardzo prosty i niekosztowny spo- 
sód  przepowiadania pogody —  zupełnie nam nie znany, 
a k tórego używają włościanie na Żm udzi, a ci, z k tó ry ­
mi mówiiem, utrzymują, że niezawodzi prawie nigdy, a 
zmianę pogody zapow iada najmniej na d w a n a ś c i e  
g o d z i n ,  częściej jednak na cały dzień naprzód.

Z bylejakiej sosny wycina się gałązkę około 80 
centym etrów  dtugą, wyciąć ią jednak należy nie tuż 
przy .śhmem drzewie, lecz z kawałkiem pnia, co tutaj 
dla uzmysłowienia w formie dużej litery T: j— przedsta-

E u j e n i u s z  o n e j i n
Sceny liryczne w 7 odsłonach Pion a Czajkowskiego.

Jeszcze słuchacz sceny nie ujrzał i nie wie, co ro ­
zegrać się ma przed jego oczyma, gdy z pierwszym już 
motywem Oi .uestralnego wstępu, snuć się nad jego gło­
wą zaczyna atm osfera melancholii, tęsknoty i uczucio­
wości miękk.ej, rozlewnej, kapryśnej. Uczuciowość ta, 
płód natury północnej, uśmiechającej się niekiedy słone­
cznie, lecz rychło chmurami zachodzącej: zrywa się
chwilami nerwowo, to  znowu w senność zapada ; sło 
dycz sączy m iodow ą, to  znowu gorycz trującą. 1 jaK 
z tej krótkiej Drzygrywki odrazu popłynęła, tak  dalej 
płynie przez cały wieczór zmienna i niestała, grając * 
chwilami na strunach głębokich i serdecznych , chwilami 
zaś brząkając konwersacyjnym tonem salonu.

Zwięzła historya panieńskiego serca i wyobraźni 
rom ansowej, w której sm utną rołę odgrywa zblazowany 
młodzieniec, rodzaj Don Juana, rodzaj geniusza bez teki, 
przedwcześnie pensyonowanego uwodziciela. O na to 
wypełnia treść siedmiu scen czy obrazów  „Eugeniusza 
O negina", ona jest owym dość wiotkim przyrządem , na 
którym  rozpiął Czajkowsk. przędziwo swej pięknej mu­
zyki; ona jest organizm em , w który tchnął duszę swą 
tkliwą, marzycielską, przez p o ' niewieścią.

Niema tu dram atu, s ą  tylko sceny, mniej niż sce­
ny wynurzenia liryczne.

O t zaraz z początku panienki śpiew ają we dwie 
tęskną piosenkę, a z głosem  ich łączy się rozm ow a sta r­
szych kobiet, wspominających lata odległe. Tw orzy się 
z tego kwartet, dram atycznie bez znaczenia, ale uspra- 
dliwiony jako dalszy ciąg owej melancholijnej przygrywki, 
jako ogniwo sm ętnego nastroju całości. Pojawiają się 
dalej żeńcy z pieśnią na ustach: wesoło brzm ią jej ry t­
my charakterystyczne ludow e, taniec się z nią łączy. A 
potem Leński, narzeczony młodszej z panien, przedsta­
wia św iatow ca O negina w szlacheckim dworze Lariny i 
znowu wywiązuje się kw artet mięazy pannami Tatjaną 
i O lgą a panami Leńskim i O neginem . W szystko to  ra ­
zem. stanowi treść pierwszej odsłony.

Ale Eugeniusz Onegin zajął bardzo siln.e Tatjanę 
Teraz widzimy ją pełną niepokoju, szukającą darem nie 
uko.enia w pieszczotach starej mam. Rom ansowa głów­
ka u łożtła  sobie, że najlepiej będzie, gdy pierwsza

wyzna miłość zachwycającemu Oneginowi listownie, 
w wyrazach szczerych i otw artych, tkliwych i gorących. 
Pisze list. N astaje m om ent, w którym  dzieło Czajkow­
skiego wznosi się na wyżynę najczystszego liryzmu 
i muzycznej inspiracyi jak najbardziej skoncentrowanej, 
jak ie  tam ciepło z tej muzyki idzie, jaka naprawdę 
dziew cza i serdeczna tkliwość płynie z szerokiej frazy 
m uzycznej; jak ow a Tatjana zaczyna żywo obchodzić 
słuchacza z chwilą, gdy jej wynurzenia przybierają for­
mę melodyi tak pięknycn, biegnących po sobie go ­
rączkow o, lecz zdaje się niewyczerpanych, a tak od­
rębnych !...

Lato się kończy, dziewczęta zbierają jagody, 
w ustronnej części ogrodu następuje spotkanie Onegina 
z Tatianą. Bardzo przykra cnwila. Złudzenia panienki 
rozwiane, o to  Eugeniusz w sposób dość oschły ośw iad­
cza jej, że tylko braterskie uczucia dla niej żywi i afo­
rystycznie zapewnia, iż miłości panieńskie to  tylko gra 
fantazyi. Na iego konwencyonalną aryę (nawet jednak 
i w takich chwilach, umie być Czajkowski w muzyce 
więcej interesującym  niż jego bohater), odzywa się 
znowu chór dziewcząt, łącząc się bardzo oryginalnie 
z banalnem zdaniem O negina, że niedośw iadczenie 
sprow adza nieraz ciężkie w życiu zawody...

P rzyszedł wreszcie czas na dram atyczniejsze zda­
rzenia. Zachodzą one w odsłonach czwartej i piątej 
i przynoszą ze sobą nieco więcej pożądanego ruchu. 
Larina daje bal. Muzyka gra walca, który przypom ina 
dość wyraźnie G ounodow skiego, przecież ma w sobie 
dużo oryginalnego wdzięku i zw rotów  zupełnie od ­
rębnych, zw łaszcza w chwili, gay dwa m otywy łączą 
się w całość. Prześpiew ał T r;quet swe kuplety, wzięto 
się do mazurki, k tóra mimo nie dość stanow czego Cha­
rakteru  (chwieje się między rytmem m azura a rytmem 
mazurki) brzmi ochoczo i b a rw n ie : na tle jej dźwięku 
i ruchu tanecznego rozgryw ają się sceny zazdrość m ię­
dzy Leńskim a O neginem , którem u przyszła do głowy 
myśl umizgania się do O lgi. Muzycznie daje to  po­
wód do rozwinięcia pierw szego i jedynego finału, 
zwłaszcza, że wyzwanie O negina na pojedynek stw orzy­
ło odpowiedni punkt kulminacyjny akcyi.

Teraz stajemy przed obrazem  najpiękniejszym, tak 
pod względem scenicznym, jak i pod wzgledem nastro­
jowym. Wczesny ranek zimowy rzuca pierwsze światła 
na młyn, pod którym  ułożono załatw ić spraw ę honoro-

wiam. Tak wykrojoną gałązkę przytwierdza się na mu­
rze lub p-witanie obróconym  do słońca, w ten sposób, 
aby ta część, którą wycięto z pnia była gwoździami nu 
stale przybitą, zaś sam a gałąź pozostaje wolną i rucho­
mą, a gdy już po pewnym czasie zupełnie uschnie, obser­
wuje się dokładnie jej położenie, podnoszenie w górę i 
spadanie na dół —  a oznaczywszy po dłuższem bada­
niu miejsa, w których stoi w przeddzień napisami uży­
wanymi na każdym barom etrze t. j. „pogoda, odmiana, 
deszcz" ma się nieomylną prawie wskazówkę amian.

Rzecz niezmiernie prosta, do urządzenia łatw a, jak 
Żmudzim tw ierdzą —  niezawodna —  dla wieśniaków po­
żyteczna —  dlatego w ypióbow ać ją nie zaszkodzi —  a 
gdy się powiedzie —  donieść poapisanem u o skutku.

(ąż.) =

N A B E S Ł A H E .
Za Tubryaę tę Red&kcya nie odpowiada.

Sław ny artysta  dram atyczny, członek teatru cesarsk ie­
go w W iedniu p isze:

Pozw alan sob ie  doijłBść W Panu, że od kilku tygodni 
używ am  jego Wody do ust Kosmin; jes t ona  tak  zn ak o ­
mita, że odtąd w dom u używamy tylko W ody Kosmin do 
płukania ust.

Cena 1 butelki kor. 2- ; w ystarcza na długo. O trzy ­
m ać m ożna w ap te ł acti, sk ładach aptecznych i per um Jłó - 
wny skład  dla A ustro-W ęgier: M aksym ilian F ess le r w W ie­
dniu III;2 ul. Cłowa 1. 3 (H intere Z ollam istrasse). 10898

Dentysta Dr. Igracy Sandaaer
oruynuje ul. Sykstuska 16. 123U

Plom by zło te  i porcelanow e, zęby sztuczne, korony, m ostk i.

j R  C  O  *
n a jc ie p le js z e . k l im a ty c z n e , k u r a c y jn e  m ie jsc e  p o łu ­
d n io w eg o  T y ro lu , tr p o b liżu  je z io r a  G a rd a  G łó w n a  
s ta c y a  p ię k n e j  d ro g i do  M o ri.  c Iw o , H iva . Sezon paź­
dziernik— maj. Palm y, oliwy, wawrzyn i pom arańcze. Nowe 
urządzenia zim owe i wielkie hale spacerow e, promenad;, 
bez prochu, codziennie dwa razy koncert. W ielka sala na 
reuniony. W szelkiego rodzaju kąpiele, kuracya zim ną wodą, 
inhalatoryum . H otele i pensyonaty. Wille pryw atne z m ie­
szkaniam i faniilijnetni do odnajęcia K ościół katolicki i ewuii- 
'gielicki Telefon między A rco— J rien t—Rot eredo etc. Ele 
ktryczne ośw ietlenie. Nowe źródła P rospekty  i infornfflcVe 
daje Z a r z ą d  k u r a c y jn y .  1084.:

najlepszą i naturalną.

n r .  A s ito a s i R l u t i n e n f e l d
b» asystent kliniki derm atolog w Uniwers. w rocław skim  

ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych (778
sL w ćw , u l .  K o p e r n i k u  *38.
wą; minęły epizodyczne chwile wesela, zapomnieliśmy 
już o skocznych dźwiękach m azura i walca, znachodzi- 
my tu znowu ów zasadniczy ton melancholii, spo tęgo­
wanej jeszcze pow agą chwili i władającej obecnie wszyst- 
kiem. Leński odoaje się jej, przeczuciem gnębiony, i 
w oczekiwaniu przeciwnika, śpiewa aryę pefną rzewno­
ści,' jeden z najbarwniejszych kwiatów liryzmu Czajkow­
skiego. W reszcie pojawia się Gnegin. Zam iast przem o­
wy któregoś z sekundantów , obaj przeciwnicy składają 
równocześnie rodzaj dekiaracyi (oryginalnie zastosow ał 
tu kom pozytor form ę kanonu w tercyi), którei treścią 
jest wyrzeczenie się wszelkich przyjacielskich stosunków, 
łączących obu dawniej. A w końcu katastrofa następu­
je, w prow adzona bez długich ceremonij (w ogóle, Czaj­
kowski rzadko bywa rozwlekłym w poszczególnych sce­
nach), pojedynek : Onegin kładzie trupem  Lenskiego.

A teraz, jakby dla zatarcia przykrych wrażeń, za- 
miasi antraKtu słyszymy dźwięki poloneza, pełnego św ie­
tności. Jestto  ów popularny polonez, tylekrotnie gryw a­
ny w rozm aitych formach, często naw et w układz.e for­
tepianowym (Liszta lub Pabsta), k tórego zadaniem tu 
w operze, jest w prowadzenie nas na bal do księcia Gre- 
mina. Lata minęły, Tatyana z owe, wiejskiej panienki 
stała się pięknością wielkomiejską, o toczoną bogactw am i 
męża tswegu księcia Gremina, a co więcej miłością jego
i uwielbieniem. W ypowiada on je w aryi jednej z naj­
wdzięczniejszych pod względem śpiewackim, jakie w „One- 
ginie" znachodzimy, wypowiada je m elodyą o rysach 
bardzo wyrazistych i nie wstydzących się swej formy. 
Onegin, którem u wyrzuty sumienia po zabiciu Lenskie­
go, nie przeszkadzają szukać szczęścia na wielkich s a ­
lonach, uderzony widokiem wspaniałej piękności Tatya- 
ny, a może i pod wpływem zacnwytów starego  jej mę­
ża, uczuwa z całą gwałtownością płomień miłośny, k tó­
rego przed laty zabrakło mu dla zakochanej dzie­
wczyny.

Zdaw ałoby się, że ten zw rot powiedzie akcyę ki 
zakończeniu dram atycznem u o większej jakiejś sile, dzie­
je się jednak przeciwnie, nic bowiem mniej dramatyczne 
go  nad zakończenie, jakie za chwilę nas czeka. Onegin 
oświadcza swą miłość Tatyanie, ta  zaś wyznawszy, że 
go do dziś jeszcze kocha, odrzuca jego a iesty , żegna­
jąc s'anow czo na wieki. Zawstydzony tą porażką uwo- 
Jticie!, opuszcza apartam enty Greminóv. są jtriąę  się na 
sv.ói los. Słuchacz wierzyć praw ie me chce, że tak się
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l#r. 1 soi^ki 12164
ordynuje obecnie ul. Uródecka 50.

m m  Dr. Kazimierz Groman
osiadł i ordynuje Vilia ALbazia.

117ól

PRZEMYŚL, ul. K azim ierza W. 2 i róg Rynku

3 5 * .  a - * - w L T = e * : :i':
Specya lista  chorob uszu, nosa, gardta i płuc.

Dr. Flora Blira Ogórek
specyalista chorób  kobiecych i w ew nętrznych 
ordynuje od  3 —5 pupoh ul. Ł yczakow ska ló.

11824

ordynuje w chorobach kobiecych od 2—4 g. popoł.

U L l -  2 Z o ś c i \ z J b z i D s i  1 .  2 - 4 .
6402

I P e n s i o n  Ę x q ; u Ł s i . t ; e
uS. ^ k k u  I. *£«< U  j>.

poleca poicoje elegancKO urząozone, elektrycznie o iw ien b - 
ne, z całem utrzym aniem , n a 'a łu ż szy  lub krótszy  pobyt. — 

Ceriy um iarkow ane. 8876

Z likwidacji Spółki Taptaow
nabyte portyery, firanki, kapy, dyw any n a ie ry e  meDlowe 
i t. p. sprzedajem y niże cei. fabrycznych. Polecam y u łasne- 
go wyrobu meble salonow e, jadalnie, sypialnie i pościel ta ­
niej, niż w szędzie. Józef Scnuster i Kazimierz Toczyski, 
Lwów, ul. Trzeciego M aja 1. 5, przedtem  Spó łka tapicerów .

“ ■ 11646

Kancelarya
udw. dr. Józefa t ł r u n b c r g  a 

oraz kancelarya substytucyjna 
bł. p. dr. E m i l a  B j  fca

S y k s t a s k ą  1 .  1 4 .  12201

^ l i k S T O  N a / T
g D E L A N G R E N IE R

e'CBi kasr.i Ei.. zapalenie Oskrt® oo

kończy szereg  scen, które, chociaż nie posiadają dram a­
tycznego pierwiastku, przecież wymagały w ostatniej 
chwili wypadku energicznie rozstrzygającego konflikt, za­
chodzący między glównemi osobam i.

O pera nie znosi tego rodzaju zaKończeń, a św ia­
dom braku dram atyczności sw ego libretta nazwał Czaj­
kowski też „Eugeniusza O negina" szeregiem scen li­
rycznych —  bardzo trafnie. Ponieważ u nas zachodziła 
obaw a nieporozumienia, przeto dyrekcya jak zwykle 
w podobnych wypadkach, nazywa ten utwór sceniczny 
operą. Postepuie w tern jednak źle, gdyż niewłaściwe 
określenie rodzaju widowiska, informuje fałszywie siu- 
chacza i może mu popsuć artystyczne zadowolenie.

Inna rzecz, że słuchacz nie odczuwa wcale ow ego 
braku, aibo odczuwa go rzadko a na pewne u ik o  przy 
zakończeniu. Sceny liryczne są niedługie, mijają dość 
szynko po sobie, przynoszą tak dużo treści muzyćznej 
a rak stosunkow o mało chwil, w krórych napięcie tw ór­
czej siły kom pozytora n ie 'd o ró w n y w a głównym jej m o­
mentom. iż nikłość dram atu nie psuje ogólnego w raże­
nia. Słucha się „O negina" z wielkiem zajęciem i z wiel- 
kiem oddaniem się hsp iracy i muzycznej Czajkowskiego. 
Nie psuią nam zadowolenia „arye", których form ą po ­
sługuje się kom pozytor z widocznem zamiłowaniem i 
bez najmniejszego przymusu, ażeby być bardziej m oder­
nistycznym, niż mu jego poczucie muzykalne nakazuje. 
Nie psują tego zadowolenia również i owe zamknięte 
dla siebie zbiorow e śp iew y : kw anety duety i chóry, a 
nawet i owa pewna wstrzemięźliwość z jaką traktuje 
pod względem kolorytu orkiestrę. Instrum entacya Czaj­
kowskiego nie jest bynajmniej ubogą w szczegóły arty ­
styczne a naw et niezwykle, nie posiada jednak wielkiego 
blasku nawer w ustępach swoich salonowych. Twierdzić 
jednak by można, iż działał w tern kom pozytor św iado­
mie a nawet z rozmyśtem.

Jego sceny liryczne, z tą swoją pom ysłowością 
melodyczną, z tym  właśnie koioryrem, z temi właśnie 
form am i, z tą uczuciowością sw oją melancholijną, mięk­
ką, słodką i nerwową, tw orzą całość nierozerwalnie spo­
joną. Są też dziełem sztuki, jako wyraz tego, co prze­
szło przez duszę i mózg artysty, a  w ręKu mistrza 
przybrało kształty piekne i bardzo indywidualne.

ST. NIEWIADOMSKI.

#  wodzie MĆRV»ściei1iskiiJ ze 5c<kro- 
jju  „S śiefsaasit46 najsilniejszej szczawie 

alkalicznc-sionej pisze Radca cesarski, pryma- 
ryusz łluŃ tfóćro& iieTrtez w Krakowie:

„W odę stosow ałem  z wyśmienitym wynikiem w cho­
robach narządów  płucnych i cierpieniach nerkowych, przy- 
czem nadm ieniam , iż nie ustępuje w oazie szczawnickiej 
i selterskiej". 10953

i  ig *  jg» ij»»gagE i^H »g»g
Dr. Walenty Bader

specyalista uho 'ób  uszu, nosa. gardła i krtani, ordynuje od  
1 12—1 1 3—5 ul Jagiellońska 12, II p. 12245

Wiadomości bieżące.
-  U roczyste nabożeń stw o ża łobn e za zmarłych 

członków stow arzyszenia „Czynnej miłości bliźniego" we 
Lwowie odbędzie się we w torek dnia 6 listopada br.
0  godz. 9 rano w kościele parafialnym W. O O . D om i­
nikanów. 1 ~

—  P ow szech n e wykłady uniw ersyteckie. W nie 
dzieię d. 4 om. odbędzie się w sali ratuszowej o godz. 
5 popołudniu inauguracya tegorocznych powszechnych 
wykładów uniwersyteckich. P o  przemówieniu przewodni­
czącego zarządu prof. d r a  J. Z a k r z e w s k i e g o  
wygłosi prof. dr. K T w a r d o w s k i  wykład p. t : 
„N iezależność m yśli". 1 1

— P ow szech ne w ykłaay u n iw ersyteckie m  pro- 
w incyi. W niedzielę d. 4 bm odbędą się w ykład): 
B r o d y :  Doc. pryw. uniw. Dr. E. Biernacki: „Co i jak 
jeść należy ? (z obraz, św ie tin ) —  S a m b o r :  Lekarz
dr. A. Ruczka: „O  niesieniu pom ocy w nagłych wypad­
kach". —  S a n o k :  Doc. pryw, uniw. dr. E. Romer: 
„ Wycieczka we wscnodnie K arpaty (z obraz świetin.)

—  P e łn e  po sied zen ie  Izby han d lo w ej i p rzem> 
słow ej odbędzie się we w torek d. 6 bm. o godz. 6 
wieczór.

—  Jubileusz C zytem i A kadem ickiej. Kom itet zaj­
mujący się urządzeniem  obchodu podaje do w iadom o­
ści, że Dilety na poranek inauguracyjny w sali Raay 
miejskiej są  w zupełności w yczerpane, pozostało  ty lso  
kilkanaście dla osób, k tóre sobie poprzednio miejsca 
zarezerw ow ały. Pozostałe bilety na Koncert juDiieuszo- 
wy i karty uczestnictwa w bankiecie są  jeszcze do na­
bycia w lokalu Czytelni Akademickiej i na poranku.

U roczystości jubileuszowe rozpoczną się naDożeń- 
stwem rano o godz. 9-tej. Poranek w sali Rady miej­
skiej o godz. 10 tej punktualnie. Popołudniu o godzinie 
trzeciej poświęcenie kamienia w ęgielnego pod budujący 
się Dom Akademicki. 'W ieczoiem  o godz. 7-ej koncert
1 banKiet na salach Strzelnicy. Strój wieczorowy.

Fotografia byłych prezesów  i w iceprezesów  Czy­
telni Akademickiej odbędzie się między 1 a 2 w połu­
dnie, ostateczne om ówienie punktu zbornego podrzas 
poranku w sali ratuszow ej.

—  Z życia m łodzieży . W skład nowego zarządu 
„ K ó ł k a  l i t e r a c k i e g o "  Czyt. ak. na rok 1907 
wchodzą: akad. Bolesław O rłowski (przewodniczący), 
akad. Jan ZbierzChottski (zast. przew.) i słuch. Bajkow- 
ska (sekretarka).

—  Z w iązek  studentów  architektury otw iera dnia 4 
listopada w auli politechniki w ystawę inauguiacyjną z za­
kresu architektury, m alarstw a, rzeźby, fotografii i sztuki 
stosowanej. W ystawa potrw a do 11 b. rn. W stęp 20 hal., 
akadem icki 10 hal.

—  W idow iska 1 zabaw y. W i e l k i  w i e c z ó r  Le -  
l e w i c z a  odbędzie się jutro, w niedzielę w sali „S o ­
koła". Obfity program  zapowiada: trzy przepyszne sa ­
tyry, z których satyra Rodocia, wyliczająca „cztery 
grzechy naszych pań", największe mieć będzie pow odze­
nie; m onolog kupletowy, ogrom nie wesoły. W yborna 
rzecz: „K ooieta w oświetleniu idealisty, pruskiego po­
rucznika, i handełesa1'.  Szczytem humoru Lelewicza jest 
kom edya trzech osób, grane tylko przez niego, p. t.: 
„Lekcya śpiewu" i „D em onstracya zabytków przedhisto­
rycznych". P rogram  obfity, dobrany starannie, i wy­
kwintny. Powodzenie występu ulubionego artysty zape­
wnione.

—  VII K oncert m uzyki polskiej odłożono na jedną 
z najbliższych niedziel, z powodu, że orkiestra 15 pp. 
wskutek żałooy dworsKiej dnia 4 bm. w koncercie udzia­
łu wziąć me może.

—  B ieg na p rze ła j (Cross-Country), urządzony sta 
raniem T. Z. R.. odbedzie się jutro, w niedzielę o g. 
pór do 3 popołudniu. S tart i meta na boisku Tow arzy­
stw a obok placu po wystawowego. W stęp na boisko 20 
hal., dla młodzieży szkolnej 10 hal. W razie stałej nie­
pogody (słoiy), bieg zostanie odroczony.
. — W iadom ości osob iste . J a n i n a  K o r o l e w i c z  

W a y d o w a telegraficznie zaw ezwaną została do Lon­
dynu na szereg występów w teatrze Covent G arden, 
dokąd wyjeżdża natychm iast. • .

W kościele św Ruorechta w Wiedniu odbył się 
d. 31 października ślub p tira Tadeusza K orff Liwere- 
go sekretarza prokuratoryi ska rbu we Lwowie z p. Ma-

ryą z G ryf C yngottćw  jastr/.c, -- Rogow i 
cielką dóbr w gubernii kijowskiej > chersoństR.

—  T e a tr  w łośc iańsk i z Siemianówki daje ■ 1
godz. 7 w. w sali „G w iazdy" doskonałą sztukę ludową
Anczyca: „Flisacy" i „Łobzciwianie".

— Z  te a tru  piszą nam : Adama Mickiewicza a rc y ­
dzieło „D ziady", w układzie scwnicznyrp 3t. W yspiań­
skiego, przedstawione będzie jeszcze w poniedziałek.

D la młodzieży szkolnej przeznaczono na dzisiaj 
popołudniu znakom ite „Śluby panieńskie" w wyborowej 
oosadzie, jak po. G ostynsna, T rapszo, Irena, O rdon- 
Sosnowska, Fiszer, W ostrow ski, Nowacki i W alewski. 
W ieczorem i we w torek uslysn/m y m elodyjną wielce
opeię Czajkowskiego „Eugeniusz O negin", z gościnnym 
udziałem pani Bohuss-lreny. 1

W niedzielę popołudniu zabawne „Porw anie Sa- 
binek", a w ieczór w ystawny „Orfeusz w piekle “

We środę prem iera dram atu Jerzego Żuławskiego 
„L? B estia" z udziałem całego peisonalu. P róbv sce­
niczne z tej nadzwyczaj inteiesującej nowości odbywają 
się pod okiem autora, a  wieści zakulisowe, jakie nas 
dochodzą < przepowiaoają utw orowi wielkie Dowodzenie. 
G łówną postać kobiecą gra pani Siem aszkowa.

—  Teatry: Teatr m iejski
W sobo tę  3 listop. o  godz. 3 i po t DODołudmu dla 

m łodzieży szkolnej: „Ślnbjr p a n ie ń s k ie " k o m e d y a  w 5-iu 
aktach A leksandra hr. Fredry, ojca. 1 ■ -

W so b o tę  o  godz. 7 i pół Wieczorem po ra* drugi: 
„E ugeriiusż O negin11 o p e ia  w 3 aktach (7 odsłonacti), s ło ­
w a w edług pow ieści P u szk in a , m uzyka P io tra  C zajkow ­
skiego. G ościnny w ystęp Ireny Bohuss.

W niedzielę 3 listop. o godz. 3 i pół popotud.: ,;Po- 
rw ari.e Sabinek", kom edya w 4 aktach  F r i P. ochoir.„riów.

‘ W niedzielę o godz, 7 i póL w ieczór: „Orfeusz 
w piekle", opera komiczna w 4 aktach Jakuba Offen- 
Dacha. 1 . . .

W poniedziałek  5 bm. po r a z  trzeci: Adama M ickie­
wicza „D ziady", sceny dram atyczne, w układzie scenicznym  
Stan. W yspiańskiego.

We w torek 6 b. nt. po raz trzeci: „E ugeniusz O n e­
gin", opera  w 1 aktach (7 -m ii odsłonach), słow a według 
pow ieści Puszkin z m uzyką P io tra  C zajkow skiego. G ościn­
ny w ystęp  Ireny B ohass. ' ■

W e środę  7 bm. po raz p .erw szy: „La B estia11, d ra­
m at w 5 ak tach  Jerzego  Ż uław skiego W przedstaw ieniu bio­
rą  udział pp. S iem aszkow a, G o sty ń sk a , O rdon-S osnow ska, 
O gińska, K arszo , K ozłow ska Zielińska, A dw entow icz, So­
snow ski, Feldm an, H lerow sio, Jaw orsk i, N ow acką W ostrow - 
ski, S zobert, A ntoniew ski, KliszewsKi, W alewski, W ysocki 
K wiatkiew icz, R asiński, Ruszczyc, B erski, Bielecki, Kęcki 
Lenczew ski i inni.

' > We czw artek 8 bm. po raz czw arty: „Eugeniusz O ne
gin", o p era  w  3 aktach (w 7 odsłonach) P. C zajkow skiego 
G ościnny w ystęp  Ireny B ohuss.

W' p iątek  9 b. jm po raz drugi: „La B estia", drama: 
w' 5 aktach Jerzego  'm ławskiego.

W so b o tę  10 bm. o godzinie 3 30 popołudniu  p rzed­
staw ienie dla młodzieży szkolnej: „Dziewica orleańska", 
tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.

T e a t r  m i e j s t i i  w K r a l i o u i e .
W niedzielę p o p o łu d n iu : „O żenić się nie m ogę" : 

„Z rzędność  i p rzekora": w ieczór: „O dw ieczna baśń".
W poniedziałek: „Zim ow a pow ieść", dram at w pięci. 

aktach W. Szekspira.
We wtorek: „Wiśniowy sad", komedya w 4 aktach A 

Czechuwa.
We środę: „M arnotiaw ny ojciec", kom edya w 4 aktac l 

B. Shaw a (popul.)
We CżWartek: „W iśniow y sad"
W piątek te a tr  zam knięty
W sobo .ę : „Z akochana", kom edya w d aKtach Je rz e ­

go de Porto-R ichć (now ość).
W niedzielę o godz. 3 popohid . „O drodzenie", kom 

w 3 aktach Fr. S chóntana (ceny zm żone do połow y); o  go­
dzinie 7 w ieczór: „Ponad  siły", sztuka w 2 częściach w ( 
odsłonach  B joernstjerna - B joernsona. ]

—  Sprawy teatru W uzupełnieniu spraw ozdania na­
szego z onegaajszego posiedzenia komisyi teatralnej 
podajem y, że na tern posiedzeniu om awiano także spra­
wę pom nożenia foteli na 1 i 2 balkonie, dalej przezna 
czenia innej loży dla komisyi teatralnej miejskiej, w re­
szcie spraw ę rozszerzenia miejsca przeznaczonego dla 
o rk ,e s try ; a  nadto pounoszono myśl wprowadzenia tzw, 
„s to jącego11 parteru-, tudzież peryodycznego odbywanie 
posiedzeń komisyi.

W rezultacie postanow iono posiedzenia komisy 
teatralnej odbyw ać co drugi tydzień zawsze w piątek, 
spraw ę zaś rozszerzenia m ie lc a  dla orkiestry p o n c z o  
no komisyi złożonej z pp. Rawskiego, racicy G óreckie­
go i inżi Czernego.

Co do obowiązku kontraktem  na dyrekcyę nało­
żonego że ceny każdego biletu mają na bilecie być 
uwidocznione, postanow iono ze względu na różnoro- 
dność cen i trudności pow stające w razie odwołania 
pewnych sztuK, a przedstaw enia natom iast innych nic 
dom agać się od dyrekcyi ścisłego wykonania tego o b o ­
wiązku. N atom iast uchwalono, że tablice z wykazem 
cen biletów na wszelkie przedstawienia dla użytku pu­
bliczności mają być umieszczone w miejscu widocznem 
w kasie teatru i kasie zamówień.

' —  B u d żet m. Lw ow a. M agistrat zakończył we 
środę obrady nad projektem budżetu gminy m. Lwowa 
na r. 1907. D o rubryki przychodów przybyła jako pre­
liminowana czysta nadwyżisa kw ota lOO.OoO koron 
z przedsiębiorstwa miejskiej kolei konnej. O gólne ze­
staw ienie przychodów jest nas tęp u jące : P rzy ch o d y :
6 ,263 .547  koron, ■ rozchody 6 ,262 .070  koron, przetc 
spodziewana nadwyżka 1.477 korcn. W porównanie 
z budżetem z przed laty trzech, wzrósł on w tym 
okresie o  milion koron, bowiem na r. 1904 prelimino­
wane przychody wynosiły 5 ,285 .274  koron Przed laty 
25 budżet funduszu gminy (na r. 1882) wynosił 982.081 
zł. w. a. czyli 1 ,964 .162  koron.

Wkrótce 
wyjd z i e 
z  druku

nr-ie

zupełnie nowerr: opracow aniu, znacznie pow iększony, w  dużym form acie książ­
kow ym . opraw iony w  p łótno an gielsk ie z wyciskam i. —  Cena egzem plarza  

20, z przesyłką pocztow ą pod opaską K. 1 5 0 , w opasce poleconej K 1 '75. 
1)0  iiabycis w  Administracyi „S łow a Polskiego" i w e  w szystkich księgarniach.



—  R zeźnię m iejską zwiedziło w piątek około stu 
studentów medycyny. Oglądnęli oni wszystkie budynki

■rzeSry i fabrykę lodu sztucznego, oprowadzani przez dy­
rektora p. wet. Krzysztalowicza, który mimo dnia tar­
gow ego i nawału pracy, cnętnie podjął się roli przew o­
dnika.

— Stypendya z fundacyi Szum skiego. Onegdaj 
oduyło się w sali m agistratu posiedzenie kuratoryi fun­
dacyi im. Feiiksa Szum lanskiego celem rozstrzygnięcia 
podań o stypendya z tej fundacyi. S typendya te w yno­
siła po 300 koron i przeznaczone są dla celujących 
uczniów szkół średnich we Lwowie na czas aż do 
ukończenia tych szkół, z zastrzeżeniem , że rnuszą się 
w każdem półroczu wykazać stopniem  celującym pod 
grozą utraty stypendyum . Stypendya powyższe na pod­
stawie uchwały kuratoryi o trzy m ali: Wincenty Gorzycki, 
uczeń IV klasy gimnazyum IV i Tadeusz Radwan, uczeń 
ii klasy gimnazyum VI we Lwowie.

—  Dyplom y i prem ie p ien iężne dla do zo rców  do ­
m ów  we Lwowie pełniących obowiązki jczciw ie przez 
lat 15, których udzielanie uchwaliło ruchliwe i dobrze 
zorganizowane Tow arzystw o właścicieli realności, wywo­
łały ogrom ne zainteresow anie DOśród dozorców  dom ów 
we Lwowie, metylko ia.KO now ość dotąd tu nie prakty­
kowana, ale i jako czynnik, który znakom icie przyczyni 
się do podniesienia tej warstwy zarobkującej. K lasą ro ­
boczą zajmowali się dotąd rzekom o socyaliśei, lecz ni­
gdy nie dbali oni i nie dbają o u s z l a c h e t n i e n i e  
robotnika, raczej można twierdzić, że okazyjnie rozpa- 
jając tego robotnika, pchają go do postępków , które 
nie mają na c^'u podniesienia m oralnego jednostki czy 
warstwy. Uchwaia zarządu Tow arzystw a właśc. realn. 
pragnie wysunąć naprzód jednostki uczciwe i pracowite. 
A zarówno dyplom opraw ny i w mieszkaniu zaw ieszo­
ny, działając moralnie, jak i prem ia pieniężna, pom aga­
jąc m ateryalnie, staną się dzielną podnietą em ulacyjną 
w pośród tej warstwy pracowników. O pow iadano nam, 
że tę  uchwalę zarządu Tow. wł. realn. źle przyjęto 
w tutejszym sztabie socyalistów , że uważają oni to za 
wuzierstwo w swe prawa kom endy i władzy nad klasą 
r zboczą i że miano objawić zdanie, że należałoby od­
znaczonych skłaniać do nieprzyjm owania dyplom ów i 
premii. Zobaczym y jak na to  będą się zapatryw ać sami 
interesowani, gdyż jak obecnie, przyjęli oni tę wiado- 
•iność z wiejkiam zadowoleniem . S — S.

— Na uom Tadeusza K ościuszki złożył w naszej 
adminisiracyi p. N. kor. 10, zam iast wieńca na trumnę 
śp. W ładysława Sluszkiewicza.

—  Na pierw szą bursę Iuuową T ow arzystw a Szkoły 
Ludowej we Lwowie złożyli w ciągu października 
w Związku okręgowym  T. S L. pp. dr St. Ziółkowski 
koron 1, Izydor Piotrowski 1, K. Adam 4, H. K opja 1, 
L. Caspary 1, Edw. Kukawski 1, H. Fleischer 2, N oe 
Kratz 20, dr. Dubanowicz 1, dr. St. Stroński 7 '20 , dr. 
L Str.hl 2, P. Panek 1, M it W asylewicz 1, Laszkie- 
wicz 1, dr. Emil Roiński 20, Kółko pom ocy naukowej 
— ‘60, br J. Wallisch 2, Leonard Podhorecki 1, dr. 
Tad. Dwernicki 5, K. Nitmann 1, W. N owosiaałowski 
2, Stan. Biega 10, Alfred Altenberg 10, A. Plutyński 
35, dyr. Gustaw W eintraub 20, Jan Lerski 50, dr. Jan 
Rucker 12, Miecz, Szydłowski 2, G. Hawranek 1, A. 
Szkowron 2, H. Linde 1, dr. Zazisław Próchnicki 1, 
dr. Włodz. Godlewski 22, Hip. Śliwiński znaleźne 3, 
T. Sołtys 1, M. Pohlm anow a 1, Z. Ćwikliński 1, dr. R. 
Battaglia 10, dr. Paklikow ski 1, di Adam Kosiński 10, 
Edmund Riedl 20, dr, Mieczysław Skatkowski z listy 
25 ’70, dr. M. Lipiay 5, St. N atanson 2, G. Sokolnicki 
2, Herman Feldstein 20 , Józef Ziembiński 1, G orgon 1, 
K. Kostkiewicz 1, A. K. Róg 8, Salawow a 8, dr . A. 
Reiss 1, J. Seltenreich 2, N usbaum owa — ’80, Jakób 
Wixel 1, Michał M akowicz 4, Jakób Kroch 1, ks. dr. 
Lenkiewicz 2, dr. Henryk Baczewski 1, zebrane przy 
herbacie u Schneiara 2 ’64, dr. O zyasz W asser 100, ks. 
Włod. G iedroyć 50, N. N- jako ofiarow ane a nie przy­
jęte przez dra M. W. honoraryum  200, dr. Ign. K. Cze- 
meryński 1, Edmund Kohler 10, Fl Fiałkowski 2, dr. 
M. W assung 30 koron.

— Kom itet T ow . S. L. w Glinianach dziękuje ser­
decznie tym wszystkim pp. kupcom , śpiew akom , am ato­
rom, którzy przyczynili się sw ą pom ccą do powodzenia 
wenty gosp. z tom bolą. P rzedsiębiorstw o przyniosło 
600 kor. dochodu.

— Firm a Braci Muud prosi nas o wyjaśnienie, że 
wypłaty w szynku, o której pisaliśmy wczoraj, dokonał 
na własną rękę podm ajstrzy i że nadal wypłacać się 
będzie robotnikom  w baraku przy budowie.

—  Z asłużony odpoczynek  po agitacyi w iecow ej. 
W „D ile“ skarży się dr. Iwan Kopacz, że akadem icy 
ruscy zgrywają się codziennie w kawiarni „N arodnej 
Hostynnyci" w karty. Dr. Kopacz przesiedział tam  d.
1 bm. od godziny 7-ej do 12-ej w nocy, zastał tych 
młodzieńców przy kartach i zostawił. O burzenie jego 
było tern większe, że właśnie w tę porę odbyw ało się 
we Lwowie zebranie Rusinów w spraw ie reform y wy­
borczej, na które powinni byli staw ić się wszyscy Ru- 
sini m. Lwowa. Dr. K opacz zbyt jest surowy dla tego 
„kwiatu i nadziei narodu ruskiego" a m oże zanadto  po­
błażliwy dla... siebie.

—  Sp. ks. Jan D zierżoń. Jak czytam y w „C zasie", 
ojciec pszczelnictwa nowoczesnego, ks. Jan Dzierżoń, 
rozstał się życiem w ubiegły _ piątek we wsi Łow kowi- 
cach pod Kluczborkiem na Ślązku pruskim. Jemu to 
pszczelnictwo zawdzięcza swój obecny rozwój, on bo ­
wiem wprowadzi! ten dział gospodarstw a wiejskiego na 
tory racyonalne i oparł go na podstawach naukowych. 
Liczne swe dzieła o pszczelniciwie pisał po niemiecku, 
ale uważał się zawsze za Polaka, pochodził z rodziny 
polskiej i w życiu codziennern posiłkował się do końca 
żucia mową polską, na równi v. niemiecką. Dożył 96

„SŁOW O POLSKIE" Nr. 500 sobota 3 listopada 1905.

'roku życia, co pozwoliło mu widzieć owoce swej pracy.
Sp. jan Dzierżoń urodził się 16 stycznia 1811 r. 

w Łowkowicacii, w których też dokona! żywota. Rodzi­
cami jegc byli zamożni kmiecie Polacy, Szymon i Ma- 
rya z G antosów. O d lat najmłodszych interesow ał się 
pszczelnictwem, ulubionem zajęciem swego ojca. On to 
wykrył sposób rozpładniania się pszczół i dowiódł, że 
jedyną sam iczką w ulu jest „m atka" lub „królow a". On 
też pierwszy zbudow ał ul ram owy, czem stał się za ró ­
wno teoretycznie, jaK i praktycznie ojcem pszczelnictwa 
nowoczesnego. O dkrycia ks. Dzierżona przyniosły mu 
sławę i odznaczenia. Uniwersytet monachijski mianował 
go doktorem  honorowym , rządy wszystkich niemal 
państw darzyły go ordeiam i, instytucye naukowe szczy 
clły się zaiLzeniem  go do grona swych członków.

Z działalności kapłańskiej ks. Dzierżona należy za­
notować, że od r. 1834 był wikaryuszem w Szalkówi- 
cach, w pow. opolskim , od roku zaś 1837 proboszczem  
w K arlsm arkt pod Brzegiem, gdzie spędził prawie pół 
wieku i w roku 1886, jako em eryt przeniósł się do 
swej wioski rodzinnej, osiadł na gruncie sw'ych rodziców  
i tam dokończył zasłużonego żyw ota. D o ostatnich dni 
zajmował się pszczelnictwem.

Tow arzystw a pszczelnicze rozm aitych krajów zw ra­
cały się nieraz do niego o rady i wskazówki, które 
wszędzie uw ażaąg za wyrocznię. Zarzucano mu nieraz, 
że się „zniem czył", przeciw czemu zarówno sam 
ks.ądz Dzierżoń i jego najbliżsi stanow czo protestowali.

— K rajow y Z w iązek  gaiic. konc u rzę d n ik ó w  s k a r ­
bow ych. Onegdaj odbyło się we Lwowie pod przew o­
dnictwem radcy dworu Fritza zebranie konceptowych 
urzędników skarbowych, na którem  zapadły następujące 
uchw ały : 1) Utworzyć krajowy związek galic. koncep­
towych urzędników skarbow ych, 2) wnieść petycyę do 
ministra skarbu dra Kory to w sk i ego w spraw ie a) au to­
m atycznego awansu, b) pomnożenia wyższych posad 
konceptowych urzędników skarbow ych, względnie znie­
sienia pewnej ilości posad koncepistów  z równoczesnem  
utworzeniem pewnej ilości posad wyższych rang, c) d o ­
datku arożyznianego. \

N a w spom nianem  zebran iu  w ybrano  kom ite t, na 
k tó re g o  czele stunął rad ca  dw oru  F ritz  i zlecono  tem u 
K om itetow i, aby  p rzy g o to w ał należycie m a te ry a ł, zw ołał 
w jak  najk ró tszym  czasie ogó lny  w iec galic. k o n cep to ­
w ych urzędników  skarbow ych  i p rzed łożył tem u w iecow i 
odpow iedn ić  w nioski. K om ite t ten podzielił s ię  na trzy  
sek cy e  dla każdej ze sp raw , w ym ienionych pod  a), b), c), 
ogó lny  zaś w iec konc. urzęJmKÓw sk a rb , postanow ił 
zw ołać  ,w lis topadz ie  Dr.

Myśl utworzenia pow yższego związku witamy sym ­
patycznie, a sadzim y, że na ogólnym wiecu powinni nasi 
koncept, urzędnicy skarbow i i o to  upomnieć się, aby 
tak jak urzędnicy sądowi awansowali w prost IX 
rangi. D otychczas poczynają od rangi X (koncepista), 
chociaż muszą mieć te  sam e egzaminy co sędziowie.

—  A rcyksiąże  O tto. N asz korespondent wiedeńsKi 
(A) pisze: Zm arły we czwartek wieczorem arcyksiąże 
O tto  należał do najpiękniejszych mężczyzn w Wiedniu. 
Mężczyźni domu H absbursko-Lotaryńskiego zazwyczaj 
nie mają pięknych rysów tw arzy. U arcyksięcia O ttona 
k iew  niemiecka, francuska i w łoska złożyły się, by wy­
tw orzyć pięknego mężczyznę, pięknego w całem zna­
czeniu tego słowa. W zrost, rysy tw arzy, oko, włosy, 
was, wszystko to  tw orzyło całość idealną. M undur uła­
na albo huzara, potem mundur generalski leżał jak ula­
ny na smukłej, wysokiej postaci arcyksięcia. Wąs z fan- 
tazyą podkręcony odbijał od delikatnej cery. Z  oczu 
try sk a li inteligencya i humor, tężyzna. Używał też ży­
cia piękny arcyksiąże, aż je wyczerpał zbyt prędko....

—  Z n alez io n o . Na chodniku w ul. Cebulnej znale­
ziono ztotą, kręconą bransoletkę. —  W ul Karola Lu­
dwika żółty pulares skórzany, zawierający 3 ‘03 kor. —  
O bok kawiarni Wiedeńskiej znaleziono mały pulares 
czarny, zaw ierający 8 kor.

□  Kroniczka krakow ska. Z  u n i w e r s y t e t u .  
Dnia 31 z. m. odbyły się wykłady habilitacyjne dra Jo 
zeta Lotkowskiego „O  rozpoznaw r ;i gazów śródpier- 
sia" i dra Erwina Mięsowicza „O  z o c z e n iu  knnicznem 
precipityny i hem etyzyny".

Z d z i a ł a l n o ś c i  g r o n  o p i e k u ń c z y c h .  
Na onegdajszem  posiedzeniu sześciu gron opiekuńczycn 
dla ubogich m. Krakowa uchwalono i rozdzielono mię­
dzy 229  ubogich ogólną sumę 21U5 k. i 80 cetnarów  
węgla.

„ Z j e d n o c z e n i e " .  Ażeby osłabić znaczenie 
tego m łodego tow arzystw a, socyaliśei dopuścili się już 
do dzisiaj w „N aprzodzie" jednego kłam stwa i jednej 
insynuacyi. Podczas gdy już na pierwszem walnem zgro­
madzeniu w dniu 26 października br. było zapisanych 
do , Z jednoczenia" 280 członków, „N aprzód" d ria  29 
października podaje ich liczbę na 30. Ażeby znowu rzu­
cić cień na osobę przew odniczącego „Zjednoczenia1* 
akad. Horodyskiego, dają do zrozumienia, że musi to  
być człowiek oardzo podejrzany pod względem wartości 
moralnej, skoro  go w roku ub. „publicznie wykluczono** 
z krakowskiej „Czytelni aKademickiej**. W rzeczywistości 
został p. H. wyKluczony z Czytelni dlatego, że jak mu 
podano na piśmie, nie może należeć do Czytelni „czło­
wiek partyjny**. Za człowieka zaś ,,pa-tyjnego“ uznali 
p. H. przec.wnicy polityczni, w których ręku była wów­
czas Czytelnia, dlatego, że śm iał w Przem yślu wystąpić 
przeciw socyaliście drowi Lieberm anowi.

A r e s z t o w a n i e  o s z u s t a  e m i g r a c y j n e -  
g o . W sku tek  zażaleń  w ielu em ig ran tów , a resz to w a ła  
po lieya  A braham a K ollera , k tó ry  w łościanom , chcącym  
w yjechać za o cean , sp rzedaw ał k a rty  OKretowe po  zby t 
w ysokich cenach , a  op ró cz  te g o  nam aw ia ł qo em igracy i
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osoby, o których z góry wiedział, że z powodu cho­
roby nie będą przyjęte na ląd Stanów Z jednoczonych.

W y z n a n i o w ą  s z k o ł ę  ź > o o w .■> k ą , którą 
niewiadomo dla kogo założono, bo bojkotow ała ją za­
równo inteligencya, jak i chalatowcy, zam knęh po kil­
ku tygodniach istnienia władze szkolne. Zarnknięr-e na­
stąpiło z tego powodu, że Rada szkolna kraj, udzieliła 
koncesyi na gimnazyum, a zaiożono szkołę realną.

[31 Sam Dor. (Kor. wł.) W i e c  w s p r a w i e  p o ­
t r z e b  s z k ó ł  l u d o w y c h .  W Sam borze byio do 
tąd zawsze d o b rz e ; panowała nad nami cisza senna, 
wśród której nasi w łodarze miejscy gospodarzyli sob.e 
tak, aby przedewsz.,stkiem oni byli z tego zadowoleni. 
Nikt zresztą przeciw temu giośno nie oponow ał, więc 
cichych niezadowoleń nie brat,o w rachubę Aż do ja­
kiegoś czasu, zaczęto różne sprawy gminne omawiać 
publicznie, przekonywać się, że dużo tam  złego. Opinia 
publ.czna obudziła się i rośnie w siłę i zdobyła się na 
duży krok, bo zwołuje afiszami publiczny wiec, na k tó ­
rym ma być roztrząsana gospodarka gminna.

Trochę to  akcya spóźniona, ale lepiej późno niż 
nigdy.. M ożna bowiem upom nąć się o to, że ulica tak 
zwana zamiejska nieuporządkow ana, a oświetlenie elek­
tryczne idzie do skutku wcale nie z elektiyczną szyb­
kością, tak się przynajmniej na to  zanosi.

Je że li, zaś są pieniądze na elektrykę, to  powinny 
się znaleźć i na budowę szkół ludowych tak w mieście 
jak i na przedmieściach. Powinno się znaleźć u „m iaro­
dajnych czynników" miejskich większe poczucie potrze!> 
tych przedmieść, które stanow ią nierozerw alną część 
z miastem. M ogą się zatem dom agać, bo im się naiezą 
szkoły, studnie publiczne, drogi szutrow ane i ośw ietle­
nie znośne.

Te sprawy m ożna i powinno się poruszyć na wie­
cu, który zwołuje na dzień 4 listopada tow arzystw o 
„przyjaciół m łodzieży", m ając na porządku dziennym 
spraw ę szkól ludowych tern bardziej, że na wiec ten 
wybierają się prócz inteligencyi tłum nie mieszczanie.

#  W ybory uzupełniające do Sejmu pruskiego o d ­
były się onegdaj w okręgu trzciańskim . W ybrany został 
ponownie p V ierech, prezydent sądu w O strow ie, k tó ­
ry otrzym ał 402 głosów. Na kandydata polskiego, W a­
lerego Łebińskiego, naczelnego redaktora „W ielkopolani­
na" , padło 66 głosów.

ŁF śjtaibr.ł-eisJia ( H r a l t ó «  )  najmuje, kupuje i sprze­
daje — harmonie (od 10U i-,or.), samograje (od 400 kor.), 
pianina (od 50C kor.) i fortepiany (od 600 kor.) krajowe i za­
graniczne— nowe i przegrane — za gotówkę Ina  spłaty 
wet 20-mies. bez zaliczki. Instr. używ. od cen najniższych. 4204

■jC. Szanow nym  czytelnikom  zw racam y uwagę n3 
ogłoszenie firmy Hanns Konrad w Briix, która o d ­
biorcom swoich tow arów  obecnie zapewnia podarek na 
gw iazdkę. Każdy odbiorca, który zamówi (między 1 
października a 30 listopada) tow aru za K. 40  otrzym a  
darmo jako podarunek na gw iazdkę budzik „Adler 
Roskopf" ze  św iecącym  w  nocy cyierblatem . Budzik 
przedstaw ia w artość K. 4 20. N agrodę tę  firma Hanns 
Konrad w Briix, która wysyła w czasie świątecznym 
dziennie 12— 15.000 przesyłek, postanow iła aaw ać tylko 
tym  kupującym, którzy pośpieszą z zamówieniam i 
i prześlą je firmie w październiku i listopadzie, a to 
dlatego, że DÓźniej w porze przedświątecznej tak firma, 
jaK i poczta są zaw alone pracą i nie m ogą załatwiać 
przesyłek tak  akuratnie i szybko jak obecnie ptzy 
zwykłym ruchu. 10831

O podatkow anie na polu dyam entów . Nie chcemy 
pom inąć sposobności zwrócenia uwagi naszych czytelni­
ków na wynalazek dyam entów  „T udor" Szlifowane 
i polerow ane jak prawdziwe tak, że nawet fachowcy 
je trudno odróżniają. Dyam enty „T udor" bez sztucznej 
podkładki można myć i czyścić iak prawdziwe i nie 
tracą  blasku

To warz. „T udor" urządziło sobie we Lwowie 
piękną wystawę oraz sprzedaż u Leona S tarka ul. Ka­
rola Ludwika 1. 17 i uprasza o łaskaw e odwiedziny 
celem obejrzenia tych poćziwienia godnych przedm iotów 
w najnowszych- deseniach. 1G894

E pilepsya. W walce z epiiepsyą, jako chorobą 
nieuleczalną, biorą udział lekarze wszystkich narodow o­
ści. Dla dotkniętych tą  straszliwą chorobą będzie to 
zapewne pocieszającą w iadom ością, że doktor B. Szabo 
w Budapeszcie opublikował środek przeciwko epilepsyi 
który został przyjęty z uznaniem pi zez lekarzy i laików. 
Tenże chetnie poda wszelkie inform acye tym , którzy 
iego m etodą chcą się uleczyć z swej strasznej choroby.

10949
S r  Obiady z pięciu dań po D 80 kor. poleca firm a 

M. Lasocki i Sp. przedtem  K. Bayer we Lwowie pl. 
M aryacki 1. 9. 12033

jNadzw. Walne zgromadzenie 
Tow. naucz, szkol wyższych.

O brady nadzw. W alnego Zgrom adzenia, które się 
odbyw ały w auli Uniwersytetu lwowskiego otw orzył 
przewodniczący Tow arzystw a prof. dr. Kazimierz T w a r ­
d o w s k i ,  pow ołując na sekretarzy zgrom adzenia p. 
S m o l k ę  i dra Z a g a j e w s k i e g o  Fierwszy punkt 
oorządku dziennego: w ybór trzech członków wydziału
zajął niepomiernie dużo czasu, skutkiem niespodzianego 
wystąpienia p. dra J a n i k a , który zaprotestow ał prze­
ciw rozdawaniu kartek z nazwiskarm kandydatów , wyra­
żając przekonanie, że wybory należy zdać na los przy­
padku, przyczem może wypłynąć jakaś nowa siła. O sta­
tecznie dokonano wyborów i powołano do wydziału
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dra Kazim ierza W r ó b l e w s k i e g o ,  dra Karola Z a -  
g a j e w s k i e g o ,  oraz p. radcę P r u c h n i c k i e g o ,  
którem u pow etow sno  w ten sposóD  mimowolną krzywdę 
w yrządzoną na ostatniem  walnem zgrom adzeniu, które 
przykrym zbiegiem okoliczności nie wybrało p. Próch- 
r.ickiego do wydziału, miino, iż zasiadał w nim od po­
czątku istnienia Tow arzystw a. (N a żądanie odczyiano 
jeszcze rozstrzelone głosy, które padły na innych kan­
dydatów, przyczem okazato, się że p. Janik otrzym ał 1 
glos). (W esołość).

Druga spraw a nabycia własnego gmachu wywo­
łała żywą dyskusyę. O m ów iono potrzebę stworzenia 
ogniska dla nauczycieli szkóI średnich, warunki zasu- 
pna, w korku uchwalono rezolucyę następującej tre śc i:
i. W. Zgrom , upoważnia wydział do zakupna domu go ­
tow ego w warunKach najKorzystniejszych, 2. W. Zgrom 
upoważnia do zużytKOwania w tym celu funduszu żela­
znego ' i M ickiewiczowskiego, 3. W Zgrom , uchwala 
kredyt 1 .000 k. na czynności przygotow awcze.

Zupełnie odosobniony został p. Janik ze swoim 
protestem  przeciw całej akcyi, który korzystając —  jak 
mówił —  z dawnego praw a „liberum veto“ założył vo- 
tum separatum  przeciw uchwale. O m ów iono również 
spraw ę wydawnictwa p. t. „N auka i sz tuka", na które 
napadł p. Janik, S tw ierdzono w odpowiedzi (prof. Pini) 
że wydawnictwo rozpoczęte w myśli obywatelskiej za­
powiada nawet zyski materyaine.

N astąp iła  podn io s ła  cnw iia dysKusyi w sp raw ie  
au tonom ii, k tó rej p rzeb ieg  podaliśm y  wr porannym  nu­
m erze. Z ap ro p o n o w an ą  przez  d ra  J a r e c k i e g o  re ­
zolucyę, p rz jję to  wszystKimi g łosam i przeciw  głosow i 
p. Jan ika .

Ponieważ w czasie dyskusyi wypowiedział p. Ja ­
nik ogólnikowo zarzuty, ubliżające W ydziałowi, na wnio­
sek p. P e t z o l d a  uchwalono mimo spóźnionej pory 
obradow ać dalej, uznając dalszy ciąg Zgrom adzenia za 
poumy, aby dać możność p Janikowi wyjawienia w szyst­
kich zarzutów. Poufność tę uchylono następnie z chwilą, 
gdy po sform ułowaniu przez p. Janika zarzutów , które 
miał słyszeć od jednego z członków .Wydziału, oraz po 
przemówieniach pp. P iniego, prof. Tw ardowskiego, Z a­
gajewskiego, Lenkiewicza, Flacha, M ańkowskiego Jarec­
kiego, N itmana, Arwaya, Petzolda i i., między którymi 
nie braKło zw rotów  wyrażających oourzenie p. Janikowu, 
lub piętnujących w prost jego w ystąpienie jako nieuczci­
we, —  okazało się na jakich podstaw ach opierają się 
te napaści p. Janika na Wydział.

N astępnie p. Janik postawił wniosek na wyrażenie 
zaufania W ydziałowi. W niosku tego jednak, w yglądają­
cego na kpiny po tem  co zaszło, przewodniczący nie 
poddał nawet poo głosowanie.

Wreszcie uchwalono rezolucyę dra M a ń k o w ­
s k i e g o ,  dom agającą się spolszczenia gimnazyum nie­
mieckiego w Brodach.

Zgiom adzenie zam knął przewodniczący prof. T w ar­
dowski, wyrażając gięboKi żal i zniechęcenie swoje i 
Wydziału wobec tego rodzaju wystąpień, jakie miały 
miejsce. ~

Na tem  zakończono obrady, które dzięki anarchi­
cznej jednostce, kierującej się dawną warcholską zasadą 
„liberum veto“, traciły chwilami charakter rzeczowej dy­
skusyi, a staw ały się terenem  podeirzywań, polemik i 
napaści Mimo tego szeregu przykrych epizodów, pozo­
stanie zgrom adzenie wczorajsze pam iętne w dziejach 
Tow arzystw a przez podniosłą i ważną chwilę, Kiedy 
spraw a autonom ii szkolnictwa złączyła wszystkich w'e 
wspóinem dążeniu do wyzwolenia naszych szkół z pod 
wpływów biurokracyi wiedeńsidej i centralizmu wiedeń­
skiego, a oddania ich pod wyłączne kieiownictwo oby­
watelskiego Sejmu krajowego

Telegrami „Słowa Polskiego".
Z R osji i Zaooru.

S tan  p rzem ysłu .
P e te rsb u rg . (P. A.) Na konferencyi odbytej w mi­

nisterstwie handlu skonstatow ano, że w tym roku m a­
szyny rolnicze dla potrzeb chłopów, emigrujących do 
Syberyi i innych okolic muszą byś zam awiane za g ra ­
nicą, gdyż rosyjskie fabryki nie mogłyby ich w czas do­
starczyć. W roku następnym m ają być uczynione próby 
z maszynami rosyjskiemi.

Z  K ró lestw a .
Łódź. (Teł. pry w.) Krwawe starcia między robo­

tnikami socyalistam i a narodowcam i wcale mimo ugody 
nie ustały, czego dowodem szereg napadów  na robo ­
tników narodow ców, z których onegdaj kilku oężk o  
poraniono.

Z powodu strajku zam knięto na czas nieograni­
czony fabrykę W archiwkera.

W arszaw a. (Tel. pry w.) Komisya teatralna, dele­
gowana przez gen. gubernatora do załatw ienia sprawy 
przekazania zarządu teatrów  warszawsKich miastu, ukoń­
czyła swe prace. P o  długiej, nader ożywionej dyskusyi 
przyjęto wniosek władzy wyzszej, żądający um iastowie- 
nia teatrów , aby w ten sposób niedopuścić do dzierża­
wy teatrów  osób niewłaściwych.

Zarejestrow ano, tu sta tu t Tow . sam okształcen ia; 
podzielone ono będzie na kota naukow e, odpow iadające 
poszczególnym działom  wiedzy i sztuKi.

Petersburg. (Tel. pry w.) „S tran a“ donosi, że po ­
głoska o  utworzeniu nam iestnictwa w Królestwie Pol- 
skiem potw ierdza się, kandydata jednakże jeszcze nie 
wybrano, gdyż przedtem  będzie na specyalnej naradzie 
.ozw ażana kw estya, jakiej polityki ma się trzym ać na­

m iestnik: czy polityki rusyfikacyjnej i związanych z n ią .  
represyj, czy też polityki pojednawczej, k ióra przygoto­
wałaby grunt dla ustanowienia w kraju zasad sam orządu 
i więitszej niezależności, W obec niejasnego położenia po­
litycznego wogóle spraw a polska może być o d lcżcn a  
do czasu zwołania Dumy.

Z  zam ętu .
K ro n sz tad . (TBK.) P rzed wojennym trybunałem  

m arynarki odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw 26 m a­
rynarzom  okrętu pancernego „S taw a", oskarżonym  o bunt 
i odmówienie posłuszeństwa w dniu 17 iipca, kiedy to  
m arynarze ci niechcieli wysadzić na ląd dwóch kw ater­
m istrzów, uchodzących za agitatorów . Skazano 25 z nich 
na przeniesienie do oddziałów  karnych. ' jednego uwol­
niono.

H elsingfors. (TBK.) Jednego z uczestników zam a­
chu, dokonanego w lutym b. r. na tutejszy bank pań­
stw ow y, aptekarza Nym ana, skazano dziś na trzy lata 
i 5 miesięcy więzienia, o raz 3 lata u traŁy czci.

P e ie rsb u rg . (Tel. wł.) G ubernator wezwał wszy­
stkich urzędników ziemstw, ażeby wystąpili ze stronni­
ctwa kadetów .

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Na wczorajszym dorocznym  
bankiecie peterburskiego liceum kam erjur.ker S aburow  
wniósł toast na cześć byłych profesorów  liceum Murom- 
cewa i Karajewa, tudzież na cześć byłycn deputowanych 
do Dumy, Pustoszkina i Andrejewa, którzy również byli 
słuchaczami liceum petersburskiego. W odnowiedzi na 
ten toast byli słuchacze liceum zerwali Saburowowi odzna­
ki i wyrzucili go za drzwi. W tym proteście przeciw 
Saburow ow ' wziął również udział minister skarbu Ko 
kowcew.

P e te rs b u rg . (Te!, wl.) Studenci un.wersytetu tu ­
tejszego rozstrzygną na jutrzejszem zebraniu, czy radzie 
uniwersytecKiei z pow odu jej stanow iska wobec zgro ­
madzenia studentów  z 29 z. m., ma być wyrażone wo­
tum  nieufności.

W Moskwie w dnia zamknięcia uniwersytetu wy- 
św istano rektora, a p ro tesora Filippowa czynnie znie­
ważono.

B erlin . (Tel. wl.) Z Sam ary donoszą o  buncie 
więźniów politycznych w tutejszem więzieniu, żołn ierze 
dali dwie salw y, od których poległo kilka osób.

B erlin . (Tel. w l ) Jak z P etersburga donoszą, po- 
licya aresztow ała tam  żydówkę z S ym feropo la , k tóra 
odebrała pieniądze zrabow ane podczas napadu na urzę­
dników cłowych. A resztowana wypiera się winy.

P e ie rsb u rg . (Tel. wł.). W petersburskim  pociągu 
pasażerskim  został napadnięty i oorabow any obywatel 
austryacki nazwiskiem Gatsch.

B erlin . (Tel. wł.). „Russ. C orresp ." dowiaduje 
się z Petersburga, że car odpowiedzieć miał Kokowce- 
wowi, kiedy tenże przedłożył mu projekt ustawy, regu­
lującej kwestyę żydowską, że traktow anie tej spraw y 
nie jest na razie na czasie i że trzeba z tem prze­
czekać.

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Z tg .“ oirzym uje od sw o­
jego korespondenta petersburskiego następującą w iado­
mość: Dowiaduję się, że kilku of:cerów, których odko­
m enderow ano do sądów  polowych jako sędziów, usu­
nięto ze służby za to, że zdaniem władz, wydawali zbyt 
łagodne wyroki. G eneralny prokurator natychm iast za­
rządził, auy wysłano innych wolnych oficerów do są­
dów' D ołow ych . Wczoraj zo s ta ło  to  zarządzenie w ykona­
ne, a pierw szym  aktem  n o w y ch  sędziów w o jsk o w y ch  
był w yrok śmierci na 15 oskarżonych.

O pór szko lny  w  P o zn ań sk iem .
P o zn ań  (Tel. pryw.). „Dziennik P ozn .“ donosi, że 

dotychczas strajkuje W' UL 'ks. Poznańskiem  i w Prusach 
Zachodnich przeszło 70 .000  dzieci.

W Korytach, w powiecie Krotoszyńskim , przyw ró­
cono polską naukę religii na wszystkich stopniach, a kie­
rownictwo jej poruczono miejscowemu księdzu.

B u aap esz i. (Tel. wł.) Redaktor „Budap. H irlap" 
interviewov:ał baw iącego tu ministra wojny Schónaicha, 
który między innrmi oświadczył, że na razie nie zam ie­
rza staw iać wniosku o  podwyższenie kontyngentu 
rekrutów . Wszelkich innych wyjaśnień odm ówił minister 
Schdnaich.

F ra n k fu r t. (TBK) D o „Frankf. Z tg .“ donoszą z 
N ow ego Jorku, że w M am ii. aresztow ano oficera japoń 
skiego, który rysow ał plany twierdzy.

H elsing fo rs. (TBK; Ze w-zgledu na stan zdrowia 
ustąpił szef departam entu finansów Anzell ze swego 
stanowiska.

Z sali sądowej.

Ż jcie za śliwki.
Onegdaj zaledwie rozstrzygnęła się w tut. sądzie 

karnym  rozpraw a przeciw ko młodemu człowiekowi, 
który w przystępie gniewu o marny napiwek kilku g ro ­
szy pozbawił życia człowieka, a o to  dzisiaj stanął przed 
tym samym sądem  przysięgłych Krzysztow Biernacik —  
30-letni robotnik z Sichowa, oskarżony o  zabójstw o Jó ­
zefa Litwina za... garść śliwek. W dniu 8 sierpn.a b. r. 
m łody parobczak Litwin, w raz z ko legą Grodzickim  
dostali się do sadu W awrzyńca Rom era w Sichowie, 
gdzie wylazłszy na śliwę, obrywali ow oce.

/ W tem  wybiegł z chaty zięć Rom era, Krzysztof 
Biernacik, zapytując am atorów  śliwek —  kto  im pozw o­
lił rwać cudze ow oce. Kiedy Litwin oznajmił Biernaci- 
kowi, że mają pozwolenie Rom era, Biernicik, prowadzący 
z teściem  wiecznie spory, w padł w tak ą  złość, że chwy­

ci! za siekierę i rzucił się z nią na Litwina. W prawdzie 
Litwinowi udało się odebrać napastnikowi niebezpieczne 
narzędzie —  natom iast nie zdołał przeszkodzić mu w u- 
chwyceniu kosy, którą poirytowany Biernacik ciał w brzuch 
Litwina.

Cięcie było straszne.
O strze kosy przecięło nieszczęśliwemu oponę brzu* 

szn ą , żołądek, tak, że mu wnętrzności wyszły na wierzch- 
Litwin po strasznych męczarniach zakończył życie w tut- 
szpitalu powszechnym. Dziś w sobotę staw ał Biernacik 
przed sądem przysięgłych, oskarżony o  zabójstwo. Roz­
praw ę prowadził r. Promiński, oskarżał prok. Rożan- 
kowski, Dronił oskarżonego dr. Tenner.

K ą c ik  h u m o ry s ty c z n y /
P rz y  k as ie .

K a s y  e r: D okąd b ile t?
P a s a ż e r :  W szystko jedno, byle prędzej. Widzisz 

pan... odwiedziła nas teściow a...
K a s y  e r :  Niech pan pręako  siada do wagonu.

Przyniosę go sam panu Prędzej...
*

T ak ż e  w ym aganie .
Ż o n a :  Znów czuć cię piwem.
M ą ż: Chyba nie możesz ouszko, wymagać, abym 

dla twojej przyjemności pil wodę kolonską.

O D PO W IED ZI’ RED AKCYI.
WP. W i t o l d  B. „ F an taz y "  W Pana na tem at zadu- 

sznego  uina, brak fantazyi. S zablonow e i bez życia. Nie 
um ieścim y. R ękopis do zw rotu.

WP. Jul. O k t a w i a n, „Trzy narzeczone" bardzo do­
wcipne, ale mimo w szystko pieprzem  je czuć zby tn io .1 Nie 
m ożem y um ieścić. R ękopis do zw rotu.

K a d u k .  Jarosław . N ajdołauiiiejszy jest B aed ek er; 
lów nie  w yczerpujący przew odnik  niem iecki G riebena

WP. W ł G r a b  Lwów Jak ą  now ą p iaw dę w yśpie­
wał W Pan w sw ej „Modlitwie w ieczornej", jaki wielki ból, 
aibo  wielkH radość?r W chropaw ym  w ierszu, pow iedział 
W Pan kilka zw rotów  z bardzo już zużytą  ap o s tro fą : 
„O C hryste!"  W iersz jesf bez siły, me w ywoła najm niej­
szego w rażenia. Źle byłoby mu w <'ruku. T a sam a histo- 
rya z r e s z tą  w ierszy nadesłanych. N ieudałe im itac je  K. La­
skowskiego", n ieszczere i w ym uszone Aby ty lko napisać 
w iersz „z d z ie w o j"  i z „m odrą ócz głębiną". Nie m ożem y 
um ieścić ?■

R y m a r z. D ziękujem y W Panu za sposób  który  je ­
dnak skutecznym  się iiie okaże. A zbiorow a odpow iedź nie 
w ystarczy.

Depesze handlowe z 3 b m.
W iedeń, 3 ls to p ad a . Dziś o godzinie M m inut 30 

przed południem  no tow ano: Marki niem ieckie il7 '5 5 , R enta 
m ajow e 9885, W ęgierska ren ta  ko ronow a 9465, Akcye k re ­
dytow a 678-25. K redytow e w ig ie rsk ie  812’ , Bank anglo- 
austryacki 3i6'50, liYiionbank 566 t .  8enkverein 558’50, 
L anueroank 44650, Koiej państw ow a 67975, uom barćy 178 75,
E lbentha'-—■— , F abryka broni —•— , ------ Akcye tyt. —,
Alpiny 603'— , Rima muranyi 56075, P rask ie  T ow arzystw o
ż e l a z n e  (ex. kup., Losy rurce. 63'5o, Rcble 253 75,
4 proc. listy zast. Banku hipot. 97 25, 4 i pó ł proc. listy 
zast. Banku hipot. ł00'50, 4 proc. g il  po;':, kraj. z r. 1893 
977<>, 4 'proc. listy zast. Banku kraj. 9775, 5G 1. zast. Tow,
kred. 97'50, 5 proc. Renta ros. z r. l°do  —•— .

U sp o so n ien ie : spokojne.
Akcye Kolei Północnej silne — .

K rak o w sk i ta rg  n a b jd ło .
i£ raU ó w „ d. 2 listopada. (K om unikat m iejskie, cen ­

tralnej targowicy pa bydło w K rakow ie). Na w czorajszy 
targ  spędzono : a) bydła rega tego  rosrego  240 sztuk , b) ja- 
łow nika 72 szt., c) cieląt 183 szi., d) ow iec i kóz 20 szt. 
e) nierogacizny 202 szt. — razem  717 sztuk.

P łacono
W oły z paszy lżejsze po 80 du 82 kor., w oły g rub­

sze  sz tuka  po — do — Kor. krow y tuczne po  77 do 80 
kor. krow y lżejsze z paszy po — do — k., ouhaje  po i_0 
do 84 '— k., jalow nik po — do — kor. cielęta po 68—74 
kor. za  jeden cetnar m etr. żywej wagi.

C ielęta na sztuki po 26 do 46 kor., n ierogacizną tu ­
czną po 80 do 8ć kor. za  1 ce tnar m etr. żywej wagi, nie­
rogacizną tuczną  po 126 do 130 kor., ow ce p o  kor.
z a 'je d e n  ce tna r m etr. rzeźnej wagi.

Sprzedano  dla m iejscow ej konsum cvi bydta rogatego  
cieiąt i nierogacizny 478 su u k , na ekspo rt bydła rogatego 
113 sztuk, n ierogacizny 126 sztuk p o z ó sn ło  do or ugiego 
targu  — sztuk.

Ceny pow yższe obliczono bez opłaty  akcyzow ej.
£  miejskiej centralnej targow icy na bydło w K rakoiew

LITERATURA i s z t u k a
T  e a tr .

Q) „ T e a t r  M a ł y "  w W arszawie, otw ierający swój 
sezon niebawem w sali kam eralnej „Filharm oni:“, ogła­
sza, jak następuje

„Co tydzień w Teatrze Małym wystawiona będzie 
now ość, z koiejnem uwzględnieniem s z tu k : polskiej, 
francuskiej, rosyjskiej, niemieckiej, duńskiej, angielskiej 
i t. d. N a pierwszy og.eń idzie tryptyk sceniczny Je­
rzego Żuławskiego „G ra" , k tórą tw orzą obrazy: 1) „Li­
terat i ak to rka", 2) „P-zyjaciel bezinteresow ny" i 3)
„Finał k o m ed ji" . Personal przez dyrekcyę Teatru Ma­
łego zaangażow any składa się z następujących artystów: 
panie: B artoszew ska, Czarnecka, Duninówna, Dulebian- 
ka, D obrzańska, Gromnicka', Kalitowiczówna, Prohazko- 
wa, Siennicka, S taszkow ska, W oroniczówna i t. d.; pa­
nowie: Bartoszewski, Butner, H ubeit, Kiernicki, Lipczyń- 
ski, Mielnicki, Neubelt, ProhazKa, Różycki, Siemaszko, 
W eychert i t. d. Sufler: p. Jaw orski. P rób j odbyw ają 
się dwa razy dziennie. Kie-uje niemi obecnie p. Sie­
maszko.

O tw arsie T eatru M ałego nastąp" w tych dniach.
Chuao, bardzo chudo. Lecz wszelki początek by­

wa niełatwy...



P iśm ien n ic tw o .

0  W a c ł a w  S i e r o s z e w s k i .  „W  m atn i", wy­
danie trzecie. G ebethner i Wolff 1907.

Trzecie już w ciągu kilKu lat wydanie nowei zna­
kom itego au to ra  i to  w czasach tak ciężkich, jak obec­
ne, najlepiej świadczy o ich w artości. Silny, prawdziwie 
męski ta len t Sieroszew skiego rozbłyska tutaj w całej 
pełni. Przepysztij  język, św ietne o b razo w an ie , głęboka 
uczuciowość, a przytem  naturalizm silny, bezwzględny, 
okrutny nawet, jak sam a przyroda, ale równie jak ona 
.drowy i oświetlony najszczerszą poezyą —  oto cechy 
iych nowel, osnutych na tle życia sybirskiego i wykazu- 
iących w yborną jego znajom ość, o raz skończone mi- 
strzostwc w odtw arzaniu tem atów  egzotycznych, al. św.

d) M a r c e l i  S c h w o b .  „K sięga M onelii". Tłum. 
B. O strow skiej. (W arszawa, E. W e n d e ; Lwów B. Poło- 
niecki; str. 131).

„Bowiem jestem tą, k tóra jest sam a. Że jestem 
sam a, dasz mi na imię Monelii, lecz będziesz wiedział, 
że ja noszę wszystkie 'n v o n a“ ...

Monella spoikała puetę na równinie, po której błą­
dził, ujęła go za rękę i zaczęła go nauczać, ażeby na­
pisał księgę Monelii. Mówiła mu o  wszystniem , o życiu 
i o śmierci, o kształtach i o chwilach, o słowach i
0 czynach, lecz przedewszystkiem  mówiła mu o zni­
szczeniu : „niszcz w sobie i niszcz naokół siebie, niszcz 
wszystko dobro i wszystko zło, niszcz, bow iem  w szyst­
ka tw órczość płynie ze zniszczenia... Zbuduj sam sobie 
dom i spal go  sam ... Nie patrz  za siebie, an: patrz 
zbyt przed siebie, a jeśli w siebie spojrzysz, niech 
wszystko będzie bialern... Niech każcfy ból twój będzie 
jako owad przelotny, który ma o d fru n ą ć ; rfTe zamykaj 
w' sobie toczącego ow ada. Niech każda radość twoja 
będzie jako owad przelotny, który ma od fru n ąć; 
nie zamykąj w sobie łagodnego ow ada . W szelka myśl, 
która trw a, jest bezm yślnością, a wszelki trw ający czyn 
jest królestw em  um arłem ... pozostań przeciwko każdej 
pracy, która przeżywa chwilę, pow stań... i nie znaj sa­
mego sienie..."

Tak mówiła Monella, a ze słów jej unosiła się 
woń słoJka, a zabójcza niby z wyrosłych na cm entarzu 
bladych kwiaktów  asfodeli Na zakończenie zaś rzekła 
m u : „słuchaj stów moich, póki mówię, lecz nie żyj
według moich słów zapisanych" Pow iedziała to  i ode­
szła, odeszła zaś poto, żeby wrócić, bowiem jest tą, 
kióra nigdy nie ginie, chociaż ciągle znika. M onella 
jest wieczną i nieuchwytna, jak życie, jak myśl sam a, 
jak ból i jak miłość, jak wszystko to, co w tern m ar- 
r.em istnieniu pełnem nędzy i kłam stw a daje nam choć 
na chwilę złudzenie prawdy. Przychodzi, a potem  znika.
1 dlatego Monella w oczach poety staje się podobną do 

malej bezrozumnej dziewczyny ulicznej".
W ślad za nią jawić się zaczyna korow ód „S ióstr Mo- 

r,elli“ . Są to  sylwety duszyczek kob iecych , ow iane m głą 
symbolu, miejscami kreślone z subtelnem  zacięciem re­
alnego życia, miejscami p rzed zie rzg n ię te  w zupełną le­
gendę. Jest ich tam  kilkanaście: „nam iętna" i „sam o­
lubna" i „w ierna" i „przew rotna" i ta, k tóra się p o ­
święciła...

A na zakończenie jeszcze coś o samej Monelii,
0 jej zjawieniu się i jej życiu, o  jej ucieczce i jej cier­
pliwości, o jej królestw ie i jej zm artwywstaniu.

1 tak skończyła się cala książka i rozw iała się 
jako dym haszyszowy, unosząc z sobą m ętne obrazy
1 niejasne, aie głębokie przebłysk: myśli Pozostaw ia ona 
wrażenie złożone bardzo przypom inając zarazem  potro- 
chu i naśladow anie Chrystusa i filozoficzne utwory Mae- 
terlincka i żyw oty świętych. Dla uspokojenia zaś czy­
telnika, któryby z nią sobie rady dać nie mógł znaiduje 
się na samym wstępie tw ierdzenie, że M onellę „niewielu 
widziało, a nikt nie zrozum iał".

Przekład pani O strow skiej jest ładny, bardzo po­
etyczny i zw łaszcza wiernie oadaie nastrój oryginału

Znaj siebie samego.
(Ciąg dalszy.)

•—  T o w szystko może byc praw da, ale pomijając, 
że nie od nas zaieży dokonanie tego w ew nętrznego 
przew rotu, jeśli dopiero  musimy doń dojrzeć, nasuwa 
się tu pytanie, co za zysk dla człowieka stąd  wynika ? 
W zam ian za rozkosze zawodne, przemijające, ale zaw ­
sze rozkoszne, co dostanie ? Co za ideał szczęścia zdoła 
ośiągnąć ? Ideały: Praw dy, D obra i Piękna, to  są ogól 
mki św iecące gwiazaam i z jakiejś niewyobrażalnej przy­
szłej nieskończoności. Jeśli Duch jest rzeczywistością, tą  
sam ą we W szcchświecie i we mnie, w przyszłości nie­
skończonej i w obecności, to  ideał najwyższego jakie­
goś osiągnięcia, najwyższego zadcw olenia, słowem do ­
skonałego szczęścia musi być w jakiejś postaci osią­
galny i dostępny tu, w obecnej postaci naszego by to ­
wania.

Przypatrzm y się uważniej ziemskiemu naszemu 
życiu. Człowiek przechodzi w niem, wbrew swym za­
miarom i obranym  drogom , przez szereg wtajemniczeń, 
które prow adzą go prawie zawsze gdzieindziej niż za 
mierzal, jakkolwiek zasadnicza pobudka była niezmienna: 
pragnienie szczęścia. I ta k ,  w dzieciństwie przeds av iamy 
obraz doskonałego sam olubstw a : jesteśmy osią rodziny, 
która na nas pracuje, poświęca dla nas w szystko; osią 
społeczeństwa, które powinno nam dać wykształcenie, 
narzędzie pracy, a potem pracownię, aby zapewnić 
chleb : osią św iata, który istnieje tylko po to, aby nam 
dać szczęście. Zrazu znamy tylko zadow olenia zm ysłów

„SEOW O POLSKIE" Nr. 50U sobota 3 listopada 1906.

Miejscami są  pewne niedokładności, zaciemniające i tak 
już niezbyt lasną myśl autora. Naprzykład (sir. 4 6 ) .  
„Niechaj każda r o z w a g a  btyśnie i zaga.wie w sobie 
jak błyskaw ica". W oryginale było chyba loiczniej? T y­
tu ł nowelki „Pośw ięcona" jest dwuznaczny; tu nie cho­
dzi o tę, na którą włożono jakieś święcenia, ale o  tę, 
która z siebie poświęcenie zrobiła, al. św.

0  P r a c a  o ś w i a t o w a  p o z a s z k o l n a  u o b ­
c y c h  i u n a s  kreślił dr. M aryan Stępowski. W yd. im- 
Staszica. W arszawa 1906 str. 38 .

Jest ta  k s’ążeczka szkicem pobieżnym wprawdzie, 
ale ciekawym Nie daje dokładnego całokształtu pracy 
oświatowej, pozaszkolnej u obcych i u nas, ale ustępy, 
w których autor omawia obszerniej niektóre jej epizody, 
zyskują mu szczerą wdzięczność czytelnika. D o najcie­
kawszych ustępów  zaliczyć trzeba: biblioteki publi­
czne w Ameryce i uniwersytet chłopski w D a­
nii. Szkoda, że M aticy czeskiej poświęca tylko bardzo 
pobieżną wzmiankę. P raca  ośw iatow a Dozaszkolna u nas 
nakreślona jeszcze bardziej konturow o.

Niewielkie ram y pracy, bo książeczka zawiera 58 
stron druku, tłum aczą aż nad to  dobrze wszystkie braki 
dziełka. Wielce pożądanem  byłoby opracow anie tego te ­
m atu w ram ach znacznie obszerniejszych, gdyż jak to 
autor słusznie określił: „olbrzym ie zadanie odrodzenia
duchow ego szerokich m as ludowych, wobec k tórego 
stanęło dziś społeczeństw o polskie w zaborze rosyjsKim, 
czyni nadzwyczaj aktualną kwestyę dokonania przeglądn 
wszystkiego, co na polu oświaty pozaszkolnej gdziekol­
wiek dokonanem  zostało, abyśm y, korzystając z dośw iad­
czenia obcych na nasz grunt przeszczepili to  co najlep­
sze i dla naszych w aiunków  najodpowiedniejsze".

W ooec licznych zalet literackicn, potorzystości i 
gładkości stylu i barwności w obrazowaniu spodziewać 
się należy, że i obszerniejsza praca au tora na ten tem at, 
cieszyłaby się uznaniem i poczytnością.

M ar. B.%

Z  k r a j u ,
O  Llsko. (Kor, w ł)  R u c h  w t o w a r z y s t w a c h ,

M iasteczko nasze położone w podgórskiej okolicy, z e ­
wsząd otoczone gora.n., nie aaje nigdy znaku życia o 
sobie. Nic tu rzeczywiście nikogo nie obchodzi, nirzem  
się nie wzruszą ludzie, prawdziwy św iat za góiam i —  
i ogólna śpiączka. Jedno tylko Tow arzystw o Szkoły 
Ludowej daje oznaki życia, bo o to  w ślad za odezw ą 
G łów nego Zarządu Szkoły Ludowej w  spraw ie zwamza- 
nia analfabetyzm u zaprow adza dwa kursy zimowe dla 
analfabetów , a to  jeden w Lisku, drugi w poblizkiej wsi 
Jankowce pod kierownictwem tutejszych nauczycieli szkól 
ludowych, nadto w prow adza w życie oaczyty i poga­
danki w każdą niedzielę dla tutejszych mieszkańców. 
Zasługa w tern prezesowej tegoż Tow arzystw a -p Mosz- 
czeńskiej, k tóra nie szczędzi trudów , aby spraw ę tylko 
do skutku doprowadzić; wiele także mamy do zawdzię­
czenia w tej spraw ie księdzu Ziembie.

N atom iast „Sokół" już od roku nie urządza wcale 
żadnych ćwiczeń gimnastycznych, chociaż liczba ocho­
tników jest spora, jak również jest odpowiednia sala. 
D iaczego tak jest, to  trudno dopraw dy wytłumaczyć 
sobie, a mamy nadzieję, że na tej drodze uprosim y wy­
dział o  natychm iastow e rozpoczęcie cw.czeń, bo w prze­
ciwnym razie „S okó ł” pominąłby się ze swym celem !

„Lech".
□  Ż ó łk iew . (Kor. wł.) O t w a r c i e  b u r s y  i m.  

G ł o w a c k i e g o .  —  R u c h w T .  S L, Tutejsze K o­
ło T. S. L. zrealizow ało na swym gruncie nowy kieru­
nek pracy oświatowej, jaką wskazał zarząd główny Tow. 
i otw arło pierwszą bursę ludową. Bursa ta  im. B arto­
sza G łowackiego, mieści się we wnętrzu zamku królew ­
skiego ; lokal odstąpiła na cel powyższy w raz z p o ­
kaźnym datkiem  pieniężnym rep rezen tac ja  miejska. N a

i zabawy. Powoli, rozwijają się uczucia, w ładze duszy, 
a ciekawość prowadzi do poznania szerszych w idnokrę­
gów : m łodzieniec zam ierza św iat zdobyć, stanąć na 
świeczniku, być wielkim, potężnym , czczonym, być słoń­
cem, urzeczywistnić w sobie wszystkie z,nane Wielkości,
i piękności, aż do męczeńskiej śm ierci. N agle, przycho­
dzi spotkanie z jednostką płci innej i rodzi się jednostka 
podwójna, w której każda z dwóch musiara innej po­
święcić część swej niezależności, część siebie, a pośw ię­
cenie to  opłaca się taką rozkoszą iż nikt się przed niem 
nie waha. Potem  przychodzą dzieci, tworzy się rodzina, 
podw ójna jednostka pośw ięca się rodzinie, już niedbając 
c  swe osobiste cele i roszkosze. Ale przyszłośś dzieci, 
ich chleb, nauka, pracownia, am bieye, słowem caty byt, 
zależy od ustroju środow iska społecznego, którego ko­
m órkam i są rodziny. Rodzice zatem , ieśli chcą zapew ­
nić byt swej rodzinie, m uszą przyjm ować uuział w życiu  
ustrojow em  środow iska, w działalności publicznej, p o ­
święcając jej część sw ego rodzinnego, dom ow ego życia. 
Różne zaś środow iska społeczne w iążą się w jedną 
przyrodzoną całość narodow ą m ocą wspólnych węzłów 
Krwi, obyczajów’, języka, spółbytu, interesów , bezpie­
czeństw a ; a św iadom ość zależności dobra jednostki od 
ogólne =o  dobra narodu każe pośw ięcać dla iego 
dobra, nie tylko ciobro jednostek i rodz n, ale i róż­
nych gron, ustrojów  i w arstw  społecznych. G dy wrreszcie 
narody przyjdą do przeświadczenia, że przez ogran icze­
nie sw ego sam olubstw a na korzyść innych i przez zje­
dnoczenie się zgodne więcej zyskają pod względem 
ogólnego ludzkiego rozwoju i szczęścia, niż przez pod­
bijanie jedne drugich, —  praktyczne pojęcie ludzkość 
spotka sie, z teoretycznem  pojęciem bliźniego, rozw m ię- 
tem  tak  w Chrześcijaństwie, jak i u aryjskich naszych 
przodków  w Indyach. Aryowte idą jsszee dalej, bo uznając '
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razie znalazło tam  pomieszczenie sześciu chłopaków, sy­
nów włościan w wieku lat 10— 12, uczęszczających do 
4 względnie 5 klasy szkoły luuowej.

U roczyste otw arcie i poświęcenie bursy odbyto 
się dnia 27 zj m. przy udziale nauczycieli i zaproszonej 
inteligencyi. P rezes Koła T. S. L. p. dr. O pieński, za­
znaczył we wstępnem przemówieniu, że o tw arta  właśnie 
instytucya ośw iatow a jest jedną z tycn, które prowadzą 
p rostą  d rogą do odrodzenia narodu. Bursjj handlowe —  
wywodzi m ówca —  przyspieszają proces oem okratyzacyi 
społeczeństwa, one utrzymują też i pogłębiają czucie 
z ludem poiskim , spełniając zarazem  ważne zadanie wy­
chowawcze w urabianiu charakterów  przyszłych obyw a­
teli kraju. Podziękowaw szy wszystkim chętnym ofiaro­
dawcom , zachęcał bursaków , aby kształcąc równom ier- 
nie umysł i serce, wyrośli kieuyś na dobrych obywateli, 
na pałających gorącą do ojczyzny miłością Polaków.

Aktu poświęcenia bursy dokonał ks. Szymański, 
który z radością powitał fakt jej założenia, poczem bur- 
sacy odśpiewali wieniec pieśni polskich, o raz oddekla- 
mow'aIi w iersze Mickiewicza, Krasińskiego i Rom anow­
skiego a burm istrz p. Sheypal, zajmujący się bardzo 
szczerze insty tucyą do życia nowo powołaną, zapewnił 
solennie, iż znajdzie ona każdego czasu pom oc mate- 
ryalną i życzliwe poparcie ze strony  Rady miejskiej.

Z inieyatywy żółkiewskiego Kola T. S. L, pow sta­
ła  w Skwarzaw ie Starej k«sa Raiffeisena, której o tw ar­
cie miato miejsce w bieżącym miesiącu. Przew odniczą­
cym kasy w ybrano włościanina S ebastyana iaza ro w icza , 
przełożoną zaś rady nadzorczej, gorliw a pracowniczkę 
na polu ośw iaty ludowej, pnę Stefanię Gajewską. D o­
dać należy, że kasa skw arzaw ska rozwija się bardzo 
pomyślnie.

Ruch w czytelniach, budzący się zazwyczaj z na­
staniem  sezonu jesienno-zim ow ego, rozpoczął się obec­
nie w powiecie żółkiew skim . W ostatn ią niedzielę od 
były się obchody roczr.icy KościuszkowsKiej w czytel­
n ia c h ’ w Kulikowie, Skwarzaw ie St., Woli Wysockiej 
i żó łU ńcach , a do gmin odnośnych udali się stąd  ze 
słow am i otuch] członkowie, względnie delegaci zarzą­
du Koła.

O  P rzen .yśl. B i b l i o t e k a  p u b l i c z n a .  Przed 
aw om a 1?./ założył oddział Uniwersytetu luaowego im. 
Adam a M ickiewicza w Przem yślu publiczną bibliotekę, 
z której korzystają tak  członkowie jakoteż nie członko­
wie Tow arzystw a,

Biblioteka w ppeżąjjkach bardzo skrom na, rozwija 
się coraz pomyślniej dzięki ofiarności i poparciu ludzi 
dobrej woli, korzystają z niej liczne czytelnicy.

Gdy jednakow oż biblioteka opiera się wyłącznie 
na ofiarności publicznej, a aam inislracya wymaga wiel­
kich wydatków pieniężnych, przeto instyiucya nie może 
odpowiedzieć w całej pełni swemu zadaniu, gdyż brak 
nam  środków .

D latego też w nadzie i, że sam cel instytucyi 
mówi za siebie, zw raca się j e j  z a r z ą c l ż  g o r ą c ą  
p r o ś b ą  o  z a s i l e n i e  b i b l i o t e k i  c h o ć b y  
n a j s k r o m n i e j s z y m  d a r e m  w k s i ą ż k a c h  
t r e ś c i  b e l e t r y s t y c z n e j  l u b  i n n e j .  Za zarząd 
D r, H i b l .

[ j  R ożniatów . (kor. wł.) O b c h ó d  K o ś c i u s z ­
k o w s k i .  M łodziutki nasz Sokoł łącznie ze starszą 
„C zytelnią P o lrk ą“ uczcił 89 rocznicę śmierci T . Ko­
ściuszki nabożeństw em  żałobnem  i w ieczorkiem. N abo­
żeństw o odpraw ił o wczesnej godzinie porannej, dog o 
dnej dla wszystkich, proboszcz ks. Franciszek Malinow­
ski. Katafalk, ubrany godłam i narodow em i, o lO czyi i S o­
koli w strojach i członkowie Czytelni, a po  eg/eicwiach 
odśpiew ano pieśni patryotyczr.e.

N a drug: dzień w ieczorem  odbył się w lokalu 
Czytelni wieczór, złożony z oaczytu śpiew ów  i dekla- 
m ac /i. P rezes Czytelni i Sokoia, baw iący w Zakopanem , 
dr. Ignacy Karcz, nadesłał telegraficznie hołd Kościuszce, 
co wywołało tern większe zadowolenie w śród zebranych,

tożsam ość życia w człowieKu i w przyrodzie, uważaia 
jako dwa pierwsze warunki postępow ania na drodze do ­
skonałość- niesam olubstw o i niezabijanie żadnego żywego 
stw orzenia. Suami Rama. pow iada, że bezbronnie prze 
bywał w indyach strony pełne dziKiego zw ierza, prze­
ważnie tygrysa —  i nic mu nie było, i że w obecności 
człowieka o  sercu rzeczywiście dobrem , tygrys nie zrobi 
krzywdy położonem u przy nim jagnięciu , tak  prąd do­
broci przejmuje wszystko otaczające życie, dowodząc 
zarazem  jego tożsam ości. Potw ierdzają to  także liczne 
przykłady z życia chrześcijańskich świętych. Z tego 
w szystkiego widać, jak niewidzialna a przewidująca (Myśl 
prowadzi człowieka przez stopniowe wtajemniczenia w 
miłość,, począwszy od jeanostki, przez rodzinę, społe­
czeństwo, naród, ludzkość, aż do wszechbycia, gdy jaźń 
pod wszechżyciem odgadła .óźnolicą Postać jednej wie­
kuistej N iepojętej T reści. Życie ludzkie, to szkoła wy­
zwalania się z sam olubstw a, szkoła zaparcia siebie, roz­
szerzania swej jaźni na coraz szerszy zakres życia, od­
dawania, poświęceń.a, zaprzepaszczenia tej jaźni coraz dai-, 
szego, aż do zjednoczenia się z Najwyższą Istotą Treści 
wypełniającej bezbizeżny ocean Bytu. T o  zjednoczenie się 
z Najwyższą Isto tą Hindusowie nazywają Bezjaźnia.. 
czyli N irwaną, albo Samadnf. D ość spejrzeć na tę drogę 
ludzkiego rozwoju, aby widzieć i czuć. że to  jest droga 
miłości, rozszerzającej coraz barazsej serce, rozwijającej 
prom ieniow anie Ducha coraz dalej, coraz głębiej w ży-, 
cie, aż do rozsadzenia Jaźni, aż Jo  zapam iętania się 
w wiekuistym zachwycie Zjednoczenia z Najwyższem 
Źródtem  wszechżycia. .

(C. d. n.) * MIECZYSŁAW OEMILSZ.
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'/- miejscowa śm ietanka nie raczyła się zjawić na 
w A  (. z u '- z e .

S z k o ł a ,  c z y  s z p i t a l ?  Kierownik miejsco­
wej 4 klasowej szkoły żeńskiej wysłał do Rady szkolnej 
oi-.rę >;owej w Dolinie pism o zawiadam iające, że trzy 
nauczycielki się rozchorow ały, nie przychodzą do szkoły 
i dla czierech klas sam  on został. Jesteśm y tu wszyscy 
zaciekawieni, jak sobie z tą  sm utną spraw ą poradzi Rada 
zkolna okręgowa

O grom na i okropna rudera, w której mieści się 
s/koła męska, otoczona całym wieńcem wychodków, 
w które; nauczyciele potracili zdrowie, a dzieci więdną 
jak kwiaty cm entarne, ma być w krótce zam knięta. Oby 
;o jak najrychlej się stało  i nie nastapiła katastrofa, bo 
budynek trzeszczy.

Ikiał ekonomiczny.
Ja k  rząd rum uński popiera

swój eksport b37dła.
(gc) W obec nader aktualnej kwestyi drożyzny mię­

sa, jak również głosów za otw arciem  granicy rumuńskiej 
kia dowozu bydła, co wpłynęłoby na zniżenie cen mięsa, 
nie od rzeczy będzie przypatrzyć się biiżej, jak usilnie 
popiera rząd rumunski swój eksport bydła i m ięsa do 
mnych krajów. Rząd rumuński na wiosnę b. r. wydał 
ustawę, przyznającą tow arzystw om  eksportu mięsa i by- 
tła wielkie udogodnienia, które streszczają się w nastę­
pujących punktach.

„1) Państw o wydzierżawi przedsiębiorcom  dobra 
skarbow e w całości lub częściowo, do wysokości pięć 
tysięcy hektarów , na przeciąg najwyżej lat 25, celem 
zorganizowania w tych dobrach racyonalnej hodowli 
bydła.

2) W pobliżu 3 lub 4 stacyj kolejowych wydzier­
żawione będą przedsiębiorcom  parcele do spędu i ła­
dowania bydła po tej cenie, jaka ustanowioną bi ła przy 
dzierżawie dóbr rządowych.

s i )  Rząd wydzierżawi przedsiębiorcom  na 25 lat 
place w portach: Konstanca, Ga łącz, Brai’a, jak również 
w miastach Anadałchiwi i Turnseverin, również odstąpi 
rząd odpowiednie tereny pod budowę rzeźni, fabiyk mie­
rnych i składów do wywozu produktów  mięsnych.

4) D zierżawca jest natom iast obow iązany ekspor­
tować rocznie pewne minimum bydła rogatego, świń i 
owiec. T o  minimum zostanie po 5 latach określone 
w pewnej stałej cyfrze, za cc  pięć lat musi w odpow ie­
dnim stosunku to  ąuantum  eksportow e wzrastać. Tylko 
w wyjątkowych wypadkacn zwolniony jest dzierżawca 
od skutków niedotrzym ania minimum eksportu.

Tow arzystw a ekspoitow e, doznające tych, ulg m o­
gą eksportow ać bydło tylko krajowe. W tym  celu muszą 
każdego roku zakupować od hodow ców  krajowych na­
stępujący kontyngent byd ła : W pierwszych pięc.u iatach 
10 proc. zakontraktow anego minimum, a w każdem na- 
sjcpnem  pięcioleciu o  10 proc. więcej. W dobrach wy* 
dzierżawionych od rządu można uprawiać tylko te zie­
miopłody, które służą do chowu bydła. Zboże z tych 
dób - nie m oże być sprzedaw ane handlarzom ".

Z tych zarządzeń wypływa, że rząd rumuński nie 
przewiduje możności rychłego zaw arcia konwencyi wete- 

z rynaryjnej z Austryą i ugruntowuje eksport swój do Bel 
gii, Anglii i Niemiec drogą m orską. W swoim czasie 
noszono się na Bukowinie z proiektem zbudow ania na 
granicy rumuńskiej (w Itzkanach, Burdujenach lub No- 
wosielicy) wielkiej rzeźni, z którejby zaopatryw ano mia­
sta bitem mięsem rumunskiein. Liczne trudności techni­
cznej i finansowej r.atury nie doprowadziły jednak p ro ­
jektu tego do skutku.

Bantc rolniczy w e L w ow ie.
Lwów ania 3 listopada.
Dziś notujem y za 50 k ilogram ów  loco Lwów 

W ai u t  a k o r o n o w a .
Pszenica gotow ą od 7’80 do 8-—, pszenica na 

uerminy 7'50 do 770 . Z yto gotow e 5'80 do 6 —, żyto na 
len n in a  5 7 0  do 580 . Owies o b ro cz ry  g o ij\v v  680  uo 
i 10. O w its  obrocznv na term ina 6 50 uo 6'70. jęczm ień  
■ńiTewnt 6’30 do 660, ięczm ie" brow arn iany  od  7 —
7 60. Rz’ecak  n o w y —'— a o  . L n iankaO '- ió  0’—.G roch
oastew nt 6'50 do 7’—. groch ao  go tow an ia  8'50 do 9’50, 
Wyka 5'50 do 5’75. Bobik 6 '— ao  6’20. H reczka -  •—, 
jo’ — • K ukurudza now a 0’— do 0 '—, k u k u rcaza  stara  
—' d o — . Cnmiei now y za 5o kilo —'—ao —'— , chmiel 
stary za 56 kilo — Jo  — . KomiczynS czerw ona 50-— 
oo 60'—, koniczyna biała 30-— ao  4 5 —, konicz. szw eazka 
60 '— do 70-— . T ym otka 2 0 — uo 24’— .

Sniry tus paritas T arnopo i za 100 litr. gotow y od 36‘50 
co 36-75„" Snirytus paritas T arnopo i na term iny —•— oc 
— ępirytOa Daritas TarnoDoi ekskontvngentow anv  20'25 
dc 20-50.

U sposobienie niezm ienione.

® naszej Mimiiisiratiyi ziużyli:
Dla ubogiej rodziny F. S.:
A. Cz. 2 kor.
Na doni akadem icki w e L w o w ie :
J. D z Zurychu 5 kor. zam iast telegram u w dzień 

jubileuszu Czytelni akademickiej.
Na T ow arzystw o Szkoły Ludowej:
Urzędnicy administracyjni i techniczni departam en­

tu IX krajowej dyrekcyi skarbu t 4  koi. zam iast wieńca 
na trumnę śp  dyrektora ewidencyjnego W ładysława 
Słuszkiewicza,

T

O  a p o  w i e d z i a 1 n v - e a a k f o • 
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

T E A T R  W E  L W O W I E

pod dvrekgyą L udw ika  Hellera *

W sob otę  d. 3 listopada 1906 r.

Eugeniusz Onegin
opera w 3 aktach (7 odsłonach) słowa według Puszkina 

i muzyka P io tra  Czajkowskiego.

P o czą te k  o  g o d z in ie  7 w ieczorom

aura H erm anów . Od 1 do 15 listopada: 
^  £11 i t t f l  TA-CIANU? fenom en w o k a ln y .—
D A A ihO FERA  piosnki K osciiuta i tance tyrolskie. — ADA 
FRANCIS cz^r rusałek . — „E D Z IC  W KONKURACH" larsa  
w 1 akcie przez A. S. i S. S. — „W ierny koń i przem ytnik" 
sensacyjne obrazy b icskopu . — i l  now ości. — W niedzielę 
i św ięta 2 przedstaw ienie o g. 4 i 8. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzień. P łonna, ul. K arola Luuwika 5.1 
 12206

W .  R o m a m iŚ K y K i u,.l 5? ;n ika *
Zakład uniformowy dla wojskowych i urzędników.

8739

T E  A T I !  I t Ó Z M A  f T O S C I
„D EPEN DA NCE B RISTO L" — C odziennie przedstaw ienie 
pierwszorze.dnych artystów , dwie senzacyjne kom edye. P ro ­

gram  familijny. P oczątek  o gódz. 8'30. 1S2U8
   1    — _—     ...

Amerykańska
przy uiiey T rzec ieg o  Maja 1. 11

C odziennie KONCERT muzyki w ojskow ej. — P oczątek  
o godzinie 9 w ieczór. 9168

| Kawiarnia Boulęvard
ul. K a ro la  L u d w ik a  5 , I. p.

j po całkow item  odnow ieniu poleca się  łaskaw ej pamięci 
PT. P ub licznośc i,dz ięku jąc  zarazem  za dotychczasow e 

i -zgledy. U sługa Skrzętna i rzetelna, 250 dzienników do 
wyboru. 11140

B E R N  A B D  P O  L G N I Ę C I U
Lwów, ui. K lem en tyny  T a ń ­

sk iej 1 — p o leca : 
F o rte p ia n y  i p ia n in a  z p ierw ­
szorzędnych fabryk jak : B arba­
ra, H eiizm ana, Sch’mida_, Hof- 
bauera, Stingla, D orra  i wielu 

innych. 779
Z astęp stw o : Steinw aya z A m e­
ryki. B liithneraz  L ipska, Schied- 
— m avera ze S tu tgariu  i —

R l  A N O J L J L
c n a  W ypoż. nowych instrum en tów  

— Katalogi w ysyła się na żądanie bezpłatn ie. —

howe! Płynna Nowe! gg

S o m a t o s e
1 6 B 2

p o b u d z a j ą c y  a p e t y t  

s k r z e p i a j ą c y  n e r w y

środek na wzmocnienie.
' « ‘

D łu  ;r le tn i  d o s ta w c a  n a d w o rn y  i a ry s to k ra c y i .

K O L O Ń S K A  M M  N A  W Ł O S T  (Ean ae Colounc P -liikom e).
C e n a  1  f l a s z K i  3  K o r o n y .  10858

Osobliwy i od ro k u  1832 w calym K w iec ie  znany środek  toa le tow y 
dn  czyszczenia sk ó ry  na  g łow ie i orzeźw iania  sy stem u  „ .rwowego 
głow y. W przeciągu 3 dni zw alcza !upicż, czyni 'w ło sy  b lyszczacem  
i jefdwabffito mięKkicmi, pow oduje p o ro s t i z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  
w łosów . Niezliczone uznania  i podz ięk o t.an ia  ! Do nanvcia  w ap te - 
kacli, d .o g ery ach , lepszycli p e rfu m e r/ac h  i u p ierw szorźi-drych fry- 
zyerów  ino wpro.-t ij w ynalazcy i fab .y k an ta  nadw ornego uostaw cy 

i lK o r a T w s i l jż ą t  l .  >,., i iz , , I l .  r . .o w
A. M o ras  & C o m p . w  K o lon ii n. R. P a sa g e  N r. 37

Miejsce okspedyeyi dla A ustro-W ęgier i dostawa zagranicę

W i e n ,  V i ,  i U a g d u I c i i c u s t r .  l O .

Ajencya dóbr P. Asrkanazy
w e  L w ow ie, założona w r. 1840 

znajduje się obecnie przy —

ulicy Kościuszki 3.

|K a s z e l ,  c h o ro b y  k a tą r a ln s ,  b o ie  p ie rs i, z a f le g m ie -  
f n ie ,  p o ty  n o c n e , c h a rc z ę .i le , b y w a ją  c z ę s to  

p ie rw s z y m  o b ja w e m  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e g o  z w ro ­
g ó w  z d ro w ia  n a sz e g o , s tra sz liw y c h

3 f«NUC( Bcucsk-zo a p i f c  a /> T O «  u » u .  n a n iM u  u i p t u u  o

1 —  \ X  C J  Ł 3  J s ś L  O  ś Ł j  I  —

r A i l i Ę i h
N ależy z ło  tłu m ić  w zarodku , a jeśli takow e już w ystąp iło , tern 
usilniej trzeba się  s ta rać  je zm ódz, ku  czem u służy  odziiaczoim  
m edalem  złotym  i d yp lom em  honorow ym  no wystawie 

a n g - i e i s h i e j ,  przez w ielu lekarzy  zalecana 
H A L A P I ’ego

•  T U B E R I N A
butelkę próbną za  3 k or., lub też w ie lk a  R aszkę za  5 kor. 

Skład głów ny dla A ustro-W ęgicr:

Budapeszt
jo se tsring  N ro 64 /47 .Apteka apostolska

Składy w e Lwowie: c. i k. nadw orny dostaw ca S. riAY, 
ap tek a rz ; M ieczysław  Ł azow ski, apt ; w ap tekach °ie- 
pesa-P ora tyńsk iego , M ieczysław a Ł azow skiego, Józefa 
Nnelesa, Flerm ana Ruola przedtem  Z. RuSfcera. —  W 

[R zeszow ie  w aptece Zubrzyckiego, K a rp iń sk ieg o .— 
|W  Jaro sław iu  w ap tekach  Józefa  \VellrcIda, J. Rohma.

i
1 p ię tro . ■ 11845

B razay’a  mydło „Franzbranntw eiD - Seife“
niezrów nane i najlepsze do p ielęgnow ania skóry

Brazay'a wódka francuska
- —* uśm ierza bole gośćcow e i reum atyczne. — — |

Eau de Cologne de Brazay
ideał w szystkich środków  toaletow ych.

JSŚT W S Z Ę u Z iE  D O  NABYCIa. 36/4
Brazay Kalman, Wiedeń, III|2, Lowengasse 2.

<Bjfa *tay ł niform y w ojsk ow e dla P anów  jednorocznych  
ochotników  dosiarcza — —  —  —  —  —  —

V/. Jachimecki, Lwów, Kopernika 5 .
10067

W odozb iór Johna rraszyna do prania 
w psłnej parze „VolldampP'.

Cd

w  chw iii użycia . n a  o g n m .

Johrra ..fapa oo prania w pełnej parze"'
je s t dzisiaj w dziedzinie m aszyr do prania 
parą  w yrobem  najdoskonalszym , jak  najs taran ­
niej w ykończonym  we w szystkich swych czę­
ściach składowych. Pod w zględem osiągnię­
cia bielizny śnieżnej białości nrzy abso utne; 
ochron ie -.Kamny m aszyna ta  je s . n iedości­
gnioną. — D ow odem  jej zale t są  liczne naj- 
pochlebniejszepośw iadczenia  nabyw ców  oraz  
i:akt, że je s t ona najczęściej naśladow aną 
m aszyną do prania w p arze ; bo złego wy­
robu  nie b iorą sob ie  naśladow cy za w zórl 
Komu zależy na o trzym aniu  oryginalnej m a­
szyny, niech zw aża bacznie na tę  jedyną 
gw arancyę praw dziw ości, jaką  dają znak  to ­

w arow y „V0LLDAMPF“- 
Kto do tąd  jeszcze nie sp ized a je  naszego w yrobu, niechaj 
zażąda szczegółow ej oferty  dla odsprzedaw ców  w raz 

z w skazów kanr rozsprzedaźy.
J. A. John, A.-G., W ien, IV /!, Frankenbergg. 8 . 1/21

D epozytorzy w e w szystkich w iększych  miastach
galicyjskich.

N u jle p d .ty  i n t e r e s  ci u  z r o b i e n i a  p - z e d  W ie lk a n o c ą - ,  p i o s z ę  o  t e m  
już t*»ra»* myśleć. 1163?



,S-ŁOVyQ POLSKIE" Nr. 500 sobota 3 listopada 1906. 11

3 -le tn ia  p isem n a  g w aran - 
c y a l Bez k o n k tiren cy i 

w  tym  ro d z a ju !

5  k o r o n !
W sp an ia ły  szw a jca rsk i A n- 
k e r-R e m o a to ir  zeg a rek , sy ­
s tem u  R o skop f, o  d o sk o ­
n a ły m , silnym  a u to m a ty ­
cznym  w erku , z ab ezp ieczo ­
nym  p an cerzem , z pięknym  
em aliow anym  cyferblatem  
(nie z papieru), w e legan­
ckiej niklow ej opraw ie, opa­
trzony  pM m bą o c h ro n n ą  
idący 36 godzin (nie 12 go­
dzin), posiadający ozdobne, 

z łocone w skazów ki, d o sk o n a le  u reg u lo w an y , z 3-letnia 
pisem ną gw arancyą za sztuisę k. 5 — 3 szt. k. 15'
taki sam l w skazów ką sekundow ą „ 6"— „ „ „ 17'—
w eleganckiej si ebrnej opraw ie bez 1

w skazów ki sekundow ej „ IG-— „ „ „ 28 '—
taki sam  z w skazów ką sekundow ą „ 1250 „ „ „ 35 —
Z am ian a  d o zw o lo n a  lub  zw ro t p ien ięd zy  bez ż ad n eg o  
p o trą c e n ia . — W ysyła za  zaliczką. — P ie rw sza  fab r . 
z eg .irków  HANNĘ JN RA D  w B riis  (Czechy) N r. 9o8
B ogato ilu s tro w a n y  po lsk i kata log  z przeszto  1000 w zo.ów  w ysyła 

się  każdem u n a  żądan ie  d a rm o  i op ta tn ie . io?20

\ Magazyn Z
ffl i dekoracyj pokoj

m arery j na  m eb le , P ortier, F iranek  
okien, Dywanów , C hodników

dekoracyj pokojow ych, Kupy na łó żk a  i Serw ety H  
jg • — ’ na stoły — 10588 g

g  W . P R I M U S  i S. I G L I C K I g
Lwów, ul. ja g ie l lo ń s k a  12 m

K raków , ul. S ław k o w sk a  10, naprzeć. G rand H otelu  ®  
| §  MEBLE do saionów , sypialni, jadalni o raz  m ęzkich g  
^  pokoi. — TAPETY. — W łasna pracow nia tapicerska. | |

Najkrótsze, najdogodniejsze i najbardziej zajmujące 
połączenie

k a n t y n 3 n t u  z  A n g l ią
via O s t e n d a —j

Trzy kursu, dziennie. --- Przejazd  w 3  godzinach.
Czas trwania podróży 25?

W I e d e i » - f - Ł o B f t d y i i j
ty lk o  2 9 , 31 w zg lę d n ie  33  god zin .

W iedeń (dworzec kolei zachodniej) odjazd 9 rano, 10.45 
przedpoł., 8.30 w ieczór. Bezzwłoczne połączenie z ruchem  i 

statków  zbytkow nych w Ostendzie.
Informneye i ollety w m iędzynatodow em  Biurze podróży j 
S e a e n k c r  Si C o., Wiecień I , S e h o tie n r in g  3 , T h c s  j 
C ook  & S on  I .,  S te p h a n s p ia iz  i w ą  w s z y s tk ic h  b iu ­
r a c h  p o d ro ż y , a g e n tu r a c h  T o w a rz y s tw a  w a g o n ó w  | 

s y p ia ln y c h  i n a  d w o rc u  k o le i  z a c h o d n ie j .

t c

Co tu jutro g o tow ać?
T ort kulisty  z H erm ana galare­

tki ow ocowej (15 ct.) i krem  (20 ct.) 
N ajw yborniejszy i najtaftgzy przy­
sm ak dla całej familii! W oka­
m gnieniu gotow e! C zyście już p ró ­
bow ali H erm ana oszczędnego  p ro ­
szku zastępującego  ja ja  do lego- 
min „O m letin’u“ i p roszku  auszpi- 
kow ego do m ięsa (20 c t.)?  Kolo 
salna oszczędność w każdej kuchni!

Do nabycia w kasllym lepszyn liaaaiu!
H urtow nie:

GERM A N  & G w N TH ER  
W iedeń  VIII. 7379

N o w o ś ć ! E R k i o w a e !

Dzwonki anielskie na clioM ę
z 6-m a złoconem i an io łkam i, 30 cm. wysoK im i. T rw ałe 
zakończen ie drzew ka. G w arancya dobrego funkeyonow .

N ajpiękniejsze i na jnow sze u b ran ie  cnoiuKi
p o leca  s ię  każdem u  ch rze śc ijań sk iem u  d om ow i.

W skutek ogrzania pow ie­
trz a  przez 3 św ieczki, k rą ­
żek  w iatraczkow y zaczy­
na się kręcić, a  p rzym o­
cow ane doń kulki uderza­
ją  o  dzw onczki, trzym ane 
przez aniołków , w skutek  
tego otrzym uje się deli­
ka tne  i harm onijne dzw o­
nienie, co  w yw ołuje pod­
niosły nastró j tak  u dzieci 

; ik i u starszych. 
Ceni dzwonka wraz z kar­
tonem i przepisem użycia

ł ^ o r -  1 * 5 0
(za uprzedniem nadesłaniem 

mi pokrycia) S  
3 szt. kosztują kor. 4-— 
6 .  „ 7'50

12 „ „ 13-50
wrazie pobrania za zaliczką

o 20 halerzy drożej. 
Ecznu się n ie  spodoba, 
o trz y m a  z w ro t p ien iędzy . 

Zraówiepi* procr.fj jad.syłsć wcieśala do
1““  A A T I P ie rw sza fa b ry k a ze ^ a r^ weTiLł,.5*fc V* ♦n-' i&tfatift? ii» 5 & J,wdbw JBruTK 3k*r.
Mój głów ny katalog nu 168 str.ę 1000 w zorów  w ysyłam

każdemu darmo i opłatnić. 10944

Restauracya 

Starego Teatru
K r a k ó w  

ul. Jagiellońska 2
(narożn. pl. Szczepańskiego)

o tw a rtą  z o s ta ła
w  salach ozdobionych i urzą- 
d zo m ch  przez T ow  P o lsk a

S z tu k a  S to so w an a

Znakomita pierwszorzędna
k L i M i u a .

— C eny p rzy s tęp n e . —
Sale i gabinety, k tórych pię­
kność  znała  cała prasa po l­
ska, nadają się na z e b ra n ia  
to w a rz y sk ie , uczty  z jazdow e, 

k o leżeń sk ie , w ese lne  itd .
P iw nica zao p a trzo n a  w naj­
lepsze w ina w szelk. gatunku.

A . B a u er
dzierżaw ca i estauracyi Starego 
T ea tru  i S chron iska przy

M orskiein O ku.
_     .1917

J £ £ a s 2 @ l !
Kto go lekcew aży, grzeszy 

przęCTw w łasnem u ciału!

Kaisera io?
Karmdki Piersiowa

z trzem a jodłam i. 
W ypróbow ane przez lekarzy 
i polsconp przeciw  kaszlowi, 
chrypce, katarow i, zaflegm ie- 

niu i nieżytow i gardła. 
K jO f l  notar. uw ieizyt. św ia- 
m U i j  dectw dow odzi, że do ­

trzym ują, co obiecały.
P a k . 20 i 40 ha le rzy  

O trzym ać m ożna we w szyst­
kich aptekach, u rogeryach i 
lepszych handlach tow arów  

kolonialnych.
S k ła a y > e  Lw ow ie: Szym on H ayap t., 
P icpes-P oratyńsk l, A. Fauerslein , 
ap t. Z ygm unt R ucker ap t., P io tr Mi- 
k o lasch  ł Sp. drog., J. Beiscr a p t ,  
W inckler i Syn, E. B ruckner a p t .  
L ang ! P ilarsk i arog ., J. W iewiórski 
a p t ,  Karol DCIII ap t., A. Gelles Ry­
nek 12, E. Kurzer drog. G ródecka 44. 
J. P ineles, Adolf Asc^ikenazy, Antoni 
E h rb ah r a p t ,  M. Ł azow ski a p t ,  K. 
Pilew ski apt., w B ro d a ch : W. Lan- 
desberg apt., L. Kalier ap t.; Zdzisław 
Zawałkiewlcz apt. w K am ionce Str., 
W. Filipka ap t. pod B iałym  O rłem  
w Nowym  Sączu, M aurycy Zim- 
rnerm ann  m agist. farm ., A. W ein- 
beer w Podw ołoczyskacb , F ran ­
ciszek  G órski w R udkach, H. M. F i­
scher, ap t., M. B ibring a p t ,  B. Falk  
drog. w S tanisław ow ie, J. F riedm an 
ap. w M ikołajow ie, Z .R othenberg  a p t  
w O lesku, H. E ngiander w P rzem y­
ś lan ach , M. Sobel w  S try ju , D. Roin- 
gei* a p t  w Zborow ie, St. B ursa w Ko­
sowie, J. Nowicki a p t  w Peczeniźy- 
nie, E. S tenzler a p t  w K ołom yi, Ad. 
D urs t ap t. w B rzeżanach, Fabian Fal- 
ber ap t. w W iśniow czyku, W ład. N ah- 
lik obw. a p t  w B rzeżanach, E. Wy- 
soczańsk i ap t. w Sokalu. J. B. Link 
drog. w Jaro sław iu , E. Heller w N ad- 
dw ornie, S. W. L anginger w S am bo­
rze , Dr. J. F ran co s  a p t  w T a rn o p o ­
lu, O tm ar T hader ap t. w G linianach, 
Ig. H escheles ap t. w G ródku, Juliusz 
G oldstaub , ap t. w D ubiecku, Szym on 
E delm an apt. w B ohorodczanach , 
A. G ross a p t  w B ełżcu, T. Silberg 
a p t  w G rzym ałow ie, Wł. Popiel ap t. 
w Lubieniu W ielkim , W. A llerhahd 
a p t  w K orolów ce Józef R ein fu sap t. 
w Kr oko w icach, Kr uh ap t. w Zba­
rażu , E. P odobiński ap t. w Rawie 
R uskiej, K ałużniacki ap t. w Uhnowie, 
H enryk A rzt ap t. w T urce, E . Will- 
ner a p t  w W aszkow cach, Zającz­
kow ski ap t. w S trzyżow ie, S. K lahr 
a p t  w S kałacie, K. W alaszkiew icz 
ap t. w S trze liskach , Ludw ik N oss 
a p t  W' Czoftkow ie. P. Jaśkiew icz 
w Radziechow ie, B. K ozak w T o p o ­
row ie, R. Zasieisk i ap t. w F rysz taku  
A rtur Seidler apt. w Tyśm ienicy , H 
Sienkow ski w Kulikowie, Bronisław  
M isio łek  w W ojniłow ie, Karol W oj­
da w T artakow ie , H. Fabiszew ski 
w Baligrodzie, Joach im  Kaczka 
w N iem irow ie, t  H odbad w G rybo­
wie, A. B erger w Żydaczowie, i. W roń­
sk i w Ulanowie. Apt. Mag. farm . I 

W eingarten , Lwów-Zniesienie. 
S tan isław  Lachow icz, apt. jaw orów . 
Szym ona K aietanow icza, ap tek a  we 

Lwowie, uL Słoneczna.
AIex. C hom ińskiego ap t. B orysław , 
Adolf Blum apt. Sądow a W isznia, 
Leon G a ertn er a p t  S try j, Sani Mel­
le r  ap t. M ielnica, D. T ob ias a p t  Sa­
nok. W ład. D erkacza ap t. P o m o rza ­
ny, Karol Kwiatkiewicz a p t  P odhaj­

ce, A. Brzesia ap t. B łażowa. 
M ichał Kostecki; ap tek a  w Pro- 

buznie.

\* ł  eborofo&cli pęclterin
- “  m o c z o w e g o  i innych 

tym  podobnych dolegliwościach 
Eą najbardziej rozpow szechnio­
ne i działają  znakom icie 
k a p s u ł k i  t a r o l i n o w  b za­
w ierające w sw ym  składzie 
o lejek  santałow y, salol i eks­
trak t kiibebow y. K apsułki te 
zażyw ać m ożna bez przeezko 
dy w w ykonyw aniu  zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśladow nictw  żądać należy 
w yraźn ie  Uroetnera kapsułek 
tarolinowych, k tó ry -h  nazw a 
p raw nie je s t zastrzeżoną.

Cena pudełka w ra i z p u c  l :uu 
używania Z kocony. Na po. :o d o łą ­
czyć należy 45 hal., zaliczka 3'6Ś. 
Do nabycia  w ao tece  P iepesa-P ora- 
tyńsk iego  o ra : Z. R uckera we Lwo­
wie. G łów ny sk iad -d k ł Galicyi A pte­
ka pod w ęgierską k o ro n ą  J. Piapesa- 
P o u f ,  fiskiego, i .wów, piać B ernar- 
d/ńSKi i. 1

Erowar IKieszczanski w Głomhńcu
<m! 40 lat w e  L w ow ie zaszczytn ie znany

iż w ostatnich dniach konkureneya rzuciła na targ lwowski, butelkow e piwo 
tańsze adjustowane jednak w  sposób  do naszego łudząco podobny. 

Zwracam y tedy uwagę Szan. Publiczności, że każda flaszka na­
szego  piwa prócz napisu naszego browaru i firm v 12191

M r \X  W 1 X E L  i S Y N
reprezentantki naszej, musi mieć także godso i m arkę och ion ną, jak obok 

uw idoczniona a nadio marka ta wypalaną być musi po obu 
stronach k c-ka .

Na ten  o s ta tn i  z n a k  sz c z e g ó ln ie  z w a ż a ć  tr z e b a , gdyż 
zdarzały się wypadki, w których n ie s u m ie n n i k o n k u re n c i  do- 

z b ie r a n e  flaszka n a s z e  b e z  zd ję c ia  e ty k ie t  i b a u d e ro l ,  a  naw et n ie p rz e -  
p łu k a n e  n a p e łn ia li  l ic h e in  sw o je rn  p iw e m .

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  i  g ł ó w n y  s k ł a d  u  f i r m v

M A Z  W I Z E L  i  S y n
■we Lwowie, ul. Srakowska 14

l *
T elefon  97. — Od 10 flaszek  począw szy bezpłatna dostawa do domu.

•N o w o ś ć !  ! «  ^ , O V A L ^  do czyszczenia ubrań. N o w o c ć lj
„ O V a L “ sk łada  sie z w olno i pozioino w i­
szącego, dającego się obracać ko ła , sk o n ­
struow anego  w ten  sposób, t*  m ożna je 
złożyć w podKowę. „OyAE**, jak to  ycina 
w skazuje, je s t przyrządem  uozw alającym  

).w sposób  noozw yczaj p rak tyczn j i w ygo­
dny czyścić kooiece suknie. „OVAL“ jes t 
skonstruow any  m ocno i trw ale, daje się 
obracać r a  w szystk ie strony, m ożna go 
w szędzie i ła tw o przym ocow ać, 'a  oprócz 

jako  roz- czyszczenia, m oże być używ any i dc susze- 
łożone  k o ło  nia m okrych ubrań. — Cena kom pletnego, 
elegancko po lerow anego  w :aszad ła  „OVAL“ j .  O • pj za poprzednien i przysłanierr 

w raz z trzym adłem  i drążkiem  *»• « «  należytości, lub p ob ra
niem pocztow em  przez Dom wysyłkowy Nowości »APOLLO“ ZygniUat UrichLwów  

Na żądanie  przesy łam y darm o  i op ła tn ie  nasze  najnow sze katalogi i cenniki

11989
z łożone  w podkow ę

m

Meissneiwskie piece kaflowe, kępki, tanie etc.
firmy 1 i57 ł

M « s h B * a € l  I C M & p p
przedtem Knapp & Sim m el.

S p e c ja ln o ś c i  f i r m y !

Iiśalat piece Mm e trwM pMeeia
najlepszy p ie t jiOnojowy j

Gazowe pieue kaflowe i kominki gazowe 
p ie c e  k u c h e n n e

do opalania gazem i węglem.

Wanny kąpielowe i kafle de wykładania ścian
en detail em aliow ane kafle kuchenne en gros.

P ro szę  w w łasnym  in teresie  P. T K lientów  przy 
now ych budow lach, u rządzeniach  will i mieszKan 
etc. o rzed zw róceniem  się gdzieindziej o  piece, 
kom inki, kuchnie e ic  zażąaać  w pierw  odem nie 

o fe ity  i m oje piece zobaczyć.
Sprzedaż centralna i k an torG azow y

piec
k aflow y Wisiień, I, Relchsratstrasse 9 .

Piec kaflowy 
o trwałem  
płonieniu

Najw iększy dom  w ysyikow y w yro b ó w  tkackich Czech

17!S. Oliler kGo. Praga, Obstgasse01 i

w ysyła na zadanie odw rotn ie franko

h o g a t y  z b i ó r
zawierający

najnowsze materye wełniane i jedwabna
Największy wybór kffaów, flaoeii i towarów inianycti.

W szystk ie  to w a ry  są  na jlepszej ja k o śc i i p ra w d z i­
w ie  kolorow ane. 7395

U s łu g a  b a rd z o  u c zc iw a  i n a js zy b s za

Zamówienia od 20 kor. wyżej wolne od poda.



12 „S-LOW0 POLSKIE" Nr. oOO sobota 3 listopada 1906.

1556

& /

, Z n i l n a  fo o m B c u re n c y a  w  lk s a e li2M *®twi©
nie może obalić przekonania, że najlepiej

z a s t ą p ić  mnżna m a s ło  n a tu ra ln e
m a r g a r y a ą  % H r 4 & ! e m  k o n i c z y E y

Zjednoczonej łaiiryki Margaryny i masła
W iedeń XIV/3, Diefenbachgasse j\fr. 59.

Do nabycia we wszystkich handlach artykułów spożywczych.

; c u s  f e i '- y  . m  
- C i  I I I

I® ® !
* 7rzeczyszczaj ąc ̂ * i  g u łk i

i»w ^  —iniMŁł»a

(przedtem  N eusteina pigułki Elżbiety),
iw ane od s

   jako łatw o
... przeszisadzają ......... ........ , ,___HU-

odu ocukrow ar.ej form y naw et dzieci chętnie zażvw ają te  
•Egułki. Pudełko zaw ierające 15 pigułek kosztu je  30 h .,”ru- 
Pbn zaw ierający 8 pudełek  t. j. 120 pigułek kosztu je  tylko 
2 korony. Za przysłaniem  z góry  należytości kor. 2 4m wy­

syła się op lam ię i ru lon  pigułek.

&*.2Q |X k ^  żądać F IL iP i KEUSTEiNA czających. Praw-
*  i  ł i r 1 1 . 'A  t i r ł n . l i .  1 — a. „  i t I . — •

 f — — — V  z. OJ J  U11 • l  I t l t t '

dziw e ty11! 0 w tedy, jeżeli każde pudełko  zao ­
patrzone jest na odw rotnej stron ie , w nasz p ra­
w nie p ro toko łow any  znak ochronny  „Św. L eo ­
pold" w czerw ono-czarnun  druku. N asze re je ­
s trow ane  pu -e łk a , przepisy opakow ania  m ają 
zaw ierać p odp is : F i l i p  . . e u s t e l n .  a p t e k a .

jlPUNKŚNCASŚt!
‘ FILIPA NEUSTEINA

apteka pod „św. Leopoldem", Wiedeń L Plankengasse 6. 
Skład w e L w ow ie u Piotra M ikolascha, w aptece S. H aya 
c. i k. dostaw cy. J. P iepesa-P oratyń sk iego  apteka pod 
w ęgierską koroną, w  aptece Zygm unta Ruckera, Ja- 
kóba B eisera  i w e  w szystk ich  aptekach. 10889

Fabryka p ieców  kuchennych H. K0L0SEUS. W °lis,
(G ó r n a  A u s t ry a )

polecają swoje nlezrownane kuchnie z żelaza, emalii, porcelany 
i majoliki, z regulacyą eiepioty nadające się do każdego ko­
mina, patentowane warzelnie i kuchnie gazowe, oraz kombino­
wane kuchnie do węyli i gazu, kuchnie hotelowe i restaura­

cyjne — Katalogi bezpłatnie. 2

f f i i E R l k o s i a i u t  1 ,8 2 1

Herbata z wieżą
wszędzie w kraju do naDyria

S z a r a k i  i  S y n
 w  K R A K O W IE ,-------

Rok założenia w roku 1853.

praw nie strzeżony, św iatowej stawy, nieszkodliwy i  skuteeany

« p  ^ t a e k  n s r  j i l c k i i o ś l *
Cena 3 korony.

Praw dziw y tylko z firmą : A. W. DUDA.
Opawa, riauptplatz 57-VI i Praga, II. K orngasse 34
1098li vis a  v is ul. Krakow skiej. __

Najlepsze i aajtańsze
źrodło spruwadzan.a!

Do łaskaw ej uwagi I Moje in s tru m en ty  m uzyczne nie pod lega ją  ocleniu, 
poniew aż w szystk ie  s ą  w yrobam i krajow em u Z am iana  dozw olona, lub 
zw rot pieniędzy. Polecam* na jlepsze h arm on ik i ręczne Nr. 306, 10 k law iszy 

2 reguły , 50 tonów'. W ielkość 3lX15l/9 i p ó ł cena 
k o ro n  6*50, Nr. 307, 10 klaw iszy, 3 reguły , 70- to ­
nów, w ielkość 31X15 ; 5 cm . k. 7'50, Nr. 663 A kkor- 
deon „Przyjaciel ludu“ 10 klaw iszy, 2 reguły , 50 
o  nów; podw ójnie n astro jo n a , 3 rzędy trąbek , wiel­

kość 13X15 cm. k. 7. — G w arancya za czyste  i s o ­
lidne w ykończenie. D o każdej harm on ik i g ra tis  

sam ouczek. W y sy łk a  za  zaliczką

I Ę I s l e l s  2 C o z n . r a - ć L

Dom wysyłkow y tow arów  muzycznych 
Briix Nr. 987 (C zech y ). 10819

Cennik, z 1000 w zoram i na żądanie każdem u g ratis i flanco.

Sroaeit i  farbowania włosów „ E f l f e i t t o r
v. £ . Linka prawnie chroniony (nietruj’ący)

prem iow any złotym  m edalem , krzyżem  hono ■ 
row ym  i dyplom em : W iedeń, Paryż i Londyn, 
d la zdrow ia i skó ry  pod gw urancyą n ieszkodli­
wy. F arbuje  trw ale siw e i rude w łosy na g ło ­
w ie, brodzie i brw iach na czarno, ciem no i ja ­
sn o  kasz tanow ato , jasn o  i ciem no blond. Nie 

puszcza w kąpieli lub myciu.
W ielkie pudełko  zł. 2. P róbne  pudełko  zł. 1. 

z  p rze sy łk ę  pocztow ą złr . 115  
S m o ło w a  w o d a  A c  w ło sy , je d y n y  środek sku teczn y  

przeciw  w ypadaniu  w łosów  i  tw orzen iu  się łupieżu.

F laszka ko r^S . ^  Ł i r L ^ ,

fryzyer, kosm etyk i specyalista w  d rw ie n iu  w łosów , W ie­
deń , 1, S p ieg e lg a sse  19 (vis a vis D oro theum ). — Skład we 
L w ow ie: H. R ubla przedtem  Z. R uckera ap teka  pod śrub- 

nym orłem . 11

N iezb ęd n a  d la  o ch ro n y  z d ro w ia !

MŚSagSg.. a iL  ^ __

tjjjfii ri'i l i c — a a — w a a g ^

T łum aczenie.

B a n k  a u s try a e k o -w ę g ie rs k i.

XXIX. zwj-ezajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia
BANKU AUSTRYACKC-WĘGIERSKIEGO

odbędzie się  w m iesiącu lu tym  1907 r.
A kcyonaryuszów , m ających praw o głosow ania*), k tó rzy  w tern u w ie m  zgiom adzeniu  jako  członkow ie 

chcą brać udział, zap rasza  się, aby najpóźniej do piątku JO listopada 1907 r., d w a d z i e ś c i a  n a  ą w e  n a z w i ­
s k o  o p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  1906 d a t o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  a u s t r y  ic k o  - w ę g i e r s k i  t-g o  
wraz z arkuszam i .upoi,owymi złożyli iub w inkulow ali w oddziale depozytow ym  zakładu  g łów nego w W iedniu, 
aibo w zakładzie głów nym  "w B udapeszcie, lub też  w jednej z filij. *

A kcyonaryusze, k tó rzy  już dawniej w tym  celu akcye w banku złożyli, s ą  tem  sam em , bez poszcze­
gólnego now ego zgłoszen ia , członkam i w alnego zgrom adzenia.

P o rząaek  dzienny, m ie jsce’ i godzina w alnego zg rom adzenia  oznajm ione będą członkom  w sw oim cza­
sie obw ieszczeniam i w dziennikach urzędow ych, w W iedniu i B udapeszcie.

W iedeń , 27. październ ika 1906. BAKi< AUSTRYACS\0-WEG!ERSKI.

WIESENBURG
g e n e r a ł a ,  r a d c a .

B IL IŃ S K I
g n & s r k a lo r .

PRANGER
g e n e r a l n y  s e t o e t a r r .

#) Artykuł 14 

Artykuł 15

Artykuł 18 

Artykuł 19

1?

sta tu tów  Banku austryacko-w ęgierskicgo, ustęp  1: W walnych zgrom adzeniach Banku austrya- 
cko-w ęgierskiego uczestniczyć m ogą ty lko  obyw atele_austryaccy i w ęgierscy, 
s ta tu tó w : O d uczestn ictw a w w alnem  zgrom adzeniu  jes t w yłączony:

a) k io  me używ a w zupełności prav obywatelskich', m ianow icie zaś ten , do czyjego ma- 
ja.tku o tw arto  postępow anie  krydalne, dopóki sie. nie sk o ń czy ;

b) k to  w skutek w yroku sądu karnego  ograniczony jest W sw oich praw ach cywilnych, po­
litycznych lub czci, d o -o k i trw a  to  ograniczenie.

s ta tu tów : Każdy członek w ainego zgrom adzenia przybyć m oże ty łk o w e  w łasnej osoba: i nie 
m oże p rz 's ła ć  pełnom ocnika, a w obradach i rozstrzygnieniacn, chociażby uczestn iczył w roz­
m aitych prevm iotach, ma ty lko jeden głos. . j _ - ; i
sta tu tów : Jeżeli akcye op iew ają na osoby prawnie, na kobiety lub więcej uczestników ', ten 
upraw niony ję s t przybyć na wal ie zgrom adzenie i w ykonać praw o głosow ania, k to  okaże 
pełnom ocnictw o właścicieli akcyj, o ile ci są Obywatelami austryackinii fub w ęgierskim i. P eł­
nom ocnicy jednał; pow nni być’na m ory osobistych przym iotów  (artykuły  14 i 15), wyjąwszy 
posiadania akcyj, uzdoiftleni do uczestniczeniu \v walnofu zgrom adzeniu. 12248

( P r r c d r n b  n i *  I i ę r l a i e
a w a g g n a i

W edług dzisiejsz. stanu  
wiedzy bezsprzecznie naj­
lepsza z dotychczas is tn ie­
jących p a ten t hygieniczn 

nowości gumowych. 
U rzędown. zbadane przez 
lek a rzy  polecone. 2-letnia 
zupełna gw arancya za k a ­
żdą sztukę. W cenie po 3, 
4, 6, 8 koron  z a ’ tuzin. 
VJ tuzina Nr. 121 k. P20, 
Va ruzina k. 2’— opłatn ie  

wysyła dysk re tn ie  i
"Józef ROSENBERG  

Jarosław
Cenniki na żądanie g ratis i franko. 12277

Kuflkiirencyjny
b u d z i k

system u  am erykańsk iego , dobrze 
idący, w najlepszym  gatunku  i  
3-letn ią p isem ną gw arancyą 2a 
dobry i dok ładny  chód. Cena kor 
2*90, 3 sz tu k i k. z cyferb latem  
św iecącym  się  w nocy sz tu k a  kor 
3 30,3 sztuki 9 kor. Żadne ryzyko] 
W ym iana dozw olona lub p ienią­
dze s ię  zw raca. W ysyłka za zali­
c zką  lub poprzedniem  nadesłaniem  

należy  tości.
Pierwsza fabryka zegarków

nennsa Konrada
Briix, rtr. 9n0 (Czechy).

B ogato  ilustrow ane  cenniki z prze­
szło  1000 w zoram i zegarów , tow a­
rów srebrnych  i z ło tych , wysył? 
na żądanie g ra tis  i franko. 1082Ć

r o k  z a l o z e n i a  r m

Fryderyk Śchubuth i Sp.
L w ó w ,  R y n e k  I. 4 5 .

Jedyna kraj. fabryka świec woskowycii i Diicliowania wosku
X poleca:

Św iece w oskow e białe  i o; dobnie m alow ane, ^aschały , G ro­
mnice, Stoczki w oskow e, Bukiety do świec i o łtarzow e. —
Główny skłah mj|ep. świec stearynowych fabryki „Apollo*'
W łasnego w yrobu, najp iękniejsza i najlepsza, nagrodzona 

m edalam i zasługi
M a s a  k a u c z u k o w a

do zapuszcz .nia podług, w pięciu odcieniach. — Pugełka 
wystai czające na duży pokój kor. 2’—.

Ińimirion jedyny śro d ek  przeciw kaszlow i, — &toik 
uu duży 70 ct.; m ały 40 ct. 10123

P ie rw szy  Krajowy SKład 
hurtowriy i częściowy

Cramotonów i Fonografow

uozefa idkslcid
Kraków, ul. Grodzka I. 71.
Najnowszy gramofon „Thonarm ‘ 
z tubą kvviatBV/ą wraz z 10 
płytami 35 złr. Gramofony
i Ffinugrafv najaow. konstru'»c/i
od K. 12 do 300. 10951
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S yrop fPagUańo
W pisany w  „O fficial-Pharniakopóe" królestw a w łosk iego

we f l a s z M i  i suiiClKact! (w proszKu i KspsułRaGlt)
otrzym ał na w ystaw ie farm aceut. w r. 
1894, o raz  na w ystaw ie hygien. 1900

prof. Ernesta Pagliano ^  z l o t y  ESI C  d  Ł  1  ^

D o nabycia w e w szystkich w iększych ap tekach  i drogeryach.
f t l p A P l i ł  Ostrzega się przed sfałszowaniam> i naśladowni- £ć: F  A  P  f i  I
3  -  ctvvam‘- Każdy flakon, względnie pudełko ma mieć » « Ł rW  U  U .

nasz znak rcgestrow any. Przy zam ów ieniach o raz  10924
z zapytań, zw racać się należy do firmy: P ro f. E rn e s t P a g lia n o , N eapol, Calata San-.Y...rco 4.

3a Slrtna 6siłiag
z moim o lb rz y m im , 185 c e n ty m e tr ó w  d łu g im  
w a rk o c z e m  ru s a łk i ,  posiadam  takow y d z ię k i 14- 
rn ie s ię e z n e m u  a ż y w a m u  mojej pom ady w łasnego  
w ynalazku. Pom ada m oja uznaną jes t za jedyny 
środek  pielęgnow ania w łosów , p rzyśpieszania ich 
porostu , w zm acniania cebulek, w yw ołu je  u panów  
pełną, silną b rodę i nadaje po kró tk iem  używ aniu 
w łosom  na głow ie i brodzie połysk  naturalny 
i chi oni je  od przedw czesnego siw ienia do p ó ­
źnej starości. Ż aden środek  tiją po rostu  w łosów  
nie je s t tak  skutecznym  jak  m oja pom ada, k tó ra  

też  słu szn ie  cieszy się św iatow ą sławą.
Panow ie i Panie p rzekonają  się, że już po jedno- 
rczow em  użyciu Csillag pom ady w ypadanie w ło­
sów  ustaje i okazuje  _ię ponow ny porost. S ku te­
czności jej św iadectw em  są  tyczące z całego 

św iata  w pływ ających pism uznania.

Cena puszki 3  i zł.
C odzienna w ysyłka pocztą po nadesłaniu 

lub za pobranien należytości. W ysyła w prost fa­
bryka na cały św iat, dokąd należy ad resow ać w szel­
kie zlecenia.

A n n a  C s i l l a g Jedyny skład  w ysyłkow y we Lwowie 
apteka pod sr. orłem H. Rubla p rzed­

tem  Z. Ruckera. 12279

W ażna now ość dla p a laczy ! F r z o e a i m e z  c y g a r  11987
przedziuraw ia stożkow aty  koniec cygara i zapo­
biega tern sam em  łu szczen iu  liści ty to n io w y ch , 
co zaw sze się dzieje przy odcięciu końca cygara. 
Poniew aż dym tytoniow y, zanim w ejdzie ooczny- 
mi otw oram i odbija się na tylnej ścianie o tw bru, 
i tam  zostaw ia tru jącą nikotynę, więc „T iP-T O jP *1 
i ze w zględów h ig ien iczn y ch  jest polecen ia  go­
dny. „T ip -T oD “ jes t m ały, forem ny, praktyczny i 
elegancko niklowany. Cena 1 k 20 h. D om  w y­
sy łk o w y  N ow ości „A po llo" — Lwów. Na żądanie 

przesyłam y darm o i op łatn ie  katalogi i cenniki.
sjaaHsaBaaaBgaaBgEŁaBBsaaiffl

N ajnow sze u lep szon e

G ram ophony  11750 
a m s ry k a n s k is

Columbia'1
poleca 

Jenera lny  zastępca 
d la Galicyi

Jakób 
fchane
L w ów

SyKstusfca 12.
Wielki wy­
bór najno­
wszych płyt.

Cenniki 
i spis płyt 
wysyłam 

odw rotnie.

K i n f t m a f  n g r a f  naddr interesujące dla dzieci
i dorosJv ch. 10827

Można go też nżyó jako latarnię ma­
giczną. 88 cm wysoki z 8 kolorow. 
p ły tam i (filns) i t i  obrazami szklą* 
neini, lam pką naftową, reflektorem  
i przepisem  użycia, kom pletne w 
karton ie kor. IV, Za pomocą takiego 
k inem atografu m ożna żywe obrazy 
na ścianie, tak  chętnie przez sta­
rych  i m łodych widziane, oczarować. 
Mechanizm berdzo dokłudny i poje­
dynczy, tak , że każde dziecko z ła* 

wością przeprow adzić może.
E3 Sprow adzać można w prost od El
Fierwszej fabryki zegarków 

HANNSA KONRAI W
w Briix nr. 995. (Czechy). B ogato ilustrow ane cenniki 
k inem atografów , m agicznych latarń , m achin parow ych, 
m tch an . z lbaw ek etc. na żądanie w ysyła s ię  g ratis ifranko .

3 1 0 TOK V z GAZE31 S S A N Y 3I
OSERS & BAUER, Wiedeń, XX Bez. Drcsdnerstr. 81-  85.

przew yższający 
każdy inny fabry- 
kattanlością  pra­
cy i mocną kon- 
strukcyą. 269 
Setki instalaeyj 1 ,d 
szeregu lat w rucnu 
P rospek ty , k o sz to ­

rysy darm o.
Biuro sprzedaży dla G alicyi: HERMAN HAMEL, Lwów, ul. 

H etm ańska 22. — Teiefon 663

CZ J najw yższy  za- 
£ m aw iać  d rz e w ­

ka ow ocow e i z a k ła d a ć  o- 
brączki z lepem  n a  g ą s ie n i­
ce. D oborow e oka^y drzew 
i krzew ów  ow ocow ych , i 
ozdobnych, sadzonki szp ara­
gów; norm alne pófpiennc j a- 
b ł o n i e  fili) hal., g r u s z e  
110 hal., ś l i w y ,  w i ś n i e ,  
c z e r e ś n i e  100 hal'.; Kar­
łow e najtaniej: m orele, b rzo­
skwinie krzaKi od 70 hak, 
i zwyż — orzechy, porzeczki, 
agresty, maliny itd. n a j t n u j ,  
najlepsze okazy. Kir ny, jaw o­
ry, lipy, dęby ozdobne, brzo­
zy Dłaczące, D eutzie białe, 
F o r s y rh i t , jaśm iny , spiree, 
bz.y 50 h., w eigele 80 h. — 
ozdobne zim otrw ate  byliny 
w spaniałe — opaski i lep De- 
trina  na gąsienice, Cenniki na 
żądanie darm o. Kto dołączy 
ten wycinek przy zam ów ieniu 
dostan ie  ładną ro ś lin ę  darm o. 
Szkółki Juliana br. Brunickiego. 
Podhoree obok Stryj 1O6 I .

B ezpłatnie i bez porta
w ysyłani każdemu 

mój w ielki, bogato  
ilu strow any cennik  
z iuOO wzoram i so­
lidnych, dobrych i 
tanich instrum entów  
m uzycznych każdego  

rodzo j u.
Hanus Konrad

Dom wysyłkowy. 
Briix nr. 985

— (Czechy). — 
Skrzypce do nauki bez sm j - 
czka K. 4'80, 5'50, 6 i wyżej. 
D o tego sm yczek K. —'80, 1, 
1'40 i wyżej. Cytry, harm onie 

^  składzie.__________ 10818

PIERWSZA KRAJOM'A |

Fabryka
p o w o z ó w

pędzona m otorem  i p o łą ­
czona z w łasną fabryKą 
osi oliwnych i zwykłych

we Lwowie, Żulińskiego 4
ma na składzie i wyko­
nuje na zamówienia po- 
wotj w szelkiego rodzaju, 
landary, kar :y i sanie,
ora c z ę ś c i  sk ładow e |j  

33 i

Sensacyjna .
10967 nowość!

By sław ną 
lam p k ę  kie-
szu ik ow ą  
„U LTR A ", z
olśm ew ają- 

cem św iatłem  
rozpow sze­

chnić, o trzy ­
ma Pan takąż  
na próbę-zu- 
pełnie bez­
płatnie. Na 
k oszta  o p a ­

k o w a n a  i p o n o  naieży p rzed­
tem  w ysłać 1 kor. 50 h. (tak­
że w m arkach listow ych). P izy  
obstalunku  cena 4 kor. Lista 
now ości elektr. gratis. D la 

kupców  specyalne oferty .

Aasir. cMi. faluyka t a r
O łom uniec 136.

K sięgarn ia  P o lsk a
we Lw ow ie, A k ad em ick a  2a

poleca dzielą pedagogiczne

I I  E  U  Uii £4 \  JE K  A
do barazo  prędkiej i n a jła ­
tw iejszej nauki Obcych iczykow 
beż nauczyciela z ob jaśnienieni 
wymowy i kluczem  poa  tytuł.

AMOECZEK
P o lsk o -N iem ieck i ku rs 
!-szv k. 2 1 0 , k i r  11-g. 

k. 4-80. 
P o ls k o -F ra n c u s k i kurs 
1-szy k. 3‘60, ku rs I!-g: 

k. 9-60. 866
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs 
1. k. 2-2Ć, k u rs il. k. 3 60’ 

P o lsk o -ro sy jsk i ku rs l-szy 
k. 4'20, ku rs 11-gi k. ó’40. 

A m ery k ań sk i P iz e w o d n ik  z 
rozm ów kam i angh lskiem i k o ­

ron  1’30
W opraw ie każdy k u rs  k o ­
sz tu je  o 40 h a l. drożej. P rze­

sy łka  kosztu je  55 hal.

tychże. 12083

Najlepsze a mery kańskie obawiej

celem  puiożenia tam y nadużyciom niektórych restuur.i 
torów , mam zaszczyt po(k*ć do wladomośtd, że najlepsze

F I  w ©  © K O C I M  f e K t E .
sp rzedają  na szklanki tylko następu jące  firmy: 

JfaffcMia Toepier Trybunalska Ij7s.ugjt'i«foea-

Nie kupuj Pan 
żiiciiiM ozeg-arlra
zanim  Pan nie og lądnie  rr.o- 
jegcw ie i ;icgo cennika. M oże 

Pan d o siać :

W ilh e lm -  B r e i u n s y e r ,  ul.
K ościuszki 1.

H o t r e n ,  Hotul W arszaw ski 
IM .lS b a ltf  S , ul T eatralna 
C z a c z l i c s  U . K arola Lmdw. 
H r u c K e r  J . ,  ul. Gródecka 
i n i c J t e r ,  ul. G ródecka. 
E i u h o r n  G ródecka.
E is e i i ,  ul. Gródecka .
E r l e d  Jak ó b , Rynek 13 
F I c i s c I t e r ,  G ródecka 93. 
F r a n U e l  «F ul. L. Sapieny 
3S, F ro s t£ g '»  ul. K rzyżow e 
G a rfu i iK te Ł y s ., Sykstusica 2 
G rif lfe l ,  ul. Żółkiew ska 
R  G r i i n f c l d  u l Janow ska. 
BI. G i t i u ł « l u  Janow ska 
H e n s t e i u  J., Lenartowiczs 1. 
k c l l w i ?  E dw ard,K opernika. 
A . H e r o l d ,  ul. W ałowa 
J a k o h i ,  C horążezyzna.
Ł . K n t t ,  ul. D om inikańska. 
K a w .  E u r o p . ,  Jagiellońska. 
K e i l  A., Kopernika. 
K o f t k l c r t c i  A .,W ałow a j.3. 
K i  e i n . l l e r  J. Ch.,pł*Bernard. 
BT. E i i k l ,  ul. G ródecka 
L u d w i g  Ja n , K rakow ska 7.

i-r  S . ul. G ró­
decka,

LetBcTl S ,  Gródecka 54.
Ł o  w cuSaecEi. J ., Trybunalska 
i .o p a c iA s fc t i  W , Rynek 
S S a lio w s lŁ i Kur., knisiekinh. 
S l e u i ,  k an .yna  30 pp. 
t f u s s e  n t i a l ć  U .,  G ródecka. 
F oS i-ń feK i i  L u s .ć o w s J i i  

Kynek.
P e n z i a s  G ródecka 
P i o r o w s l i i l  J. ui. R uska 1.8. 
P r z y  foylsK i K . T rybunalska 
P ttffi , ul. Rzektyckich. 
R u d z i ń s E i  A ntoni, rest. kol. 
K to te u o e r g ',  Sykstusku 
g e t E - p i r a  S ., Rynek. 
S«r.K *s, ul. G ródecka. 
S e ‘i a i l  S .u l Kazimierzo weka. 
S c » w a r i e >  O sias, G ródecza. 
S t a u b e r ,  Hotel Fański, ulica 

Gródecka.
^ c b n u p p ,  K opernika. 
T c n n e n b a u m ,  Jagiellońska 
^ ■ e n g - ta r s k l ,  H otel de Laus. 
W a s s e r n i a u ,  ul Krzyżowa. 
V T e is sb e ra - , ul. Gródecka.

. W a i d b a u c i ,  K ra L jw sta  25. 
I H . \voltSC h, Sobieskiego 
| Z u c Ł e r m a n  J.,Z im orow icza

Ndtl. zegark i R oskopf zł. 1‘ -- 
Z ło ty  Ztg. R oskupf zł. 2 
S reb rne  zeg. R oskopf zł. 3-— 
Z p o d w ó jn ą  nakryw ką zł. 4‘-  
Z 3 srebrn . nal.iyw k. zł.5"50 
P ła sk ie  stal zegarki zł 3'
Z am er z ło ta  doblee zł. 5-50 
Praw . R oskopf-Paten t zł.3 '50  
Praw dziv,y „O m ega" zi.9- 
Ł ańcuszki srebrn® zł. l\5fl 
14-karat z ło te  zeg. zł. 8 - 
14-karat. z ło te  łauc. zł. 10-— 
i4 -kara t. z ło te  pierśc. zł. 2'80 
Z egary  pendułow e od zł. 2\50 
Z dzw onem  w ieżow ym  z ł.4'
Z apara tem  m uzyczn. zł. 6-50 
Zegary z kuku łką  zł. 2'50 
Zegary kuchenne zł. 1-20 
Budziki zł. 1‘20
Budz. świec, w nocy zł. 1 -50 
Z podw ój, dzw onem  zł. 1 -75 
3-letnia pisem na gw araneya, 
za n iekonw eniujące zw raca 
11831 się pieniądze.

W ysyłka za  zaliczką.

!tiax Bohne!
ż C f f n r m lb t r z

Wiedeń IV Margaretenstr 
27 (we w łasnym  domu). 

Proazę żąiiae maga katalogu z 2000 
w z o r c jn l  g r a t i z  I t r a a k o .

B O K  O K O C I M S K I .
( P o r t e r  k r a j o w y )  11163

T o p fc rB ia f ta la ,T ry b u n a ls k a  I G a r f f a n k c l  O., Śykstuslm  
B a c z c w t U  Z , pl. Hali; kl ! S c i i a ą i r a  8 ., Ryuok 
R c s t a a r a e r a  Hotel W arsz. | BU. H a c k e l ,  cd. św. T eodora 

Główne zastępstw o i sk ład  piw a beczkowego

O z y a s z a  ,W i x l a  i  S y r a
c. i k. austr. i król. rum . dostaw cy nadw orni 

— ul. Bogusławskiego I] 9 — 11. Telef. nr. 6. —
Skład piw a daszkow ego u p. W le s e r a ,  Syksiuska 14.Tel.149 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lw ow skich nazw iska restauratorów , którzy  p i w o  © lio c iin -  
s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam  sobie wystąpili w ,drodze 
sądow ej przeciw ko sprzedaży obcego piwa pod m arką oko­
cim skiego. J A l f  G O E T Z , brow ar w Okocimie

r ^ I c  e u r l l
do ciągfnlmia 1 5  list* pada

4°j0 w ęg. lo s /  h ipo teczne
głów na w ygrana K. 70.000 w m .es. sp łatach  pok.9-10-15 j

W egEerskie losy p rem .o w e
głów na w ygrana na ca łe  tosy kor. 300.0uo 

„ „ na pó ł losy  „ 150.000
Całe losy w mies. sp ła tach  po k. 15—25
Pół 8 - 1 2

?cj0 losy kred. ńmi. z r. 1880
głów na w ygrana k. 90.000 w mies. sp łatach  po k. 10-12-15 

Cenę ustanaw ia się  wedle kursu  najtaniej.
Praw o wygranej uzyskuje się  za raz  po zapłacen iu  I-szej 
raty  w prost u m nie na podstaw ie w ydanego dokum entu  

ftupna.

E D U A R D  U R 0 A M
' t o a , n 3 ^ © - V v r 7 v r

Berno. Grossei- P la tz  2 3 —25. (we własnym  dontu).
Solidnych stałych odsprzedaw ców  przyjm uję za prow izyę. j 

Ceny nizkie. 20 j

Reielienbsrnska jtabrylca 
H i l a r d ó w

i brodawkę usuwa się pew nie  
i bezboleśnie w  n a jk ró tszym  
czasie ty lk o  p rze z  pęJzlow a- 
nie znanym  ogórBi • specyal- 

n y m  środkiem

R am erta  Antikorin,
K a n o n  Sn 2l ,  pocztą o 20 h. 
w ięcej Sp-ow aJzió  m ożna  
przez aptekę  : ,.Znm rOmi- 
achen K aiser Fr. Joseł Kn~ 
m ert, B runn , Ferd.ina.nds- 
gaaae 14 ' 12

L
a
*

B
O
i i

w  Keicfienberg, Czechy.
Bilardy rozm aitego w ykoń czen ia . ~

W szelk ie przybory bilardowe. 
ts S p e c y a ln o ś ć : 10577
® A m erykańskie bilardy karam bolow e. Stołow/e | 

n  b ila rd y  d ia m niejszych res tau racy i p ryw atnych . *
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najtaniej 
wprost

w turtowuej 
palarni kawy

C. F. S C H U B E R T
właśc. KAROL SCHOLZ 

V GRACU
i v £ - a .x p l a , t z  1 0 — 1 2  

Wysyłka do każdego 
miejsca od 5 kg. franko.

uniwersal­
ne z ma­
teracem

na sprężynach z rośliny mor­
ski j [a uie z hyblówck, jak 
gdzieindziej) po zł. 17, 18-50, 
20 i 22. ŁÓŻKA dl a służby 

po zł. 7. 7 50, 8-50 itp.

Artur BARTOSZ
komisowy skład mebu żelaz­
nych, pokojowych i ogrodo­

wych .1912
Łw tfir, p i. Ł a r y a c M  7

irog ul. Kopernika).

mmmmm
Całkiem darmo

b e z  ż a d n e j  z a p ł a t y

o tn y m a każdy na jrw itilk ą  świe­
cący w nocy budzik  k o lco w y  
lab z sg w o k  Aockopfa wzrtoflcl 
ft kor., oprócz tego piękny kalen­
darz ścienny % koszem , kto ob- 
s-tałuje n nas do 15 g rudnia  to­
w ary ponad 30 kor. Proszę wobec 
tego tą  dać natychm iast mego 
cennik* z  2000 waoram i gratis 

i franko.

Hax ISOhnel
J18::o is ja rm ls t r a  
W ie d e ń  IV , " I ą ' c  - e t e n i t r .  J 7

Telefon 3523.

Na żądanie
czyści chem icznie n iepró- 
te suKnie m ęskie  i ddm- 

skie

w ciągu kilku 
godzin

Pierwszy enem. Zakład 
Szym ona WEISSA

LWÓW 
Kopernika 12 

i plac Halicki 12
(obok firmy p. Haassa)

10066

Kanarki
sław ne w św iecie śpie­
waki, oryginalnej krwi 
Seifert, o prześlicznym  
niskim i brylantow ym  
głosie i długim, zm ien­
nym gwiździe, poleca 
A. BRZEZINA, wielki 

Z ak ład  chow u kanarków  w 
O łom uńcu, nr 22. R zetelna 
usługa. Sztuka po 8, 10, i2, 
sam iczki pc 3 kor. P zednie 
do 16, 18 i 2‘J kor. W vsvłka 
za zaliczka.. Każdy jest zad o ­
w olony T ysiące listów  i po­
dzięko va 1084 5

P f T m ir  n i l  i i '

ś w i e t n y  n n i k

s - s c  g ia ; & ,a n . a . c %

iifabryki kas „ H e s k ;
V /*a śc ic ie le : ST . F . i  M . Ł IT W IM .

SE  DE IN ąO M A
 — o»-—•— —

W IC A N O -T O R IN O -N A P O C I-S PE Z IA -riK E H Z U -A N C O H A  
B O U 7 0 h A  W O C  IN. VCRONA -P A « (tH O -G iśN O V A  

—  ■■   .
x  ?  , .

STABILIMENTO INDUSIKlAte

Scw i Qqa4m ._

oto. d d lo ,  J ^ - 5 ^

5 JAa M k/jid/s/A. tuz, ri! * jy/MS.,  yJwfi As/A /WfMitf tfw&jwki
if. 2 W  yMCM, -0<t ŚjdfiJiM ,)

S W i& O  A A&MMbl  lą k^A /K ^ H *
i i/Ą /kr' <oW ’4t^rc 4. rMM/Z/A- /jł^vq&*vt2.J At/sAp /w u^r }/M.w»rA M d

fljiOżOM &  4vKIi?.. ^924  5V  i  *3 ~ i

- W > J ’ ^  w M w . ,  / / /u m k A  4 0  ^  —

Ływy k i , A ts  ^  4 m m \  a m  Am * i Ą  s

t / k w

,  /jAOdW/ź^cy

w ftw s -  'A & k /ty , ł|«Ccę̂ . .

v i/fk :‘rA.

\ Wk]’ m Ą . jĄ

■’ * 'u y / m i e

, tał a «*r. S W t  |;z ^  \y cc$ ts> 'Jk j t/<%. *

:VM4łVU/łi

J^SPEKTOR
zakładów przemystowyelr.

Kasy niezrównanej jakości
i  po najtańszycL cenach dostarcza 

fabryka kas (S. Werthe!mer)
Właściciele: S t  F . i  M . L i t w i n , W ie d e ń ,  X V I I j 3 .

T e l e l o t r  3 C 1 T 8 .  T e l e f o n  S O I 7 S .

Pewnych odtprzedaw ców  jako wyłącznych zastępców poszukuje się. 10833

Kto ma jasno w głow ie
u żyvc s ta le

Dra. Oetkera
proszku do pieczenia po 12 h. 
cukru wamiinowego po 12 h. 
proszku na budyń po 2 h.
M ilion razy  wy próbo w. recepty  
d a n n o  w najlepszych handlach  
kofoniatn. i d rogeryach  w ka- 

żdem  m ieście. 
G eneralny  zastępca:

A. KAEHLER & Co. 
Wiedeń VI. Magdalene&sirasse 43.
Wszędzie do nabycia

Apophag
usuw a w prze­

ciągu 2 d n i bez 
bolu 

NAGNIOTKI,
BRODAWKI i 
SPUCHLIZNĘ.

Za poprzedriiem nadesła ­
niem kor. l '2o otrzym ać m o­
żna franco  próbkę. 3 sztuki 
franko  3 kor. i0961

E1NHORN-APCTKEKE 
W Ef.S 15

Koperacki i Syn
opWoy i mecnanicy

— LWÓW, -  
plac Halicki 1.

, po iecaią w w ielkim 
|  w yborze, po ce­
n a c h  najtańszych: 
' okuiary, cwmiery, 
lornet] , binokie, da- 

1 lekowidze, oarometry, 
ciepłomierze, różne 
Araometry, mikrosko­
py, lupy, konyia.iy, 
rajscajni, taśmy mier- 

\rucze, piony, libele. 
1 manometry, oczysztu- 
Iczne, dzwonki eie- 
' ktryczne, aparaty el' 

Ktryczne itp. 4

Gifdownymi są
■wyniki, jak ie osiągają, panie 
przez użvcl£ angielskiego „MLE­
KA OGÓRKOWEGO". U suw a
ono 2e skóry twarzy już  po kilku 
dniach piegi, w yrzuty i inne 
choroby skórne, w ygładza zm ar­
szczki, nadaje licom, bez szko­
dy naskórka, białą, św ieżą, de­
likatną cery. Środek ten w ypię­
kniający, odznaczony na w ysta­
wach w Paryżu i W iedniu  wjf* 
pt»rJ z użycia w krótkim  czasie 
wszelkie inne środki wypięknia* 
juce. Flaszka po kor. z.— Do 
tego prawdziwe angielskie „My­
dło ogórkowe* kor. i puder 
kor. 1.k«20. Krom ogórkowy k. *2.— 
I»o nabycia w każdej aptece. — 
R ozsyłka pocztow. przezC . Bal- 
ia;y,Japt., B udapeszt, A ndrassy- 
s tra sse  47. Skład g łów ny: n . 
Rubel, przedteiu %. Rucker, 
Lwów, — F. Baj era, M. Sawarz, 
Przemyśl. Reim i SU a, Kraków.1218

!Grzybki stołowe!
tegoroczne, praw dziw e k a rp a ­
c k i e  sam e białe czapeczki, 

w ysyła taniej jak wszedzie

Kcilllnera
dom  eksportow y produktów  

Krajowych 10806
w  iŁ o s s o w ie .

B on. wysyiK owy sukna „.Mo­
raw ia“ B erno w ysyła swą 

najnow szą, bogatą, jes ienną i 
zim ową koiekcyę po zadziwia^ 
jaco niskich cena; h. G ia tis  i 
njneo. 10571
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B IB U Ł K I
do papierosów

L E  S U B L I M E

Wszędzie
7417

do nabycia

i

KOLEJE LINEWKOWE
\  * '

T. fi. FabrjK m aszyn i budowy s a p ó w  \ i  t o s r j j

W ie d e ń  X I. 64

H a m i d :  Handlarz indyjski ofiaruje mi nizide ceny za 
moje orzechy kokosowe. Jak mi więc radzisz ?

M a n s e r :  Ja wysyłam moje owoce do Aussig do sKła- 
du wiktuałów „ C E R E S t a m  płacą zawsze 

10812 dobrze za świeże orzechy kokosowe.

„CERES" rozp isu je  kon k u rs  na re ­
cep tę  kucharską  z nagrodą 15.000 

ko ron
Bliższych szczegółów  o +rzvm ać m o­
żna w każdym  lepszym  handlu  bez­

płatnie.

PUBLICZNE LABORATORYUM CHEMICZNE

J f F .  A .  H ó d n r e k :
zaprzysiężony chem ik sądow y, chem ik liftu dło wy 
Telefon nr. 1218. 3503 Telefon 1218.

KATOWICE OJS

P

i P odejm uje w szelkie badania chem iczne, analizy 
rudy, m etali, środków  spożyw czych i naw ozów .

U podpisanego nakłaucy za­
częła wychodzić now a p o ­

w ieść p. t. 11364

a  Z l  3 ^  3 - w

Sierota z Rutenburga.
— W zeszytach po 10 ct. — 

Z eszyt okazow y w ysyłam 
b ezp ia tiiie .

P ro szę  żą d a ć ! P ro szę  żądać 1

R. ŁANDAU
Lwów, C zarneckiego 1, 3.

Frfin Praskiego Banka Kredytowego
we LWOWIE, a lica  K arola Ludw ika 29.

poleca swój

K a n t o r  w y m i a n y
załatwia'wszelkie w zakres tego oddziału wchodzące interesy,

a w szczególności:
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, w alut, monet, 
promes; ubezpieczanie efeKtów oa strat z powodu wyloso­
wania, lomoard, przechowanie papierów wartościowych i za-

rządzanie takowymi.

Przyjmuje: Wkładki  ̂pieniężne
m a k s f  ą ź e c z l ó  w k ł a d k o w e  z  4 %  óprocerttowantenT 
(podatek rentowy opłaca bank) n a  a s j g m a ó y  k a s o w e

z 4°/0 oprocentowaniem przy 8 dniowem wypowiedzeniu 
z J Vs °/o » „ 14 „ „

» 30 „ ̂ 4%% 
na rachunek

11371

bieżący i na konto żyrowe,
V

wedle u m o w y .

O y w k c y a .

£ £ ?  O l E S T * .

Z  ty g o d n ia .
(Panie a  napow ietizna  żegluga. — D ochody jockeyów  — 
Wyścigi konne w W iedniu. — Z apasy  w Paryżu. — S zk o ła  

zapaśn icza w Peszcie.)

W  p rz e k o n a r iu , że za in te resu ję  tem  szerszy  o gó ł 
C zy te in isó w  m oich p rzeg lądów  sp o rto w y ch , © opow ia­
dam  na tem  m iejscu na rzu co n e  mi w tych  dn iach  dw a 
py tan ia , p y tan ia , pow iedzm y z g ó ry , z dw óch  różnych , 
zupełnie d o  sieb ie  n iepodobnych  dziedz in .

Pierw sze z n ich : Czy aeronautyka liczy dużo
czynnych zwolenniczek wśród św iata kobiecego? —  
D rugie: Jakie są  dochody jockeyów?

Żyjemy teraz pod znakiem napowietrznej żeglugi! 
Wzloty o nagrodę G ordon Benneta w Paryżu, m.ędzy- 
narodowe zawody balonowe w B erlin ie , ostatn ie próby 
Zeppelina i Santos D um onta, wypełniają ciągle jeszcze 
Szpalty dzienników, są na porządku dziennym zebrań 
.towarzyskich i nic też dziwnego, że grono naszych pań 
zapiagnęło  dowiedzieć s ię , czy i jaki jest udział kobiet 
w tym „ruchu oalonowym ".

A w ięc odpow iadam .
S p o rt ba lonow y  —  bo  jak o  sp o r t dzisie jszą aero - 

nau tykę  m usim y ciąg le  jeszcze  uw ażać —  zrob ił w o s ta ­
tnich czasach  o lb rzym ie  postępy . W zlot ba lonem  nie 
należy już te raz  w cale do  rzeczy  bard zo  n iebezp ie ­
cznych. Bez obaw y D ow ierzają się  dzisiaj ae ronauc i na 
pow ietrznem u s ta tk o w i, ł nie ty lk o  on i, a le i pan ie  
tak że  —  nie nasze oczyw iście — p ozbyw ają  się co raz  
w ięcej strachu  przed balonem , tak , że  obecn ie  ilość 
ty ch , co  ae ro n au ty k ę  upraw ia ją  jak o  sp o r t i p rzy je­
m ność, vi cale juz jest znaczną. S ą  to  natu ra ln ie  pan ie , 
w o b £ t kosztow ności teg o  SDortu, na leżące  do  sfer tz . 
„ lep szych", to  znaczy bogatych. „A rty s tek" baionow ych 
pic b io rę  w rachubę.

Jedną z wybitnych pionierek aeronautyki jest pani 
W ilhelmina Reichardt, N iem ka, k tó ra  już w roku 1811 
wznosiła się Dalonem. N aślaaow czynią jej, w Niem czech, 
była dopiero w r. 1828 panna Schuler, za której znów 
przykładani niedługo poiem  poszła pani Sucurius. 
W m iarę udoskonalania balonów widzimy w ich gondo­
lach coraz częściej nłeć piękną, nie brak jej też w klu­
bach, powstających ku pielęgnowaniu powietrznej że­
glugi. Do sensacyjnych między innymi wzlotów, należy 
przedsięwzięty w r. 1897 przez ks. Adelajdę Sachsen- 
A ltenourg i ks. Teresę baw arską. W maju 1901 r. nie 
m ałe wrażenie zrobiła znów wycieczka balonow a arcks. 
Leopolda Salvatora z żoną, z sześcio letn ią podów czas 
córeczką i z ks. T eresą baw arską.

Wcześniej jednak, niż goziekolwiekindziej, znalazła 
aeronautyka wiele zwolenniczek wśród kobiet francu­
skich. Pierw szą kobietą, k tóra w ogóle wzniosła się ba­
lonem, była Francuzka, pani Dhible. D okonała ona m ia­
nowicie całego szeregu wzlotów w ostatnim  dziesiątku 
lat XVIII wieku. W latach 1783— 1849 odw ażyło się 
ni mniej ni więcej tylko 49 Francuzek pow ierzać swoje 
życie bardzo niepewnym jeszcze wówczas balonom . N a j­
dzielniejszą między niemi była pani Blanchard, która 
w początkach ub. stulecia przedsiębrała często wycie­
czki Dowietrzne z odw agą, którejby jej mógł pozazdro­
ścić nie jeden mężczyzna.

W arto tutaj przytoczyć historyę małżeństwa tej 
awanturniczej damy, historyę, która, o ile nam prawdę 
przekazali ówcześni kronikarze, jest wielce rom antyczną, 

Pan Blanchard, zapalony aeronauta, wylądował pe­
wnego razu w miejscowości La Rochelle, gdzie jakiejś 
w ieśniaczce przepowiedział narodziny córki, k tó rą  za lat 
16 cb  ecał pojąć za żonę. Przepowiednia się spełniła, 
a pan Blanchard także dotrzym ał obietnicy. Pani Blan­
chard była też pierwszą, która ponad kanałem  La Man­
che przeleciała balonem  i wylądowała w Anglii.

P ierw szą Angielką wreszcie, k tóra, w roku 1784, 
miała odw agę pobujać w powietrzu, była mrs. Sage.

: \ /

W pierwszej połowie ub. wieku, napowietrzne wzlo­
ty  pań we Francyi i w Anglii były bardzo modne, a 
podczas wojny w r. 1870, pełniła nawet jakaś gorąca 
patryotka francuska służbę, jako aeronautka. G łośna też 
w r. 1874 była podróż poślubna paryskiego astronom a 
F iam ariona Dalonem z P aryża do Spa, p o c z e m  pani 
F lam anonow a stała się już stałą, żarliwą zwolenniczką 
wzlotów podniebieskich. Znakom ita artystka, a P ^ y ^ m  
mistrzyni reklam y S ara Bernhardt, wznosiła się także 
niejednokrotnie balonem , osiągając za każdym razem, 
poza dośw iadczaną niezawodnie przyjemnością- zai»ie- 
rzony skutek —  sensacyę.

O to  wiązanka szczegółów , które na pręace w od­
powiedzi na pie-wsze pytania udało mi się zebrać.

A teraz, odpow iedź na drugie.
Nie chodzi tu naturalnie o naszych Pastuchów i 

P łaksijów , ale o te  „sław y" św iatowe, które^ w łatwy 
względnie sposób zdołały sobie na torach wyścigowych 
wyjeździć mająteczek, sięgający nieraz wielu dziesiątków 
tysięcy.

Oficyalna t a k s a , ustanowiona przez ang-elski 
Jockey-Kiub, wynosi za bieg wygrany pi ;ć gwinei, Zfl 
każaą zaś jazdę najmniej trzy gwineje. Taktycznie je­
dnak, płace, jakie angielski właściciel stajni wyścigowej 
ofiarowuje swoim jockeyom, są o wiele wyższe ba, są 
tak wysokie, że leździec, który nie trwoni pieniędzy, 
może sobie zapewnić bardzo spokojną, wygodną, wolną 
od trosk  wszelkich, starość.

Tom  Cannort, były znakomity jockey i głowa slyn- l 
nej rodziny jeźdźców wyścigowych, opowiadał przed 
kilku laty, że zm arły mr. „A bington" Baird, wręczył mui 
czek na 15 .000  f. st. zanim wstąpił u niego na służbę, 
<jo której się r.a trzy lata zobow zał.

Kiedy iockev Wells wygrał Derby na „Blue G ow n" 
sir Józefa H awle^a, podarow ał mu wspaniałomyślny 
właściciel sthjni wkładki postaw ione na zwycięskiego 
konia. A  że'^ wkładki te wynosiły 6 8 0 0  f. szt., dostał 

I Wells za każdą minutę .-v. o jtj pracy 2000 f. szt Ten
I
l
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i sklepików

l l u r t o w n y  s k k d  i  s p r z e d a ż  n a f t y  i  o l c j ć w  d o  m a s z y n

przy ul. Gródeckiej liczba 121
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Za N ajw yższem  zezw olen iem jego  ces. ifkról. A po­
sto lskiej M ości

W. c. k, loterya państwowa
dla dobroczynnych ce lów  w ojskow ych
T a lo lerya  pieniężna, jedyna, p raw nit w 4ustry i 

zezw olona. p osiad r 18.389 w ygranych w gotów ce w łą ­
cznej kw ocie 512.880 kor.

T : , a r  200.000 kor. ?6«t,
G .a j * n :e n ie  

nastąpi niedwefam^e 20 grudnia 1906 r. 
C e & a  I o s t j l  ^  k o i .

Losy r6 nabyć rr.cżna w oddziale dia losow  pań- 
stwowycfi W iedeń 111. V ordere Z ollam tstr. 7, w Kolektu­
rach loteryjnych, trafiKach, w urzędach podatkow ych, 
poczt.-te lcgn iicznych , oraz urzędach kolejow ych, w kan ­
to rach  wy niany i t. d. Wykaż1 losow ań otrzym ują kupu­
jący bezpłatnie. P osy łka  losów  jes t w olna od o p łrty  
pocztow ej. 10969

Z c. k. Dyrekcyi Inter. (Oddział losuW państw,)

Do sprzedania

u a s y t l ^ o w ®
na wyrób kloców i progów kole­
jowych około 1000 do 1500 metr. 
kub. w drodze ofert do d. 15 listo­
pada wnieść się m ających do za­
rządu lasów w W ierzchosławicach 
p .  Bogumiło wice, który bliższych 

objaśnień, udzieli.

i

12256

j +  Franc. artykuły gouiowR
dyski etnie w ysyła po 1, 2 , 3 

i 4 kor. za  pó ł tuzina. 
W ien XVIII, S cn u lg a sse  3 

I p  , (Pzw i 16. 10904

Gctowa 
pościel

w czerw onych nasypach do­
b rze  napełnionych, 1 pierzyna 
lub do podścielania 180 cm. 
długości, 116 c ir szer, kor. 
10, kor. 12. kor. i 5, kor. 18. 
D ługości 2 metr ., 140 cm. szer., 
kor. 14, kor. 16, kor. 18 i kor. 
21 . 1 noduszka 80 cm. d ługo­
ści, 58 cm. szer. ko r. 3, kor. 
o'b0, i kor 4. D ługości 90 cm., 
70 cm. szer. kor. 4'5( i kor. 
5. W ykonuje też  w edle każdej 
podanej miary. M aterace wło- 
sienne sk ładające się z 3 czę­
ści na 1 łóżko  kor. 27, lepsze 
kor. 33. W ysyłka franko za za­
liczką od kor. 10 wyżej. Wy­
m iana i zw ro t dozw olona z?

op ła tą  pot ,a. 12235
B e n e d ik t S ach se l, L obes nr.

9 0 7 , k . P ilzn a , Czechy.

M j t o  n i e  l a i h i
szklaneczki dobrego  liKie- 
ru. Każdy m oże sobie naj­
prostszym  i najtańszym  
sposoDem sporządzić, naj­
lepsze dorów nujące franc. 
n u rk o m  deserow e i s to ­
łow e likiery i gorzkie w ó­
dki, jako  to : CiTaęao, 
M araschir.0 , Wanilowa, 
Cognac, Rum, W hisky, 
B onekam pf, gorżką żo łąd ­
kow ą etc. za  pom ocą zna­
nych Ju l. S c h ra d e ra  k a p ­
su łe k  ne lik ier. Cena 80 
do 140 hal. P roszę  zażą­
dać od niżej podpisanej 
firmy gratis i franko m o- 
szu rę  na oko ło  90 najro ­
zm aitszych so rt. G łów ny 
sk ład  na A ustro W ęgry: 
W. M aag er , W h n  111,3 
am H eum arkt 3. Skład 
w e Lwow ie A lo jzy  Hii- 
bn e r, kupiec. ‘ 10862

Paten tow any
prawnie

chroniony

Tinto-
31-zebień

farbuje w szystk ie w łosy 
w każdym  ko lo rze  dow olnie 
praw dz. i n ieszkodliw e, pr„k 
tyczne i w ygodne użycie. Ce­
na kor. 5, za  poprzedn. na­
desłaniem  należytości lub za 

zaliczką. 10882
I  ę P U m i J T P  W i e d e ń  I I  2 <1. OlnUliLŁK Knrzbai -£~s-e 44.

D l a c z e g o ?
m ają panie i dziew częta w Ja ­
ponii tak ie  piękne długie w ło­
s y ?  Bo w Japoni, sm arują 
w łosy bogaci i biedni od m ło­

dości
,,Kami-mizu" wodą na włosy 

a suche w łosy 
„Kanii-abiira" pcmadą na włosy

P ro szę  spróbow ać, czy Pan, 
czy  Pani. tego  św iatow ego je ­
dynego p reparatu , a  będaie 
skutkiem  zdziwiony. P rzez le­
karzy p o le c a n e ; pod gw aran- 
cyą " m eszkodliw e. Cena za 
flaszkę lub sło ik  4 k. Jedyne 
m iejsce w ysyłki u M ad am e  
M ary i K u n a  W iedeń  V III. 
.Jo se fs tS d te rs rra sse  N r. 30/d 
1. piątro. 7420

Lwów Akademicka 4.

l i  Maryl BEE8,
długoi. w spółpr. b. firmy 

J. Ostrowski 4  J. dtrzeleckl 
poleca po niebyw ale n is­
kich cenach najnow sze 
w yroby ze złota, sreora 
i d ro g ich  kam ien i, -eg ar- 
ki ger.., s reb ra  „C hristo- 
fiei S ka“ w Paryżu. 10633

10865 1

E S P 0 S 0 C  i
św iatow ej sławy jeszcze z 

? czasów' rzym skich uznane ja- 
f) ko najlepsze sto łow e i le ­

cznicze wino słodkie, ciem ­
no czerw or fe naturalne wy­
syła w beczkach (kr Ire  zw ró­

cić m ożna) po 30 kor.
11, H a i t i ,  G a f io r l i a t r i a .

Zw yczajne O gólne Zgi cinaazen ie

Lw ow skie j S p ó łk i N a fto w e j
w e  Ł w o v / i e .

Stowarz. zarejestr. z ograniczoną pocąaą

od oęd zie s ię  dnia 14 listopada 1906 r. o  godz. 5 po­
południu w  lokalu tejże Spółk i przy ul. O ssolińskich  13 

z następującym  porządkiem  dziennym:

1) O dczytanie p ro toko łu  z osta tn iego  ogólnego Z gro ­
m adzenia.

2) S praw ozdanie  D yrekcyi z zam knięcia rachunkow e­
go za r. 1905.

3) Spraw ozdanie  kom isyi rewizyjnej i lu s tra to ra  sąd o ­
wego z rew izyi książek.

4) Przyjęcie do w iadom ości cesyi udziałów
5) W ybory uzupełn iające do Rady N adzorczej i ko ­

misyi rew izyjnej, tudzież zatw ierdzenie w yboru członków  
dyrekcyi.

C, W o.ne wnioski. 12273

Galicyjski romans wojskowi
w łaśnie opuścił prasę

Grafin Vera und thr Hof
von

Uetyil (baron z Baillou).
B roszu row ane  4  k o r. 80  h., o p raw ne  6  k o r. 6 0  h.

A m or baron z Baillou, przedtem  c. i k. ro tm istrz  
i szam belan op isu je  na podstaw ie w łasnego dośw iad­
czenia poufałe postępki galic. garnizonów , ak o też  w yż­
szych sfer. — D o nabvcia w n.ażdej księgarni, jako też  
w prost w Z e itb ild e r-V e rlag , L ipsk . 12174

•- :ac..ł n em  W i

—  —  Składy do przechow ania mebli!

j1 Lwów, Koścmszki IB, tel. 4ii3
Pat. w ozy 6 i 8 metr.

Gwarancya za całość!
52 w łasnych w ozów  m eb lo ­

wych patent. 11206

O - ^ I E e O  I  0 - S Z L . I L i I I T E Z : .

D A L I I O ^
z w atą  S a^ eso l-N oris

Tutki cygaretow e egipskie, o z d o b n e  
wybrednych sm akoszy.

dla

A b o n a m e n t  
na ubrania męskie
na bardzo dogodnych w arun­

kach poieca znana firm a

I L / d l a / r e l s :

we Lwowie ul. flistuska 29
P ro sp ek t na  żądanie darm c 
i op ła tn ie . 12148

Palą  się rów no  i lekKO, nie czernieją, sm ak m aj^ ła ­
godny, nie spalają  się szybko — w sk u tek ’tego  dyr n  j e s t  

I c h ł o u i i y ,  co jes t w ielką za le tą  tu tek  cygaretowych.
Każdy palący ty toń chcąc uniknąć z a t r u c i a  ni  ko 

t y n ą ,  winien palić ty ...o  w c y g a r n i c z k a c h  s z k l a n y c h ,  
z w atą  „Salvesol“ ; poch łan ia  ona n i k o t y n ę ,  a w ięc u su ­
wa jej szkodliw e działanie.

O ryginalny pakreciK „W aty Salvesol“ w ystarcza na 
200—400 pap ierosów  lub cygar.

10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20  hal.
Pakiecik w aty „S a lveso l“ 30 lub 60 hal.
1.000 tutek cygaretow ych „D alm ios11 3*20 kor.

W yroby te  p o le c a :
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„ X T o r I s “ 4*38

Mr. W. Be+dowski, Kraków 11.

sam sportsm an otiarow ał przedtem  M asonowi za w ygra­
nie „Blue R iband“ na „Teddingtonie“ 1000 funtów 
sterlingdw.

John D aley za zwycięstwo odniesione w D erby na 
„Herm icie" mr . H enryego Chaplina, za trzy minuty tru ­
du dostał 3000 f. szt.

W spaniałe podarunki, jakie w swojej karyerze wy­
ścigowej o trzym ał F red Acher, m ogłyby stw orzyć bar­
dzo interesującą w ystawę. Po latach, kiedy w siąpił na 
służbę do jednego z najbogatszych sportsm enów , czeki 
na 500 i 1000 f. szt. za jeden bieg, były u niego naj- 
zwyklejszem zdarzeniem . Za każdym razem, kiedy wy­
grał wyścig, był zasypywany form alnie podarunkam i 
przez ludzi, którzy na jego konia stawiali. Banknoty, 
klejnoty i inne drogocenne rzeczy, zbierał pełnemi gar­
ściami, przyczem wydarzyła mu się raz następująca 
przygoda.:

1 Pew nego dnia pow iada mu naczelnik stacyi w New- 
m ark e t: „N adszedł tu partunek dla pana, panie Archer, 
za który musi pan zapłacić 21/* szylingów ". Fred spoj­
rzał pogardliwie na pakiet zawinięty w szary papier, 
zwrócił go z ironicznym uśmiechem urzędnikowi i po­
wiedział, że nie lezy w jego naturze m arnowanie pie­
niędzy na takie, podejrzanej wartości, przesyłki. P o  ty­
godniu dopiero dał się przekonać, żeby tajemniczy pa­
kiet odebrać i rozpakow ać. Jakże przyjemnie był zdzi­
wiony, kiedy rozerw aw szy papier, zobaczył drogocenny, 
złotem okuty i w 25  dziesięcioszylingowych banknotów  
zawinięty szpicrut. Do końca życia nie mógł się dow ie­
dzieć, kto był ofiarodaw cą tego cennego prezentu.

Drugim jeźdźcem , k tórego imię po wszystkie cza­
sy będzie sławnem w hisroryi w yścigowego sportu kon­
nego, był G eorg Fordhain. W czasie, kiedy jeszcze 
był mniej znanym , wygrał pew nego razu jakiś bieg

w Cam oridge na koniu „D aw idzie". A że „D aw id" 
startow ał z wielkiemi szansami zwycięstwa, posypały 
się na mego bardzo liczne i wysokie stawki. Pom yliłby 
się jednak, ktoby sądził, źe zwycięski |0ckey dostał 
czek na 1000 funtów sterlingow. Nie, jedynym i pierw­
szym wówczas prezentem , ofiarowanym  głośnemu 
jockeyowi była Biblia z napisem : „Uczciwość jest naj­
wyższą m ądrością".

Świeża tw arz G eorga była tak dziecinną, że ary ­
stokratyczni sporism eni angielscy, ku jego wielkiemu 
niezadowoleniu wyrywali go sobie z rąk, ściskając i ca­
łując. Objaw entuzyazmu, jaki ty lko  w Anglii chyba 
można spotkać. Jednakże ten chłopiec, chował rok ro­
cznie przez czas swojej karyery wyścigowej 1000 fun­
tów  sterlingdw do kieszeni. • 1

F ord h am  był w ielkim  przy jacielem  zw ie rzą t w o g ó ­
le, a  ko tów  w szczegó lnośc i. K iedy się  o  tern d ow ie­
dziano , p rzysy łano  mu codzienn ie  do  dom u przynajm niej 
tuzin jego  ulub ieńców . N iekom ec na tem , O Daarzano go  
tak że  całem i ko lekcyam i ró żn eg o  rodzaju  zw ierzą t, ta ­
kich jak żółw ie, w iew iórki, w ęże i jeże.

Tyle odpowiedzi na drugie pytanie. A kiedy już 
mowa o rzeczach, dutyczących soortu  konnego, notuję, 
ze b ie g : „H r. H ugona Htm kla-M em orial" (23 .000  kor., 
1600 m etr., dla 2 letnich) w ygrała ubiegłej niedz.eli na 
torze Freudenewskim  hr. T. Festeticsa kl. „Justice“ po 
G aleazzo-Y eeter Jear pod Jankiem pewnie 1 Va dług. 
przed bar. G . Springera „S ed ,randą“ , dalej p. A. 
Egydi’ego „T abornok iem 11 ks. M. Taxixa „R am olo“ 
i trzem a innymi. T ot. 28 : 10, miejsce 25 30, 26 : 20; 
czas 1 :49*7.

Sensacyą dnia w Paryżu są  rozgryw ające się 
ooecnie zapasy aż w trzech naraz miejscach: w Folies

Bergere, o m istrzow stw o św iatow e, zorganizow ane przez 
dziennik „Les S p o rts" , w Kasynie Paryskiem  także 
o m istrzostw o św iatow e i w cyrku M etropole. Najwięcej 
buazą zainteresow ania te pierwsze, imponując nietylko 
ilością (60), aie także jakością biorących w nich udział 
zopaśników, spotykam y tam  nazwiska takich herkulesów 
jak: Padduony, Pedersen, Eberie, Petrow , Antonirch, Ai- 
mable de la Calm ette, Muller, Smejkal, Cazeaux i inni. 
Takiego zastępu najznakomitszych siłaczy nigdy może 
jeszcze na jednem miejscu nie udało się żadnem u przed 
siębiorcy zgrom adzić. Kasyno Paryskie nie imponuje 
tak, jak Folies Bergere ilością, ale jakościow o ma nie 
mniej znakom ite siły; walczą tam  takie m atadory, jak 
Aberg, Lurich, Laurent le Beaucairois, Bech Olsen, 
Pugaczew , Fristensky, Bieńkowski, a także Pytlasiński. 
Zgłoszony podoDno także jest Cyganiewicz, ale nie wi 
dzimy go dotąd na liście zapaśników  w fachowych pi­
smach paryskich, w iadom ość więc o  tem podaję z za­
strzeżeniem . W trzecim  konkursie podzielono zapaśni­
ków na dwie klasy, lekkiej (do 75 klgr.) i średniej 
(75— 90 klgr,) wagi, które to  ograniczenie sprawiło, że 
w cyrku M etropole brak  koryfeuszów sztuki zapaśniczej. 
Zaangażow ano tam  między innym znanych atletów  M au­
rycego i A ćryana D eriazów .

W końcu w iadom ość, która jednak w ym aga po 
twierdzenia: pow ażne grono sportsm enów  węgierskich 
ma zam iar założyć w Peszcie szkołę zapaśniczą, której 
kierownikiem ma zostać Pytlasiński.

Ki.
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PETERSBURSKIE KALOSZE 
i ŚNIEGOWCE

Damskie, meskie i dziecinne z-----7 i*

są jedynie do nabycia w specyalnym składzie

| Linoleum, Cerat i  konfetecyi gumowej
LWÓW, KAROLA LUDWIKA 3.

S p e c y a l n o ś ć  * P°I°wan‘a ‘ kalosze gumowe.
11991

Berneńsko-Konigsfeldzka tabryka maszyn
akcyjnego towarzystwa fabtykacyi maszyn i budowy wagonów w Simmering przedtem

H. D. Schmid

K Ó N IG S r E L D  o b O K  B E R N A .

Ł V 5 fc n d i5 e !  li m  d o  g a ^ u  s i a n e g o ,
z opałem antracytowym, koksowym, węglem brunatn., torfem i poślednim węgltm kamiennym.

N ajlepsza  i najtańsza  s iia  poruszająca.

Motory oetrolinowe i benzylowe.  
Motory gazowe wielkowymiarowe.  

T - Pompy uentryfugalne
z nizKiem i wysokiem ciśnieniem.

Kosztorysy i prospekty bezpłatnie 7464

4382* W B

S  Tymczasowe doniesienie. S*
uaa  ----------- . , . ■„■■■. _  ..■■■■■ .   ■ ■■■ - — c p

oma W  C’ągu bieżącego miesiąca zamierzamy zaprowa- c e b
dzić nowy poprawny palnik pod nazwą

I  Światło Aoera 1307 1
eon Z specyalnych wymiarów c. k. technologicznego Mu- 
S S  zeum przem. w Wiedniu wynika, że S S
blftMB O B I

“ » siła oświetlenia . . 8 1 * 8  świec *■»
™ zużywa ^azu na 1 grodz. 7 3  litr.

"5  d a ją  aateiu na jlep szy  re z u lta t  5
Palnikiem tym zaoszczędza sobie odbiorca zil&CZIią 
i l e a ó  ę a z u .

2 2  W uwzględnieniu tych oKoiiczności postanowiliśmy *
palnik Auera do patentu zgłoszony, dać po cenie mm

g  g i * -  tylko 5 koron * « *  i
mm tym kupcom, którzy oświadczą gotowość stałego odbioru «- » 
m> naszych żarówek, ponieważ tjdko w połączeniu z na- u  

szymi żarówkami osiąga się ten nadzwyczajny .rezultat.

10968

IPłSfesa-fili s  S  “  © u -j BI

Auer-Gessellschaft
W  i e n ,  IV  ., S c h l e i t m i i l i l g a s i s e  i .

1 I I 8 I I I  V 8 S ! IS B 9 !!> l3 9 C ll3 ie ^

Ossiarczamy w miesiąsznycls rafach od t  kor. począwszy ;
ty lko  m ark  

G o e r z a  
AnschUtza 
H i i11 Ig a  

itd. ja k i  wszel­
k ich  przybo- 
rów  po ce­
nach naju- 

m iarkow an- 
SZYCh.I

GYTRw^eik. rodzaj przyrządów grających
instrum entów

rzniętych,

skrzypiec
i m andolin , 

g itar, 
harm onik .

tak a u to ­
m aty ­

cznych 
jak  i 
k o rb o ­

wych z 
nu tam i 

m etalów .

GRA M O FO N O W
praw dziw ych pod gw aran 
cya z p ły tam i z twardej 

gum y. FONOGRAFÓW

Aparatyfotogr., Goerza „Trieder“ binokle, loioetki, ilaldkowiiize palowe.

Cennik nr. 823 z wielu ry sunkam i na żądan ie  darm o  i bez D J o i  &  F r a u n r i  W i ^ r ł o n  V fi 11 1 
a. W ystarczy pocztów ka. U prasza się  o do- D i t t l  O t r r c U f l U j  W i e O B I I ,  A l l l  i .kosztów  porta , 

k ładny  ad res, s ta n  lub zawód. 1565

Kaaark:
moje mają światową 

% /  sławę jako uarceńskie 
śpiewał i; posiadam 
przeszło 200 najwyż­
szych odznaczeń.

Wysyłam kanarki najprze­
dniejsze śpiewaki o silnym 
głosie, śpiewające w dzień 
i przy świetle za pobraniem 
należności. Daję gwa^ancyę 
zt rowego przybycia i 14 dni 
próby śpiewu.

Samce po K. 8 , 10, 12, 16 
i drożej. 10986

Fryderyk Sauer, Graslitz.
Najstarsza i największa houo- 
wla kanarków. Cenniki i książ- 
ka z opisem hodowli, darmo.

Merra szlachetna ruta
uyeteiyczny 

lik ie r  
naturalny
z ziół gór­
skich desty­

lowany, 
smaczny, 

wzmacniają­
cy żołądeK. 
Na polowa­

niach albo 
wycieczkach 

zmieszany 
z woda jest 
wyśm ienicie 

orzeźwiającym . Bardzo 
polecany środeK dom o­
wy ! C. k. dostawca nadw.
Albert Eckert

Grac, Styrya. 10808

Preiria na boże Narodzenie.
Każdy kupujący, który w czasie od 1 października do 30 
listopada da nam zamówienie, wynoszące co najmniej 
kor. 40-— otrzyma na Boże Narodzenie bezpłatną premię. 
Jeden riajlepszj „Roskopf“ budzik Nr. 4343 z świecą­
cym w nocy cy ferblatem wartość: 4 kor. 2G hal. z do­
łączoną 3-letnią gwarancyą i mój 80 stronic silny pol­

ski kalendarz 1907. 10827
N a zamówienia, które płyną po 3-) listopada nie może być prem ia 
pod żadnym  warunkiem  wysłany. U prasza sią przeto czynić zatnó- 
wićnia na Bprawun^i św iąteczne już  w październ iku i Listopadzie*

H a n s  K o  u  i* a
Piti wszą fabryka zegarków w Brlix N, 997 (Czechy).
Mój nowo wydany o 168 stronicach, 1000 ilustracyj za­
wierający katalog wysyłam każdemu na żądanie bezpłatnie.

Są do obsadzenia nastą ujące posady:
1) dwóch praktykantów lasowych z poborami: tytu­

łem pensyi i dodatku '00  kor., tytułem spłaty wiktu 600 kor. 
z wolnem pomieszkaniem kawalerskim i opałem

Starający się o te posady, mają się wykazać świacie 
ctwami ukonczenis c. k. wyższej szkoły ziemiańskie] w Wie­
dniu, lub szkoły lasowej we Lwowie i metryką chrztu

2) dwóch manipulantów rartakowych z poborami 
1200 kor. za^ugi, z wolnym pomieszkaniem i opałem.

Wymaganą jest biegłość w obliczaniu kubatur, znajo­
mość piowadzeuia rachunków i manipulacyi tartakowej.

Pierwszeństwo mają, którzy się wy>s.ażą praktyką fa­
chową.

Starający się o te posady mają dołączyć do podań 
świadectwa metrykę chrztu.

Podania na powyższe posady pod 1) i 2) należy wno­
sić pod adresem:

Nadleśnictwo dóbr Hrabstwa Tenczynskiego
n |  T e n c z y n k u

w terminie do 20-go listopada 1906. Pżct7

M O  E T ®
C H A N  D O N

jesf winem sunmpafishieni
V

Najwyższego Dworu i Arysfohracyi.

Jeneralne zastępstwo: J. WEIDMAN, Wiedeń II m
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Senzacyjne!

Ile kupuj Pan
l i c  przeciw  a j/g in ie , r e u m a ty z m o w i ,  w y p a -  
Ąą?tin  w łosów , ły s in ie ,  n ie c z y s te j  cerze, 
zanim  Pan poprzednio  nie p rzekona się o cu- 

dow nem  działaniu  10925

>re? a r a tu
— poleconego przez lekarzy. —

Proszę  żądać oryginalnego napełniania. 
S an tos p repara t o trzym ać m ożna w każdej aptece. 
GŁÓW NY SK ŁnD  ula kosm . p repara tów  S antos 
W ie d e ń , AU e k . k  F c td u p o tłie /.e  I .  a te fa n sp ł.  
G łów ny sk ład  dyctet. i kosm et. p reparatów : B u d a ­

peszt, A p te k a  J o z e fa  ra n  Fóriiłc.

m ^astm ae saa te . * kmiui , j a i_ s

C

a> o ±3  O. —
JA 3' O 
to  M  < . 
co -  <to
>»S',e

p i i i a  *

G m in a  R a n iż ó w
p o s z u k u je  le k a r z a  z  p ła c ą  ro c z n ą  GQ0 k o r .
Z a porozum ieniem  się z  W ydziałem  krajow ym  m oże 

yć m ianow anym  lekarzem  okręgow ym . Ludność Raniżow a 
vnOsi przeszło  3000 ludności, s całego okręgu 30-000. ja k o  
giąi&cz Dydła i zw łok  osobno  płatny. 12250

Z głoszen ia  do

Urzędu iminnsgo w Raniżowię.

1

Ceny n izk ie. T ow ar w yborow y.

M. Jakubowski
magazyn wyrobow p l a t e r o w a n y c h
z chińskiego i prawdziwego srebra.

Lwów, Hotel Geor^ea.
róg  ul. A kadem ickiej róg  ul. A kadem ickiej.

10790

Z o m p le tz T T
i n w e n t a r z

Kroackiego Towarzystwa wiertniczego wraz 
z wszystkiemi maszynami, rurami wiertnicze- 
mi narzędzianr i przynależylościami z powo­
du likwidacyi tanio „en bloc“ do sprzedania. 
Bliższych viadom ości udziela: Kroacki Bank 
eskontowy, Zagrzeb. —  Dr. Sian. Olszewski, 
Lwów. —  Rafael & Wetzek, biuro ogłoszeń, 

Wiedeń, Graben 28. ,0985

Nowo otworzony! Nowo otworzony!
I H Ł o t e i

  WIEDEŃ, 11, Praterstrasse 5?
w bezpośredn. bliskości dw orców  kolei półn . i półn .-zachodniej. 

H otel 1-go rzędu. 70 p oko i u rządzonych  z najnow ocześniejszym  kom ­
fortem . O św ietlenie e lektryczne. Centr. ogrzew anie g o rącą  wodą. 
W inda. Łazienki. T elefon  m iejski, poko je  wraz z św iatłem  i opa łem  
po  3 kor. K aw iarnia i re s tau rac y a  na m iejscu. A partam enty  fam ilijne 
przy d łuższym  pobycie po znacznie  niższych cenach . 7412

świeży transport
h e rb a iy  ch iń sk ie j
Z nakom ita w sm aku i arom atyczna I 

ra C o n g j  . . zł. 1'601
S o a c h o a g ..................... „ 2 —

u so u ch o n g  zbiór maj. „ 3-— j 
3  K aysow  . . . . „ 4 — j

Wysiewki z herbat zł. i 30. 
|W yssewki z najlepszych herbat zł. V&) za  pó ł kiiogram a

Handel herbaty i kawy 125

Sdfca-D.nda ItiećLla
w r e  L w r o w r i e

ul. Teatralna 3, naprzeciw  kated-y.

G ra m o p iiO S
za gotów k ę i na raty od 

45 Kor. do 20U kor.

Zastępca dla Galicyi

Tadeusz Górski
L w ów , pl. Maryacki 3.

1044!

C u d .  m a , t u r y !
K a l i fo r n i j s k i  ś r o d e k  n a  p o r o s t  w ło só w  „ In e “ w zbudza sensacyę niebyw ałą .  E uropie. K a ż d e  d z ie c k o  po  u2>cii' j* d n e g o  j  „ m e tw 
„ Ip e “ na po rost cebulek w łosow ych i 2  l i tr ó w  w o d y  n a  wl<,sy , . l , x “ osiąga z a d u m ia ją c e  s k u tk i .  F r y z u r a  już po pierwszym  myciu jest 
8  r a z y  ta k  p e łn a .  W łosy nigdy .nie siwieją. P o ro s t w łosów g ęstu :eje Dod gw arancyą. Ł upież znika natychm iast. W ysyłam y do w saystkicl c  ,ę- 
ści św iata: W ielk i p a k ie t  p ra w d s iw e ,j  , , ł n e “ -  n a  p o ro s t ceo u lek  w łos. 2  z lr ..  p o i p a k i e t u 1 z lr .  (po nadesłan iu  naieżytości gotów ką, 
lub m arkam i, lub za pobraniem  porztow em ). We w łasnym  in teresie  Każdego leży, aby sob ie  zam ów ić pakiet p r a w d z iw e j  , j łp e “ n a  p o r o s t  
iclosów . Z reszią  w ysyłam y także  goto  u-ą , . łp e “ w oaę  n a  w ło sy  we flaszkach stosow i.'e  do w ielkości p o  2  z łr .  5 0  ct., 1  z i r  5 0  ct. P roszę

sobie to  og łoszenie zachow ać, gdyż nie często  ono  będzie um ieszczane.

Tajematca wiecznie] piękności i młodości
sk órn e z n ik a ją  b e z p o w ro tn ie  po użyciu „ O ja 44. ,.O ja u czyn i z  rąk szoistK icn, detikatnie, czyste  i e leganck ie . Pr ikonać s ię  m ożna, że „ O ja“ 

jest cudow nym  skutkiem . U aty p a k ie t  c u d o w n e g o  m y d lą  „ O ja “ 1 zl., m a ty  p a k ie c ik  cud . m y d lą  „ O ja “  5 0  ct.
Przed napływ em  bezw artościow ych naśladow nictw  ostrzega  się. P ro szę  żądać, ty lk o  w y r a ż u ie  „ O ja “.

Polecamy nalej irasze jjrzeróżae dobrze znane specyaiy
W ft f t  T łT L T " peruw iański korzeń  m ydlany zagw arantow any SrodeK n a  w y g ła d z e n i  z m a r s z c z e k ,  c z y n i  s k ó rę  m ię k k ą  j a k  a k s a m it ,  
H IL D  I i  L  L  m ło d z ie ń c z ą , św ieżą  i  lśn ią c o -b ia łą . Ol y g in a ln y  p a k ie t  z lr . 2 '5 0 . P a k ie c ik  p r ó b n y  Z z l r .

n  1 fi i i  r r o ,  n n l t r e A r  r*<n 'm r i r e n i i  nadaje paznogc.om  natychm iast w spaniały  em aliow y blask , k tó ry  przez 8 dni 
J Ł I H ę c y ł C »  G d | ł » * O V g i C l  zatrzym ują P u d e łk o  1 z lr ., p ó l  pudelka  5 0  ct.

A  nncta^ e b la a Um  w a r g o m  ła g o d n y  r ó ż a n y  aech . Z upełnie do n iepoznania . Ż aana  szm inka. 1  p a k i e t  z łr .  1 , p ó l  p o -

T T s ł K ?  ( fK  j*44 pow stały  z C iajtom a-V irgim ca (piękność w iosny) n ie  p o s ia d a  a n i  iłuszca& c, a n i  fa r b y .
4 t y ł  U . t j a t t t .  j j W J . 4  a używ a się ran o  i w ieczór p rzed  myciem m ydłem  „O ja- . Crernc „O ja* czyni cerę  w  o k a ­

m g n ie n iu  w o n ie ją c ą  ró żo w ą , a  s z o r s tk ą  s k ó rę  c z y n i  a k s a m i tn ie  m ię k k ą .  O r y g in a ln e  p u d e łk o  k a l i fo r n i js k ie g o  k r e m u  „O ja41 
z lr . 1 5 0 ,  p ó l  p u d e łk a  k r e m u  „ O ja 14 z łr . ]■— .
T f  a i l i f f m u n  i n t a - I l P t *  f H a i s  używa się  po „Oya“-krem ie lub po um yciu Się „O ja“-mydrem. „Oja* p u ae r nie pozostaw ia po 

\i,i i i i j o ,  i i  j j u u t s i  sob ie  śladów używ ania i jesi w olny od m etalow ycl dom ieszek. P o  uży c iu p u d r „Oja* s ta je  się
tw arz del k a tm  i św ieża. Puder z tak  zadziw iającym  skutk iem  n \  był cofY chrzas w E uropie znany  1 K a ł i fo m t js ła  p u d e r  „Oja-f 1 oryg**. 
k a r to n  zl. 2 ’50 , 1 p a k ie c ik  p r ó b n y  zlr . 1 '—  ( ró żo w y  b ia ły  łu b  k r e m o w y )

F.FT&ST AME.RICAW PASSJFiOI San Francisco Yienna Pinich.
Główny skład we Lwowie: pTOgSTja JA SZ Ó B A  A E O H S iT A , Mag. farmacyi. Lwów, Hal oka 18. 10807

PATENTY
na wynalazki

wyjednywa 10

inż. K. Ossowski
BID HO PATENTOWE

Petersourg: W ozniesien- 
skij P ro sp ek t nr. 3.

m m iM K rnm m rpy  a imi m i ~ n  n i

7457 Chorym na 
Reum atyzm  i Podagrę
cnętnie bezin teresow nie 
donoszę  listow nie, jak 
w Krótkim czasie zos.a- 
łam  zupełn ie  u leczoną 
z m ego m ęczącego, upar­

tego cierpienia. 
L lrlg itia  S tich , żon? w ła­
ściciela realności, M ona­

chium , L inprunst. 13.

O Z A D K ^W FK l i JKPP-- 
^  CZYŃSKI. Lwów, Plac

Bernardyński 1 3.
MAGAZYN BRONI i PRA­
COWNIA RUSZNłKARSKA.

Polecam y broń m yśliw ską 
śru tow ą i kulow ą, o raz  w szei- 
Kie przy bury łow ieckie, Re^a- 
racyi uskureczniam y tan io  a 
^ok.am iie. Ceny nizkie. 9871

Zastępca we Lwowh 
H oryan Krause uL 3 Ma|a 7.

1
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Cegialnia parowa Eleonory k siężny Lubomirskiej 

w  Szczucinie —  sprzedaje

D achów kę c-agnioną i tło czo n a
podw ójnie ż łobioną, w ykonaną w edle najlepszych i najnow ­
szych w zorów , gąsiory, rurki d renow e wszelkich rozm iarów , 
jako też  cegłę m aszynow ą, w szystko  z najlepszego i dobo ro ­
wego m ateryału , z załadow aniem  na w agony na stacyi Szczu­

cin, po um iarkow anych cenacn.
Dla w iększych odbiorców  udziela fabryka odpow iednich 

opustów . —  Z głoszen ia  przyjm uje i cenniki na żądanie wy- 
yła Zaiząd dóbr Szczucin. 11327

H P ® ® * ® 19

NiezMiidi
IJ1

Najprostszy
Nowość!
Fabryka: Wiedeń I Alte k. k. Feidapotheke

Zaprawa do podłóg
1
i
I
i
i
i

nadaje s ię  do w ycierania m okrą ścierką
S3I D f l - E  oszczędza froterowania
r i i l t f i u  I  " I t U u f i  podłogi, utrzymuje po­
łysk, nie dopuszcza wilgoci i jest najtańszą za 

prawą do podłogi.
W prow adzony w sanato ryach , ho te lach , bogatych 

dom ach etc. etc. 10G92
l r V* kilo 85 hal. — V® kilo kor. 135
JJJ& la f  • 1 kilo  2-50 kor. -  2»/a kiio  ko r. 5'50

5 kilo  11‘— koron .
SKŁADY we Lwowie: A lojzy H ubner, Alfred Be- 
acock, M aurycy H ak (K azim iei^ow ska 13), P  Mi- 
kolasz & Co d rogerya, 3. T. W inkler & Syn — Kg
w Przemyślu: M ayer O s. G ans F. W ojciechów - | j | |

ski, Jan  M artynow icz. m
W  § '££•* O ® -  '

la m e ró w 580zawiera
12-centowa’ BIBLIOTEKA POWSZECHNA.

O s t a t n i a  s e r y a :
561. Zieliński, Kirgiz. Pow . 

24 h.
562/563. Bergstrom, Piw ow arzy 

48 Ti. (Lynggaard e t Co.np )
564. Starkman, M onologi hu ­

m orystyczna t. 11. l a n.
565. GÓrnij, W ięzienie. 24 h.
567/570 hościszewsKi, Jak  d o s­

konalić sam ego siebie?96h .
571'-573. Chodźko O brazy  li­

tew skie, tom  IV.: Brzegi 
Wilii. 72 h.

o7i 580. D n n n u n z ic , 
D ziecko rozkoszy . (II Pia- 

cere) 1 k. 68 h-_____
Biblioteka klasyków rzymskich 
i greckich opracow ana na 
w zór m eniieck. w ydaw nictw a 
1-reun.da obejm uje już p rze­
sz ło  270 zeszytów. Cena I ze ­
szytu 20 h ., z przes. 23 h 
z Blbiloteczkl ilu uzlecl 1 młodzteZy:

53. Szalay, Mali bohaterow ie 
z r. 1865 c i h.

34. Barański, B raciszek i s io ­
strzyczka. O brazki scen i­
czne. 40 h.

3:,. bararski. M onologi dia 
m łodzieży t. II, 40 h.

X 51a  a m a t o r ó w  B o c c a c i o  s t a r o ż y t n o ś c i

LUKIANA Z ŚAM O SA TY: D Z iE tA  I.

Icozmowy bogów. O obrządkach ofiarnych. 
Cena egi. na papierze czerpanym i korona.

USTa, sliła-clzie -w  łcsiąg^ELm-itiCjn.. 
Katalogi na żądanie przesyła darmo i upłatnie 

K s i ę g a r n i a  W. Z u k e r u a n d l a  w  Z ło c z o w ie .

i  W ydawnictwa y t a w :
XVII. U staw a lasow a 3 k- 

20 h. V opr. 4 k.
XVIII. U staw a budow nicza 

dla 30 m iast w G alicy i 
60 n.

XIX U staw y i rozporz . d o ­
tyczące opodatkow ania 

m ięsa i w ina 3 k. 60 h„ 
w opr. 4 k. 60 h.

XX. U staw a budów, dla 131 
m iasteczi izna_zn.ejszych 
gn~in w Galicyi 60 h.

XXI. Rozporządzenie minister- 
mwc handlu z d. 3 kwiet. 
1906 dz. u. p. N i. 77, doty­
czące unorm ow ania s łużbo ­
wych stosunków  oficyan- 
tów  pocztow ych, a sp iran ­
tów  pocztow ych i pom oc- 
n ikót poczt, w raz z ro z ­
porządzeniem  tegoż m ini­
s te rs tw a  z 3 kw ietn ia  1906 
az. u. p. Nr. 78. dotyczącem  
podoficerów  upraw nionych 
do ubiegania się o  posady 
asysten tów , względnie c 
ficyantów  poczio t.ych . C e­
na 1 k. (z. przes. o  10 h. 
więcej). 12233

IkzozromL
a, n a w e t  I

dam tem u kto mi w yrób' p o saaę  rządow ą lub w jakim  in­
nym urzędzie autonom iczny.n.

Łaskaw e listow ne zg ło izen ia  upraszam  pćd „S. B. 27“ biuro 
dzienników  i ogłoszeń B uchstaba, Lwów, K arola Ludw ika 21

i213o

'
ZA ŁO ŻO N E W 1882 ROKU

T O W A R Z Y S T W O  T K A C Z Y
pod w ezw aniem  św . S ylw estra

w
poczta  loco, obok K rosna

odznaczone medalam i zasługi na w ystaw acli w R zeszow ie, 
Przem vślu , K iakow ie i na pow szechnej w ystaw ie we Lwowie 

w r. 1894
poleca Szanow nej Publiczności ze sw ego głów nego składu 

w yroby czysto  lniane, j a k :
P łótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrub­
szych, P łócienka k olorow e, D reliszki szare i k o loro­
w e  liberyjne, Dym y zw yk łe i adam aszkow e, Ręczniki 
zw yk łe  i adam aszkow e, Obrusy z serw etam i w  róż­
nych deseniach i gatunkach, tak białe adam aszkow e, 
jak rów n ież k o lorow e, Chustki m ęsk ie i dam skie bia­
łe , Ścierki w  różnych gatunkach, Fartuszki k o lorow e, 
lniane lub z kręconych nici ze  szlakiem , Kamgarny 
czysto w ełn ian e, S zew ioty  (zeu g i) na ubrania m ęsk ie, 
le tn ie  i z im ow e, różnego koloru i gatunku, i t. p. 

w yroby w  zakres tkactw a w chodzące  
Uwaga: T ow arzystw o nie posiada w żadnein mieści 

sk ładu, an i"  eż nie w ysyła żadnych agentów , lecz ma skład  
ty lko w K orczynie (p izy  szko le zaw odow ej tkack iej) we w ła ­
snej kam ienicy. 11391

Cennik i próbki w ysyła się  na żąaan ie  franko.
Z pow ażaniem

D yrelicya.

Północno Niemiecki Lloyd w Bremie
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 

w e L w o w ie , u lica  G ró d e ck a  1. 9 3 .

Regularna bezpośrednia kcmunitaoya przewo­
zowa z Bremen,, pospiesznymi i pocztowymi 

parostatkami:
I»o Stanów 'Z j e d n o c z o n y c h  AmcryJsi: 

(Nowego Yorku, Baltimore Gulyeston) 
.Brazylii; Argentyny (Buenos Aires), Australii;

Japonii etc. 11760
g)W* Bilety kolejowe dc każdej stacyi Północ­

nej Ameryki SUS 
W szelkich w yjaśnień w spraw acii podróży uuziela 

i bilety sp rzed a je :
G eneralna Agentura Półn . niem . Lloyda 

w e L w ow ie, ul. G ródecka 1. 93.

Kagazyn porcelany i szkła 
Tadeusz Okornidii

L ^ W Ó W ,  -0 .1 .
poleca 

NOWOŚCI 
w  serw isach  
stołow ych i 

herbacianych  
po cenach b a ­

jecznie 
um iarkow anych.

r/ n  k p 7 n o n  t Serw isy na 6 o sób  dekorow ane od złr. 
f - j a  U C / iD C L I .  7-50 i wyżej. T alerze  białe porcelanow e 
po 12 cl., filiżanki m alow ane po 25 ct., szklank. czeskie pffl 

4ik ct., z paskiem  6 ct.
K ilkanaście kom pletnych serw isów  na 12 osób  z dawnych 

deseni w ysDrzedaję niżej ceny fabrycznej. 10619

N ajlepsze i najoszczędniejsze

PIECE o trwałym opiu
Znakom ity sposób opalania —  —
—  D elikatne regulow anie.

Chr Garms, Bodenbach i
fabryka żelaznych pieców.

Skłao BRACIA M UND we Lw ow ie fł; 
(Cenniki bezplaui. ulica Ą-Rffucka. I.yjr. Śj ’

Wiosy na głowie. Broda.
i.S£g?~ Jedynym środkiem

Który po krótkiem  lecz należyiein używ aniu sp row adza 
now y p o ro s t lub o d ro s t w łosów , jest

Johm Cravem«ISi!ii*leigha —

środek Ba porosi włosów.
| K ażdem u łysem u lub cierpiącem u na brak w łosów  p o ­

lecam na pewno 
M<S~ j e d y n ą  s p o s o b n o ś ć  “ŹLlS 

| w ypróbow ania l»ez W iw a tó w , tego św iatow ej sław y 
środka na po rost w łosoP . 10842

John C.‘aven-8 urielgh. k tóry  przedw cześnie w yłysiał, 
I poznał w podróży  przez Szw ajcaryę pew nego uczonego  
(człow ieka, k tóry  go zapytał, czy pragnąłby  znow u cuzy-

skać w łosy na głow ie. Ja k ­
kolw iek John  C raven-B ur- 
leigh od daw na osw oił się 
z m yślą zostan ia  łysym , po ­
tw ierdził z ciekaw ości py ta­
nie i przyjął od uczonego 
recep tę , k tó rej spo rządze­
nie ten mu gorąco  polecił.

Przybyw szy do G enew y 
nie om ieszkał zastosow ać 
się  do niego, nie sądząc

 ______  , wcale, że w ywrze to  skutek ,
poniew aż przedtem  próbc 
wńł napróźno  wielu innych

Byłem łysy.

John Craven-Burleigh.

środków . ! o to  już po 3 ty­
godniach poczęty w łosy  po­
rastać, po dalszych 14-tu 
dniach była jego  głow a peł- 

Ina w łosów . Część tej pom ady odstąp ił dwom przyjacio- 
jło m  a także  i u nich o k aza ł się zadziw iający rezultat. 
] O d tego  czasu  SDrzedaje John  Craven-B urleigh ten śro- 
| dek dla d ob ra  ludzkości na co mu w ynalazca dał p o ­
zw olenie i uzisiaj posiada  liczne dobrow olne  listy 
dz ękczynne i św iadectw a, w których ta  pom ada bywa 
sław ioną jako  niezawodnie działająca, 

j Aby więc każdy mógł się p rzekonać  o uczciwości 
[teg o  śroi ka, m ożr.a o tizym ać na żądan ie  bezDłatną 
(p róbkę . N astępnie, jeżeli s .ę  pan p rzekona, że p. włos 
(zaczyna odrastać, m oże pan sprow adzić dalszą  ilość po 
j miernymi cenach.

P ro szę  w szelkie zapytan ia  ad resow ać do W illia­
ma Scota, Wiedt-ń. 1 enże przyszłe każdem u bezpłatną 
próbkę tego  środka franko, k to  poda swój dokładny 
adres i 20 hal. w m arkach (na porto  i opakow anie) z po­
w ołaniem  się na to  pismo.

Z arząd  lasów  dóbr K rasiczyn m a do sp rz e d a n a
używ ane jednak w dobrym  stan ie  znajdujące się

m a s z y n y :
1 K ocioł sta ły  lokom obilow y, 25 rii □  pow., 6 atin.
1 M aszyna parow a dw ucylii.drow a (Zwiling) 30 HP.
1 P iła taśm ow a, w ysokość rzozu  30 cm.
1 .  .  „ 5 0  „ 12155
1 M aszyna do o s trzen ia  pił taśm ow ycn „Ulmia*
1 Przyrząd do spajan ia  pił taśm ow ych 
1 K irschnerow ska czte ronożow a heb larka (K enlm aschine)
1 T ok ark a  do drew nianych szpuntów  
1 M aszyna do rob ien ia  w ełny drzew nej w raz z prasą.

C I M ^ p T j A  m aszyny do szycia
11  Tl I—  I \ r \  d o  r o z r u c h  c e io w .

Przy kupnie zw a­
żać należy na to, 
aby m aszyna n a b i­
tą  zo stała  w na­

szych składach.

N asze składy po 
znać m ożna po u- 

bocznym znaku.

MSIi P r
a zatem  nietylko  
do użytku prze­
m ysłow ego, lecz  
także do w sze l­
kich robót, w ch o­
dzących w  zakres  
szycia d om ow ego  
jedynie u nas na­

być m ożna.

LWÓW

pl. Halicki 2. 
Singer Co Iow. Rkc. maszyn no szycia.
C U l t p .  Tarnopol, ul. 3-go Maja. -  P rzem yśl,_ Rynek 23 
•L ł U t J .  S tanisław ów , l i .  Sap.eżyńska 21. — (Lzerniowce, 
ul. P ańska  16. — Z łoczów , ul. jab łonow sk ich  602. — Brze- 
żany, Rynek. — Soical, Rynek 5. — Stryj, ul. Sobieskiego 7'9. 
K ołom yja, Dom  NArodny. — Suczaw a, ul. F ancirzka Jo z e ­
fa. — C zortków , ko ło  m o ^ u  73. — Sarożyniec, ul. Budde- 
nicka 1479. — K ałusz, ul. D o lińska 67. — Buczacz, Rynet 17. 
Sam bor, ul. K opernika 4. - -  7840

Wielki krach!
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu 
i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmu- 
szoną w ysprzedać cały swój zapas za małem tylko 
wynagrodzeniem  za pracę. Jestem upełnom ocniony to 
uskutecznić. W ysyłam zatem  każdemu za zwrotem 
C zł. 90 ct. następujące przedm ioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angiel. klingą 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków Yintoria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypyw acz cukru 1069 4

42 przedm ioty tylko za zł. 6'90.
Te 42 przedm ioty kosztowały dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę mską cenę zł. 6 90 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś bia­
łym metalem, który barwę srebra 26 lat pod gwaran- 
cyą zaehow uje. Najlepszym dowodem, że to ogłoszę, 
nie nie jest żadnem oszukaństwem , zobow iązuję się 
niniejszem publicznie, zwrocie każdemu pieniądze bez 
nudności, komu tow ar się me podoba. Niechaj więc 
nikt nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego 
garnituru, który szczególniej nadaje się na

podarki weselne i okolicznościowe
jak  niemniej dla każdego dom ostwa

Dostać m ożna tylko pod ad resem ;

A. HiHSCHBERG
Dom eksportowy ameryk patent, tow arów  srebrnych

Wiedeń, II. Rembranastrasse 19/B.
W ysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliczką. 
P roszek  do czyszczenia 10 ct.

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

■

Towarz. N

W iedeń, i HS i
W i l l i a m

Fratsz Jo se is -Q u a i 19.

W yciąg z pism uzn an ia .
Z nadesłanego tow aru  ba.dzo  jestem  zadowc 

łona. Krystvnopol, Galicva. Siostra Joanna, przeł.
P. Matyi.

Kraków, 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzym ałam  i  je­
stem z  niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie- 
Księżna Amalia Czertwertyńska

Trzy razy już  sprowadzałem  od Pana garnitury po 42 K
i b y to m  każ.lym ra z e m  z u p e łn ie  zadowolony, p roszę  mi Z a ten

tv  n r z y s b ć  je s z c z e  jtd en  g a rn i tu r .  Je rzy  hr. Dun:r 
k szam bet u Zakopane 12 2 19 6.
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(lwi ceny i —

P " ®
F r a u j i i iS Ł io

a r t y k u ł y
dobry gatunek , niepękające, 12 sztuk  kor. i 90: najlepszy 
gatunek niepękające, jedw abna gnrna 12 sztuk  kor. 3.50. 
O chrona kobiet, przez lekarzy polecane, za  sz tuką  po kor. 
»>'50. W ysyłka dyskre tna  ta  zaliczką. D on : w y se łk o w y : 
U .  F E U r j c f l E Ł , W iedeń  IX. H ó ie rg a s se  fĄ B . 7479

4 ' Prayszhjoie 50 centów 4 °
w znaczkach pocztowych a otrzym acie 3 wyborowe próbki hygieniczne, 
6 próbek *>0 ct,, 12 próbek zł. 1.70, 25 próbek zł. 3.40, w raz  z n a jn o w ­
szym  ilu s tro w a n y m  ce n n ik ie m , oraz przepisem użycia trancusk eh i ame- 
rykarskich artykułów  gum ow ych  od 45 ct. tuzia i wyżej. Skład w sze lk ich  
ti3tihliw o£ci, wiele nowości, sporządza się wszelkie artykuły  gumowe, iSaJ 
Tańsze źródło bezpośredniego zakupu ty lko  na zamówienia listowne. W ysyłka 

dyskretna.

3 F T -  i i  X I  E  I B ,
skład  fabryczny tow arów  gumow ych, W ie d e ń , IX /S ,  

i f t i s s d o r f e r s w a s s e  3 —8. 3741

PATENTY wyrabia i SDrze- 
daje w e  

w szystkich  krajach 
10884

inżynier i rzecznik

CT_ Z E d r L O p f e l r ^ c i a . c l  i s r
Telefon 22132. Wien II., Praterstrasse 37.

- 2
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d osk o-a ły  
środek „a 

z ę b y
w postaci wody do ust k. 1* (3 
w postaoi proszku na zęby 83 h.

Anton J Czerny
WIEDEŃ 

I, W allfischgasse 5, 
XVIII, Carl Ludwigstr. 6.
Składy w aptekach, pfer- 
fum eryach etc. 10991

Sprzedaż maszyn do pisania
najnow szego  m odelu „ReinLngton Sholes“ 

w szelkie przybory do m aszyn w szystkich system ów : kalki, 
w stążki, papiery m aszynovfe itp.

Aparatów do po w^lasaia pism
M im eograph, A utom atic Cyclostyle i R otary-Cyciostyle. 

M a b l e  b i u r o w e  a m e r y k a ń s k i e :  
pulty, szafy na ak ta  i książki, szafki na  dokum enta źaluzya- 

mi zaopatrzone, stoliki do maszyn do pisania, fo tele  itp. 
Specyalność • Amerykańskie szafki na nuty z żalu^yami. 

Kasy ogniotrwałe najlepszej konstrukcyi na spłaty.

Emil Urich, Lwów, ul. Sykstuska 29.
Poleca sw ój ZAKŁAD przepisywania i pow ielania pism  
na m aszynie, szk o łę  nauki pisania na m aszynie pod 

przystępnym i warunkami. ' 12240

W ydawnictwo S łow a P olsk iego

J. H. R O Ś N Y . D o k tó r H a ra m b u ;
POW IEŚĆ 4»32

przel.ład  B ro n is ła w y  N e u fe ld ó w n y .
C en a  1'20  k o r . — Do nabycia w A dm inisiracyi S łow a P o l­
skiego we Lwowie, ul. C hórążczyzny 17— 19, we w łasnym  
kan to rze  w Pasażu  M ikclaseha (od ulicy K opernika), o-az 

we w szvstkich księgarniach.

P A T E M T Y
ochronę znaków i modeli (wzoróW) na wszystkie 

państwa wyrabia i spienięża

S2T. G -E L B H A .X J £
i iżynier i zaprzysiężony za‘$tępea patentow y w Wiedniu 
Vil., S.ebensts ngasse 7, naprzeciw  c. k. urzędu patw.it. 
A dres telegr.r ,.P ro tek tion“, W iedeń, telefon miejski 3707

2u8
i gSMH a^jggfflr

Jako poclai*uriok
O trzym ają moi P. T. odbiorcy ogó l­
nie łubiany piękny i ozdobny po stu ­
m ent z jeleniem , odlew mist. roboty 
z k o ltio w y m  kloszem  w spaniale wy 
kon (jak  w zór obok) gdy zam ów ienie 
w ynosić bedzie najm niej 25 kor. na 
raz lub częściow o. Z chwilą gdy o trzy ­
mam y kw otę  25 koron  dołączam y ów 
podarunek . -  P roszę  zatem  żądać 
niego bogato ilustr. katalogu „Seryi 
k o io n o w ej“ z p rzeszło  1500 Azorami 
przedm iotów  do gospodarstw a dom ow .
1 w szelkich artykułów  potrzebnych, 
zabaw ek, ozdóŁ na drzew ko itd. d a r­

mo i opłatn ie . i0997
<J. IW . I k a f o i n o w i c K ' : ,  Dział seryi koronowej 

Wiedeń VII, Lindengasse 7.

MASZYNY 
ROLNICZE,10373

do szycia i rob ien ia  pończoch, 
artykuły' techniczne, płaszcze 
gumowe n ieprzem akalne, cen­
tryfugi do mleka, pasy sk ó ­
rzane  i parciane, po leca  po 

I nader nizkich „enach

J V i. K o r k e s
Lwów, ul. Gródecka 1 10.

Telefon Nr. 829. — Pracow nia 
ślusarsko-m echaniczna.

u  s p o s o b n o ś ć !  

Jedyna ckazya w calem życiu!

%

K o n t r a k t  T U D  O H A

j'dż ubiega 

i jesteśm y  

zdecydowani nie 

zabrać z sobą : 

jednego z 

przywiezionych 

przez nas przedm iotów

Największa ze 
wszystkich dotychcza­

sowych wyprzedaży 
klejnotów i biżateryil

Nasz skiad pierścieni, 

szpilek do krawatów  

broszek, kolczyków, 

spinek do mank.etow
■xi

i t. d., 

z przepięknymi 

cudownie świecącym i,

DYAMENTAMI

*

korony
Przedtem koron

dżhsiaj i 

jak  dlugc 

zapas 

starczy

Sztuczne dyameftty TODOR, najlepsza im itacya ^  ś rieciel
srty , , T u d « r “  o t r z y m a ć  m o ż n a  a

LEONA STARKA ws Lwawie przy ul. Karola Ludwika 1. 17.
10893 Z a m ó w i e n i a  n e o w i n c y i  u s /e u te o z n ia  s i ę  z u  z a l i c z k ą .

— N O W E —

Pierze czesKie
PUCH i g o tow a 

poście l: 1 p ier/ynu 
i 2 poduszki w du­
żym czerw , na^yp.e 
cd  14, 16, 18, żU do 
40 kor. w ysyła za 

zaliczką do każdej poczty
A. FLEISCHL i SYN

— w N e u e rn a b  (C zech y ). —
Cenniki ,ia pierze g .a tis  i tran 
ko. (W zór 40 hal.) 109ui»

Zegary pendulowe
z ł .

z  apa ra tem  bIjąćyrn . 
70 cm., ■ z i. 3 ' /;, 
z dzwonem wieżowym 

zlr. 4*00, 
z ap a ra tem  m uzy  m

złr 5*50* 
a werkiem 14-doiowvm 

zlr. b .—,
1 Co c m .  w y s o k i e  

złr* 6*50,
135 cm. wysokie z  2 
ciężarkami zł. lt>5v. 

135 cm. wysokie z  i  
ciężarkami zł. 17‘50, 

żeg-ar szwarzwaldzki 
zlr. 1‘— 

Okrągły zegar kuchen­
ny złr. 1*20.

Z werkiem 8-driowym 
złr. 2*50 - 

zegar z  kukułką i jednym ciężarkiem 
zl. 2*50

większy z dw om a ciężarkami 2łr. 3'5v, 
Trzyletnia pisem na gwarancya.

2a niekonw eniające zw rot pieniędzy. 
SYysyłka z a  zaliczk-ą.

I. wled. w yrób le f iró w  pendnłtiwycb

M łx  Bóhnel
z e g a r m i s t r z  l l ł ®  

W . o t .  i ,  I V ,  M a  a r e t b e n s t r a u j  27
(T e lsfon  3623).

P io s t^  żąd ać  m e j,-  kaliU ogu s l 2000 
w zo ram i g ra t is  i  fran t.

Wszelkie wyroby optyczne
poleca po najniższych 

— cenach -

B O G U M I Ł  P I R K E L
optyk i mechanik 9200 

L w ów , ul. Akadem icka 6.
D ostaw ca c. k. kliniki okuli­

stycznej we Lwowie.

Wyjątkowe zniżenie ceny 
dla prenumeratorów Słowa  
PulsKiego.
U dato się nan. uzyskać zna­
czną zniżkę ceny wspaniałej 
heliograwury z obrazu

GROTTGERA

Pochyd 
na Sybir

Obrazy te, wielkości 9uxo0  
cm., dostarczać możemy na­
szym P. T. Prenumeratorom 
po wyjątkowo nizkiej cenie 
koron 3 za sztukę, zamiast 
cent sprzedażnej kor. 8 . Za­
miejscowi Aoonenci zechcą 
dołączyć na opakowanie i por­

to pocztowe 75 hal.
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WYtainleń. dotyczących drobnych ogłoszeń, 
n*> mjisu ,v , „Słowa Polskiego" a1 
otrzymania rrrarid pocztowej na odpowiedz.
ZgłooeUa rryuane jy i mogą tyuco za oka­

zaniem kwitu na inserat.Zgłoazeń rekomendowanych nie pi /jmaie 14 Próbne  o g ło sze n ia
Pi jcamy nasze „Korcsponde..,:! nse. to i- ; nabywać f można we wszystkich biurach dzienidu>> 1 w wiąki tych trafikach. Ogłoszę 1 nadesłane korespondentkami breratowemi, beizwtocii ' zostań* tur teszczonc.

AdacinMr. „Słowt Polskiego*.

ifSiiSW anie_[ MIM
In te rn a *  im . A dam a iYlukie-
I  w icza, Lwów, ul. G o łąb ią  8,
II p iętro , przyjruuje uczniów  
szk ó ł średnich  na sta łe  um ie­
szczenie  w raz z  utrzym aniem  
i dochodzących na nauką.

11591

f rzy g o to w u ję  do egzam inu 
prawno- hist. w łatw y przy 

ste.pny sposób . Z g ło izen ia  
„Paulus* Adm inistr. „Słow a". 
______________________ 12z.ó4
v‘4 iuchacz filozorii na u k o ń ­
cz1 czeniu, abso lw ent n iem ie­
ckiego gim nazyum , dośw iad­
czony nauczyciel — uczy po- 
gląaow o i teoretyczn ie  języka 
niem ieckiego oraz języków  
klasycznych w zakresie  wyż­
szego gim nazyurr. Wykład 
polski lub niemiecki. Z g łosze­
nia: N auka, U niw ersytet.
  _ __i2Z36

|7 8 y u c z a m  krofu francuskie- 
W  go, i angielsk iego , m ierna 
cena, pod „gw arancyą" przyj­

m u ję  w szelkie robo ty  krew ie- 
'c k o  lam skie. P e irone la  W: ch, 

ul. P io tra Skargi 2. 12304

|e u s ie  franęaise cherche le- 
sS cons pou r dam es dem oisel- 
ies, eniants catholiąues. Adr. 
„ je a n n e  Sokołow ski, Leopol, 
Pasage H ausm an. 12312

Posady pagzgkiwagg
l^roguista starszy  pom ocnik 
l l  w szechstronnie  w ykształ­
cony poszukuje posady w 
w iększej drogeryi. Z g łoszę lia 
pod „D roguista  w adm. S ło ­
wa. 12o97

g fc n c y p ie n i adw okacki po- 
B& L-.ukuje posady od 15 li­
stopada br. ‘/g ło sz e n ia  pod 

Katolik" B iuro Sokołow skie 
gO- 12219

fjfup iec  z pow odu zw inięcia 
H'a im eresu  poszukuje posady 
kierow nika h an a lu , kasyera  
iub jako  podróżujący. Z głosz. 
A dm inistracya Słow a pod F. 
F. I. Lwów. 7221

Rutynowany koncypient ad- 
Kl w okacki z p raw em  substy- 
tucyi poszukuje  posady. Z g ło ­
szen ia  pod  „r iicypient1 uo 

“Administracyi „Słowa P o lsk ie­
go". 12146

■ X O A  k o to n  ofiaruję za  
w yrobiem e stałe j 

posady biurowej w instytucyi 
finansow ej, m agistracie lub 
Radzie pow iatow ej. Z głoszeń, 
pod „P osada 50u“ do Admin 
Stów a. 12096

Monter o b e ru rse lo w sk ic h  
motorów stałych i prze- 

w ozowycn na benzynę, gaz 
ssący, św ietlny, ustaw ia now e 
poć  gw araneya tabryczną, re- 
paracye, w ypróbow ania w yko­
nuje na m iejscu w edle naj­
nowszej kanstrukcyi; udziela 
insirukcyj, inform acyj w za­
m ów ieniach i sprzedaży . W a­
runki p rzystępne Ż ądania  
w cześne up iasza  się  nadsyłać 
pod adr. Józef Horodysn., 
monter w Stryju. 12294

Dr. Leksandcr Klaften w
G ródku  Jag iellońsk im  z 

praw em  substytucyi po szu k u ­
je posady koncypienta we 
Lwowie lub pod bardzo  ko ­
rzystnym i w arunkam i na pro- 
wincyi. Z głoszen ia  w prost.

12284

gjauczycieika m łoda, zdolna, 
fil m aturzystka poszu ku je p o ­
sady. Adm inistr. Słow a Pol- 
sk :ego „ Ja d wiga". 12211

{n te lig e m n a  panienka, przy­
sto jna, przyjm ie miejsce 

sklepow ej (do kasy) we Lw o­
wie iub na prow incyi. Z gło­
szenia „Lila". Admin. „S łow a".

12205

Sso b a  m ło d a , in teligen tna 
umie gotow ać i szyć, po ­

szukuje zaraz posadv do za­
rządu dom u w m iejscu. P o s t  
res tan te  Lwów, pod literą  M. 
  12266
/J«aiturverit gim nazyalny po ­
i ł  szukuje  pusadv p rak tykan ­
ta  w aptece, „filpis" post. 
rest. Rzeszów  12317

f p o r  <SB *11 O  a p i©

FRAHOIIZKAm I ^ i
leceniem  z pierw szorzędnycn 
dom ów  poszukuje m iejsca do 
tow arzystw a lu t do starszych 
dzieci. Z g łoszen ia  uprasza się 
pod literam i „G  W." p.-rest. 
T arnów . 12238

K andydat notaryalny, uzdo l­
niony do subSLytucyi, p o ­

szukuje  posady. Lam iesberg, 
Kołomyja- 12046

z Praktyką biuro- 
1 S S s i L i J .  wą z w yrobionem  
pism em , pisząca na m aszynie 
„O iiver“ poszukuje  natych­
m iast posady biurowej. Z g ło ­
szen ia  pod „S. Z .“ do Adir..n. 
S łow a. 12244

p a n n a  z ukończoną 8 k :asą  
t  poszukuje  oosady w dro- 
gueryi. księgarni jako  ekspe- 
dyen tka handlu. Z g ło szen ia  
pod adresem  „H ela11, N^wy 
Sącz post. rest. 12153

D r. praw, kand. adw. obzna- 
jom ioby z prak tyką pro- 

w incyonalną, obejm ie posadę 
koncypienta najchętniej w kan- 
celaryi adw okackiej em er. 
radcy sądow ego. Z głoszen ia  
pod „Prcw in^ya" w Admin. 
wtowa poi. 10508

ad w o k a t d r S erlste in  w D e- 
latynie, p o szu 1 lje ru tyno ­

w anego koncypien ta  obezna­
nego z p rak tyką  prow ineyo- 
ni lą. 12224

Rurząo ióbr w N aw ojow e. 
O  pod N owym Sączem  J‘ 
A dam a hr. Stadnickiego, ma 
do obsadzen ia  posady:

1. M aszynisty  znającego oo- 
k ładn ie  n .anipulacye tartaku  
parow ego, z w yrobem  buczy­
my dokładnie ob-najom ionego , 
w w ieku średnim , onergiczn.

2. D ozorcy polow ania a  za­
razem  p isarzaoD znajom ionego  
z p olow an iem  z psam i na 
dziki.

Podania  z odpisem  św ia­
dectw  uciowadniającemi po­
św iadczających znajom ość po­
wyższych zaw odów , k tó re  nie 
będą zw racane, o raz  warunKi 
służbow e w nosić do Zarządu 
dóbr w N aw ojow ej pod Ń r 
wym Sączem .___________ 12196
(J>aoiny adw okat lub emery 
Lu tow any raaca sąaow y 
(adw okat) znajdzie doskonałe  
m iejsce w jednem  z w iększych 
m iast prow incyonalnych. D o­
chody zapew nione. Z g łosze­
nie pisem ne pod „Adwokat" 
do A dm inistracyi S tów a.

12145

R z ą d c a  dóbr, adm in istra to r, 
I ł  z  wyższein zaw odow em  
w ykształceniem , z długoletn ią 
w szechstronną praktyką, lat 
42, chlubnie polecony, obej­
mie sam o d z ie 'n ą  p osadę  w 
w iększym  m ajątku od 1 lipca 
1907 r. ew entualn ie w cześniej 
Z g łoszen ia : „A. P. R.“ po rt. 
rest. Lwów, g łów na poczta 
ty lko za okazaniem  kw itu 
.nseratow ego. 11222

Do s ta rc z a m y  doborow ych
ofieyalistów  pryw atnych, 

przeprow adzam y kupna, spi ze- 
daży, dzierżawy, pożyczki. 
Poszukujący  pracy wszelkicn 
zaw odów  znajdą  um ieszcze­
nie. — A gencya P acho ies o, 
Lwów, O rm iańska  30. 12297

JSgronom dublańczyk z ch lu - 
11 bnem św iadectw em , w sile  
w ieku, d ługoletn ią  p rak tyką  
we w iększych m ajątkach po ­
szukuje  posady. Post. res tan t. 
S. K. Sjk a ła t_________ 12268

Starszy pomocnik hanal. z 
K sięstw a Poznańsk iego , 0 - 

beznany dokładnie  z b ranżą  
ko lon ialną, win i żelaza, k tó ­
ry pracow ał d łuższy czas w 
D om ach tow arow ych poszu ­
ku je  odpow iedniej posady. 
Ł askaw e zg łoszen ia  pod „po ­
m ocnik" do b iura S oko łow ­
skiego, Lwów . 12308

M anipulantka, pisząca na 
6*1 m aszynie z p rak tyką  b iu­
ro w ą i buchaltery jną p o szu ­
ku je  posady, „Nu." post. rest. 
Lwów za okazaniem  kw itu in- 
se ra to w eg o . 12309

B i ł  N ot ■•yat w filiżanko - 
• Bl» wicach poszukuje  na­

tychm iast biegłego w czynno 
ściach notaryalnych, tabu lar­
nych i spornych m łodszego 
kandydata  ew entualnie solicy- 
ta to ra . O ferty  nieuw zględnio- 
ne p o zo stan ą  bez odpow iedzi.

____________________12231
p o tr z e b n y  zaraz  ekonom  ro- 
1 /.um iejący się na gospodar- 

j stw ie uczciwy i oarJ,.o  ener- 
' giczny. W ynagrodzenie 600 k. 
i 24 ctm. zboża  Z głoszenia 
,v odpisie o sta tn ie  św iadectwo. 
Bylice o. p. Rajtarow ice.

12249

Po szu k u ję  m łodej, zdrow ej, 
ładnej panien*, do lekkich 

posług  w ate lier dentysty- 
ezneni „L ekarz" p. r. S tani­
sław ów . 12291

hsadi zanparowane
♦ ...

00 1C kor. dziennie (i w ię­
cej) m ogą za iob ić  osoby  

uczciwe, p-zyjm ując pew ne 
zastępstw o  na w arunkach 
bardzo korzystnych. P rzed ­
m iot now y i nadzw yczaj po- 
kupny. (Nie są  to  ani losy 
ani asekuracya). Znajom ości 
facliowycn ani kap ita łu  nie 
w ym aga się. B liższcze szcze­
góły  bezp ła tn ie  i franko. 
A dres : W' '>632 H aasenstein  & 
Vogler. A. G. W iedeń. 10933

p o s z u k u ję  ekonom a żonate - 
5 go lub Kawalera na folw ark 
::00 m orgow y. — W ym agane: 
n iższa szko ła  ro ln icza, uobre 
św iadectw a z k ilkoletn iej prak 
tyki, znajom ość postępow ej 
hodow li inw entarza. P osada  
do objęcia od 1 stycznia 1907. 
Za zw rot oryginalnych św ia­
dectw  nie ręczę, przyjeżdża­
jącym się p rzedstaw iać k o ­
sztów  podróży nie zw racam . 
Z g łoszen ia  ad re so w a ć : A le­
k sandra  W iktorow a, o p 
Czudec. 1219

F o szu k u ję  s ta rszą  kobietę 
do dw ojga dzieci, oraz ko­

b ietę do zajęcia się nabiałem . 
Bliższe iniorm acye pod A. S. 
Chm ielowa, p. C zarnoiica. G a-

Rdministracya w iększych no- 
palń nafty poszuku je  m ło ­

dego, zdolnego urzędnika z 
łau iierr pism em , obeznanego  
z buchalteryą oraz w ładają­
cego językiem  polskim  i nie- 
miucki.n.’ O dpisy  św iadectw  
i refereneye nadsyłać na ręce 
Z dzisław a C hm ielew skiego w 
B orysław iu. O ferty  nieuw zglę- 
dniói.e zo stan ą  Dez odpow ie­
dzi. 12292

ZASTĘPCA
biegły w języku niem ieckim  
w słow ie i p iśm ie natych­
m iast poszukiw any dla wy­
tw ornych specyalnosci perfu- 
m eryi propagow anych zapo- 
m ocą skutecznej i zręcznej 
reklam y. W ysoki zarobek . 
Agenci dobrze w prow adzeni 
u 1 y zy eró w , w perfum eryach, 
drogui ryach i aptekach , ze­
chcą oferty  nadsyłać pod „F. 
916“ do b iura og łoszeń  R a- 

aei & Wetzek, Wiedeń, 1, 
Graben 28. 10609

Dwie panny chrześcijanki 
znajdą zaraz um ieszczenia. 

W arunki: doskonara zn a jo ­
m ość języka polskiego i nie 
m ieckiego, niem iecka s te n o ­
grafia G abelsbergera , b iegłość 
w pisaniu na m aszynie. S tała 
posada  i dobra płaca. W ła­
sno ręczne oferty  z fotografią 
ad resow ać naieży pod : Biu­
ro  inżyniersk ie  A. Z. 222. do 
Admin. „S łow a polskiego".

12239

Artykań sgjjżjjree
{Świeży miód pszczelny lip­
ki cowy deserow y, patokę 
w ysyła w 5 kg. blaszankach 
szczelnie zam kniętych po 6 k. z 
opłatą poczty i b laszanki. — 
Miód pitny zaś w szklanych 
ODlatanycn gąsiorkach  za 5 kg 
po 5 kor. 60 li. również z 

ptatą poczty. Na żadanie w 
„eczkacn ko leją  carz id dóbr 
zi-m skirh i pasiek Zvgmunta 
Lityńskiego w Siem ikow cach, 
pó .zta S iem ikawce. 11852

Ob iad y  p ierw szorzędnej ja- 
Kości d la wybrednych, ce­

ny przystępne. ’ B ielow skiego 
5, parter. 11»47

W IN O ! W IN O!
Skutkiem  pom yślnego wino­
brania, dostarczam  jr.ego pod 
gw arancyą rzetelnego  n a tu ­
ralnego  aalm atyfiskiego wina 
czerw onego , aeliKatnego, ła ­

godnego 
Litr po 40 halerzy 

kolej F ium e [R ieka], najm niej 
30 litrów  w beczce. 

B róbka (5 klg.) op ła ln ie  do 
każdej poczty kosztu je  3 k.

Edmund Eauk
Rjeka, [F ium e]. 7372

0 Troczynskiego, Lwów ul. 
F redry  furT pom adek  80 

ct., karm elków  40, herbatn i­
ków  60, czeko ladek  guldena.

12217

jjfSfffl ( U .  KuchennepaczKa 
i*i I id m  5-kilow a 12 kor. 
50 hal franco poleca m leczar­
nia K opań poczta M edyka.

12243

korcy kartofli po
2 k. 40 hal. na 

miejscu zaraz do zabran ia  p 
Janów  k. Lwow a — Ł ozina  
Z arzad dóbr. 12241

Bjffióo pszczelny praw dziw y 
l  a patoka deserow y tego ro ­
czny z łąic podolskich z w ła­
snej oasieici w 5 kg. olaszan- 
kach za 5 koron , — curacyj- 
ny lipowy 5 kg. za 7 k o ion  
wysyła pod gw arancyą pocztą 
nieopłatr.ie  F ranciszek Z iem ­
ba w Podhajcach. 11504

Zarząd aóoi K m nym cze 
sp rzedaje  każdą  ilość ryD 

po cenach um iarkow anych i 
wysyła na żądanie w 5 kg. 
koszach za pobraniem  pocr :o- 
wem. 11773

P i en ią d z  Każdy w /rzuca , ku ­
pując go tow e likiery, gayż 

za pom ocą esencyi M onopol 
sporządzić  m ożna każdy li­
kier, o szczędzając 50 proc. 
G łów ny sŁład n r..a ń sz a  D ro- 
guerya M enkesa, K aźm ie.zcw - 
ska  róg  Rzeźnickiej. 12286

y i n a  s to łow e po  najtań- 
-zycli cenach: Recer 45 

cc, Z ieleniak  60 ct., H egelaj 
70 ct. itd. poleca

Z. Procellf
Lwów, Chorązczyzna 12.

12178
i, ciastka  znakom ite  co- 

dzieft śwńeże pc 3 centy  
po leca  C ukiernia k rakow ska 
Lwów ul. F redry. 1225a

Zdrowe obiady dom ow e do 
m enażek, S tupińskicgo 14, 

I p ,  drzwi nr. 5. 12313

i sprzmaż
I I I ? ’ praw dziw e cyn-
M n i a i S I  kow e, parnie i 
k lose ty  po 7 z ł poleca F e r­
dynand B ourdon, Jag ie lloń ­
ska  2. 10475

Do polowania serwis herb a­
ciany, oryginalny angiel­

ski, przepyszny okaz, prav ie 
nowy, tan io  do sprzedania. 
Cena 150 k. Z głoszen ia  do 
b iura og łoszeń  A. Chulaw skie- 
go, W iedeń, VII., S tiftgasse 4.

10980

Używ ane  sz tuczne zęby, pla­
tynę kupuje S tra u c h , ul. 

K arola Ludwika 29, kam ienica 
O ran 2 a, 12303

Kup ię  3 lub 4 pary  koni do 
roboty  w raz z w ozam i i 

fa je ton  półkryty. m ało  uży­
w any, post. rest. 99. 12302

Ł y a ife n ro c k  nowy obrony  
W krajow ej sp rzeda  tanio 
kraw iec ^ a s i. Sykstuska 19.

12310

^fA G L c p o k o jo w e  w róż- 
!k nych w ielkościach w yra­

biam , cennika żądać G rajew ski 
m echanik, B oim ów  1, Lwów.

9220

Oeb u lk i h y acen to w e  p ierw ­
szorzędne, sz tuka  5C hal. 

w ysyła ^n to n i Klimowicz: 
Lwów. (K ulturę zrłączam ),

11874

T ru m n y  m etalow e w w iel­
kim w yberze są  na sk ła ­

dzie w handlu B rocksm eiera 
w C zortkow ie. Ceny baidzo  
um iarkow ane. 12214

n o ię  duży o rk iestrion  i 
Ponliphon używ any ja ­

kichkolw iek system ów . Z g ło ­
szen ia  E. Zycniewicz, P iekar- 
ska  47._____________  12187

Z p o w o d u  w yjazdu jes t k o ­
rzystn ie dc nabycia fo r te ­

pian Krótki drzy ul. Zygm un- 
tow skiej 17. 12128

Tartaki!
Z akupuje w agonam i odpadki 
i kaw ałki drzew a w szelkiego 
rodzaju , nadające się  do wy­
robu  zabaw ek. O ferty  z po­
daniem  ceny i w arunków . 
Krajowy warsztat dla wyro­
bu zabawek w jaworow ie  

12175

Serdaczki włóczkowe. Hal­
ki, Pończocny wełniane, 

Kamasze, Chustki jedwabne 
poleca Ferdynand’ Guttlcr, 
Lwów, ul. Halicka 2o. 11753

am ebie olchow e : tap icerow a­
l i  ne sp rzedaje  i w ypożycza 
bajecznie tanio , Barućh Czysz, 
ul. T ea tra lna  6, naprzeciw  
od wach u. D199

Leksyko n y
BrocK naus’a  i M eyer’a

e3 ’3 7 - l s : ó " w
oraz  w szelkie inne dzieła nau ­
kow e dostarczam  na raty, 
począw szy od 2 koron  m iesię­
cznie. Z g ło sz e n ia : ulica P a­
n ieńska  32, p arte r 3. 12285

alto zimowa, n o w e średniej 
w ielk ośc i i oD jętości, 2 du­

ż e  iam py elektryczne, silne  
o r zech o w e  łó ż k o , w ielk i wv-i 
bór ram do ob razów  tan io  dc 
nabycia, ul. Janow ska  47:308, 
dozorca  w skaże. 12272

o sz u k u ję  dobrego  fo rtep ia ­
nu (tylko) do przegryw ania 

2—3 godzin popoł. '.g łosze­
nia z podaniem  warur.ków  
uprasza  pod „A. S. 13“ 4idmi- 
m stracya „Siow a Polsk iego".

1J269

Oryginalne amerykańskie
d  urka z żaluzyam i, szafy 

na ak ta  z żaluzyam i, bioliote- 
ki zestaw dalne, o raz  w szelkie 
am erykańsk ie  urządzenia biu­
row e poloca Zygm unt l.au er 
w K rakow ie. W ystawa ul. F lo- 
ryańska  1 I p. „P od  M urzyna­
m i". 10955

oszukuje się  kupna, k ilka­
se t białych buków  (\v po ­

lanach) now o ściętych, d ługo­
ści najm niej 2 m tr, grubości 
30 —40 ctm. O ferty  franko  do 
stacyi E isenach Schuhleisten- 
fabrik E isenach. 10363

Ch o rzy  na liszaje lub astm ę, 
naw et tacy, k tó rzy  nigdzie 

lekarstw a nie znaleźli, zechcą 
zażądać p rospek tów  i uwie- 
rzyt. pism a z Austryi gratis. 
C. W. Rolle, A ltoi.a-B ahre.i- 
feld (E lbe) D eutschla.id .

11529
+  FYGIENI07NE +  

artykuły gumowe
oryg* franc. (beaucoup de curiositós) 
za tuzin po kor. 2'cO, 3, 4, 0. 7.a nade­
słaniem l'2$ł kor. markami, wysyłam 
w zamku, liście trzy  specjalne ‘okazy, 
Jako też cennik nr. oO franko. Iud*26

A l R u N D B A K I N
W iedeń IX /I, L ięh te n ste in s tra sse  23,

Ma rk i pocztow e. 15000 ro z ­
maitych prawdziwych pod 

gw arancyą jako też  całe zb io ­
ry w ysyłam  na żądanie do 
w yboru o 50—70%  niżei niż 
we w szelkich katalogach. A. 
WE1SL, W iedeń 1. A diergasse 
8. p ilia i zakupno  w Londy 
nie 7423’

lerwszy krajow y zakład 
w yrobu gorsetów , Lwów, 

Jag iellońska 2, 1 p. 11204

’ ii

hileresji hwdlBwg
B lu em .grantów z zakordo- 

nu m ałe rentow ne przed 
siębiorstw o do nabycia Infor­
muje Bi ^ro Ligi przem yłow ej 
Lwów, Słow ackiego 18.

12253

T erena ^naftowe o wielkiej 
przyszłości, w n a jśu ie - 

tniejszęm  położen iu , n a d e r  
ta m o  do nabycia. Również 
bruttć v^Tustanowicach i gdzie­
indziej. S. R. poste  restan te  
B orysław . 12188

Kredy, osooisty  dla urzędni­
ków, oficerów , nauczycie­

li itd. Sam oistne L o n so ro  a o- 
szczędnościow e i pożyczkow e 
sto  w. „Beam ten-V ei c in“ udzie­
lają na w arunkach jaknajbar- 
dzi ?j umia. Kowanych taKże na 
d ługoterm inow e jp ia ty  poży­
czek osobistych. Agenci wy­
kluczeni. \d re sy  konsoreyow  
podaje  się b e z p ł a t n i e :  
Zentralleitung des Beamten- 
Vere:nes, Wiedeń, Wippiin- 
e rg s tra s s e  25. 10815

Ip o szu k u je  się kupna wyda­
li tnej kopalni nafty z rafi- 
neryą lub buz. — W iadom ość 
pod adrese-Ti: Stanisfaw  1 [or- 
dvński, Lwów, F ranciszkań­
ska  15. 12138

jay ilM U ŚP

Kealność 20 morgow. w Staw 
czanach blizko kolti- grun 

skom asow any, budynki now< 
z inw entarzem  lub bez dc 
sprzedania. Adr.: Łukasiew ic; 
Staw czany poczta  loco.

12246

Fa je łu n  półkryty , m aio  uży­
w any na oliwnych osiach 

sprzedam . O ch ronek  i. 12.
12209

f o rte p ia n  Schw eighofera, 
K r ó t k i ,  czarny, prawne no- 

1 wy, koncertow y .an io  sp rze ­
dam , Rynek, W ojnarow icz.

’ 2305

Salon Mód W ojciechow skie, 
p rzen iesiony  z ul. Sykstu- 

skiej na ul. K ościuszki nr. 1 
do ho telu  „R uska H ostynycia" 
poleca łrowy zapas kapeluszy, 
fasonów , okryć do tea tru , ka- 
puzy dziecinne o iaz  przyjm u­
je przeróbki, odśw ieżenia i 
fryzow anie piór. 12281

T iele’go h e rb a ta  odtłu­
szcza jąca , znana jako  do­

bry środek , specyalność p rze­
ciw otyłości, pod gw arancyą 
nieszkodliw a. P akiet kor. 2. 
D ostać  m ożna w aptece pod 
srebrnym  orłem  przedtem  
Z Rucker, l w ó w .  7405

o rte p ia n y  i pianino now e i 
p rzegrane sp rzedaje  i w y­

pożycza najtaniej K ubessa, 
Rynek 17. 12160

Sprzedam now y dom , p arte ­
rowy, w olne lata, p izy  ul. 

j Sadow nickiej. W iadom ość Sa- 
dow nicka 69. 12158

HfB Wybranówce dom duży 
W  murowany, bardzo  silnie 
zbudow any z piw nicam i, dre- 
w utniam ' etc. w szystko w naj­
lepszym ^ :anie zaraz do sprze - 
dania. N ow onabyw ca o trzy ­
m a w szystkie Ułatwienia w 
spłacie. Dom  ten znajduje 
się  na sam ym  środku  m iaste­
czka, nadaje  się  na sk lepy  i 
pom ieszkania. S tacya kolei w 
miejscu. P isać do Z a rz ą d u  
dóbr w  Wybranówce. 12270

R am ienica jedno - piętrow a 
S l  z obszernem  podw órzem  
i wdeikim ogrodem  we Lw o­
wie przy ul. Z ielonej jest ta ­
nio zaraz do sprzedania. P o st 
r e stan te K M. 12______ 12257

Kamienicę kupię z 7- 8 la t 
wolnych. Z głoszen ia  pod 

K. S. A dm inistracya „D zien­
nika Po lsk iego". 123J1

Bom parterowry z ogródkiem
5 pokoi i kuchni sprzeuam  

na Łyczakow ie, p o trzeb a  7000 
Kor. Vi iadom ość A dm inistra­
cya „D ziennika Polsk iego" 
„L. K.“ 12300

T AQtl fjipA /il/jn 400 fr. m ają roczn ie  6 ciągnień naj- 
l i l f o j  l u i  OŁIC bliższe już 1 grudnia. Polecam y je ..a 
spiaty po 192 kor. 32 ra t po 6 ko P ierw sza ra ta  zpn. 
9 kor. G łów ne w ygrane 600.000, 400.000, 300.000 itd Ka­
żdy los 240 fr. w ygrać rnusi i są  to  jedyne losy, przy 
których naw et w razie  wylosw . najn iższą w ygraną nic się 
nie traci, lecz ow szem  zyskuje. — Polecam y dalej g ru­
pę: 1 austr. Czerw. Krzyża, 1 węg. Czerw. Krzyża, 
1 w łoski Czerw. Krzyża, 1 Bazylika Dombau, 1 serb­
ski ty ton iow y 1 vcęg. josziv. 6 losów  o 15 ciągnieniach 
rocznic za  224 kor., w ratach po 8 kor. P ierw sza ra ta  
zpn. 11 kor._ Prosim y zażądać num eru okazow ego wy­

chodzącej naszym  nakładem  „G azety  handlow e “.
fomi bankowy SCHUTZ i CHAJES Lwów, p. fciaryacki 7.



Mieszkam i sklep;
*“7  pokoi z kuchnią i przyna- 
■* leżytościam i li p. do na- 

jęc :a od ,5  listopada lub od 
I stycznia 1907 ul. św. Miko­
ła ja  14. 12116

Tanie i piękne m ieszkania 
3 i 4 pokoje z łazienkam i 

i bez, stadnie, w ozow nia, ul. 
Bem a 29 i 31. 11653

ifakopane. W kam ienicy 5 
f i  pokoi, kuchnia, duża sło  
neczna w eranda na I p ie rz e , 
3 pokoje z osobnym  wchodem 
na 11 p iętrze zaraz do wyna­
jęcia Na żądanie sta jn ia  i wo­
zow nia. W iadom ość B ogdań­
ski Z akopane. 12102

Foszukuję willi m urow anej 
we Lwowie do w ynajęcia 

z 8 pokojam i próżnem i ze 
stajnią, w ozow nią i ogrodem  
„1. C.“ Zyblikiewicza 18 b, 11 
piętro. 12226

8 pokoje, przedpokój, ra- 
zienki, kuchnia, spiżarnia 

elektryczne ośw ietlenie, Kade- 
eka 6 12255

Foszunuje się  do w ynajęcia 
uu 15 listopada w zględnie 

1 grudnia bardzo  słonecznej 
suchej willi, złożonej z sześciu 
do siedmiu pokoi, lub też  ta ­
kiegoż m ieszkania z przy nale­
żn o śc iam i jak łazienki etc 
tylko w pobliżu tram w aju . — 
Z głoszenia pod „M ieszkanie 
862“ poste-rest. lw ów .

i 2225

4 pokoje, kuchnia, łazienki 
etc. zaraz do_ w ynajęcia  

Ul. C hrzanow skiej 16.
12234

Bo w ynajęcia od lo  stycznia 
1907 r., przy ul. Jag ie lloń ­

skiej 1. 5, obszerny  lokal na 
sklep  lub inne przedsięb io r­
stw o. W yjaśnień udziela se- 
k re ta rya t przy  ul. K opernika 
38. '2 0 1 .

um eblow any z wy- 
_ kwmtnerri utrzym aniem  Iud 
bez zm az do najęcia. P iek a r­
sk a  38 1. p rę tro  drzw i na 
lewo. 12290

2  pan ie  naaczycietki lub 
słuchaczk ' uniw ersytetu  

znajdą  elegancko um eblow a­
ny pokój, < w entualnje z p rzed ­
pokojem  i łazienką w ;róu- 
m iesciu za  cenę 22 zł. Na 
żądanie tak że  i wikt. Pokój 
znajduje się w ładnem  pod­
w órzu, w parte rze . Z głosze­
nia m iędzy 2— 4. W aluw a 25, 
p arte r na lewo. 12295

P ensyonat „Z acisze" Bade- 
nich 5 poleca poko je  z 

kum fortem  urządzone z calem  
w ybrednem  utrzym aniem .

17290

Profesor gim nazyainy przyj­
m ie na m ieszkanie i przy­

gotuje do egzam inu w stępne­
go ucznia z N róiasiw a. 2-g'o- 
szen ia  do A dm iuistracyi S ło ­
wa : .M eto d a11. 12275

~j poko i i kuchnia, 1 piętro 
W ałowa 31. 12.j 07

Frzy  inteligentnej rodzinie 
porzukuję  eleganckiego p o ­

koju kaw alersk iego  z osobuem  
w ejściem . „P raw nik11 biuro 
P lohna. 12298

D la  panienki uczącej się lub 
nauczycielki do w ynajęcia 

pokoik z u trzym aniem  przy 
urzędniczej rodzm ie. Ż gtosze- 
nia Admin. S łow a „Au hom e 
40“. 12276

floniesisnia r;żiie
Choroby weneryczne

i zastarzałe, choroby  skórne 
kobiece, osłab ien ie  na tle 

neurasthenii leczy 4187

Iw r. F R I S C H
PA SAŻ HAUSM ANA 8.

Geometra cywilny Zdzisław  
W archałowski p .zen ió s ł 

kancetaryę z dnii m 1 lis to p a­
da do gm achu „ D n i e s t r u "  
(ko ło  W ołoskiej .erkwi). P rzyj­
m uje w szelk ie czynności w za­
k res m iernictw a w chodzące.

12139

Studniarz koncesyonowany 
Jakób Schapira, Lwów,

Słoneczna 5, przyjm uje robo  
t j  w zakresie  w iercenia i u rzą­
dzenia kom pletnych s tu d / ie i  
z pom pam i rozm aitego gatun­
ku po cenach najtańszych 
oraz ratam i 1/165

g jirzędow nie  z a tw ie rd zo n e  
A D R ESY  w szystkich za­

wodów  i krajów  z gw arancyą 
porta  w m iędzynarodow ym  
biurze ad resów : Jó ze f R osen- 
zw eig  i Syn W iedeń 1 , Bii- 
okerstrasse  3, Yel. 16381. B u­
dapeszt, V., N ador-utcza 20. 
P rospekty  franko. 10943

- | f  j  k o r. n ag ro d y , k to  o Jd a  
zb ieg łeg o  psa 6 m ies., 

twardej sierści, foxterie. b ia­
ły, z c iem no Drunatnemi pla­
m am i na g łow ie, bez obroży  
i kagańca. PI. B em a 5, d rzw i 6.

12282

U A atżenstw o. Jestem  kaw ale­
ra  rem , technikiem , poślubię 
pannę lub w dow ę, w łaściciel­
kę folw arku lub jak iegokol­
wiek m ajątku. Celem naszym  
będzie rolnictw o, aj^io budo ­
w nictw o u tylitarne we Lw o­
wie. Reflektuję na o sobę  ła ­
godnego usposobienia. Listy 
p ro szę  ad resow ać: A rtur Ka­
m iński, poste  res tan te  Lwów, 
okazicielow i kwitu nr. 5653 

12230

ODPOWIEDŹ!
Rzeczywiście, uobrą nerbatę  
dostan ie  się tylko w handlu 
Starego Wohla we Lwowie. 
Poraot.ik. 11973

Fiioioifi
polecam  m oją w łasną

PRACOWNIĘ
S U K I E Ń  D A M S K I C H
W ykonuję toa le ty  w szelkiego 
rodzaju , szybko, sta rann ie  i 
elegancko oo m iernych ce­

nach.
Z o fia  Walei.ta, ul. A dam a 
A snyka 1. 7 (boczna od P a ń ­

skiej) 12293

„Objaśnienia Jo a z ie ł lite­
ratury oolskiej11 w ydaw ane 
nakładem  księga i S. Ko- 
moniewskiego w T arnopolu . 
D otychczas w yszły z druku  : 
T om ik I „Irydyan11 K rasiń­
skiego, T om . 11 .W esele11 Wy­
spiańsk iego . „Objaśnień ia“ 
ułatwią streszczenie azici 
czytanych, szybsze ich poj­
mowanie, nauczą metody 
przy pisaniu wypracowań. 
C ena każdego tom iku tylko 
2u hal., z p rzesy łką 23 hal. 
D o ncbycia we w szystkich 

księgarniach. 12190

Bajecznie tanio
kupuje się ty lko dobrą  Por­
celanę, Szkło, srebra „Cnn- 
sto fe ' itp. w znanym  pow 
szechnie i  ran.ości i dobroci 

handlu

Artura Bartosza
L w ów , pl. Maryacki 1. 7

(róg ul. K opern ika)
ta l ie  tia sp ła ty  m iesięczne. 
SE R W IS sto łow y od zł. 4'50 
do 3U0 Polecam  rów nież w iel­
ką  w ypożyczalnię porcelany, 

szkła, sreb ra  sto łow ego itp.
11913

ZORA

Drogami ;#vciaO  «/
powieść współczesna.

— C e n a  K o r .  r 2 0 .  —

Do nabycie w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążezyzny 17—19, we 
' (asnym kantorze w Pasażu 
Mikolascha (od ul. Kopernika) 
oraz we wszystkich <tai( par­

niach. 1771

Nakiadem Słowa Polskiego
wyszła powieść 

PIOTR de COULEVAIN

Na yaiązi
przekład z francuskiego

FELICY1 POPŁAWSKIEJ.
— Cena K. 1‘80. —

Do nabycia w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie 
uL C horązczyzry  17 -  19, we 
własn '-m kantorze w Pasażu 
Milłulusahu (od nł. &śpernii;a- 
oraz we w szvstkich ItstełrtW 
niaH i. 1770

,,SŁOW O POLSKIE11 Nr. 5C0 sobota 3 listopad- 19U6.

1 e a tr  p a p u g  i k a k a d u
D aje przedstaw ien ia  codziennie  od godz. 11 z ran a  do 

9 w ieczór co  godzinę  12 2 8 3
w e L w ow ie, w  Pasażu M ikolascha.

Występ papug i kakadu w roli artystów.
Szczyt n ow oczesnej tresury. C eny zn iżone.

23

i Ł  1

W m

v

Najwierniejszym przyjacielem człowieka jest pies.
W szelkich gatunków  szlachetn. psów rasow ych dostarcza
Eksport tresowanych psów Wenzel Fuchs, Praga,
Klamowka M. — Przed kupnem  psa p roszę  łaskaw ie 
zam ów ić wspan. album  z licznemi iljs tra c ., bog. tekstem  
i podań- ceny k. P 2 0 o p ł. w Jyrek . „H undepark11 W enzel 

______________ Fuchs, Praga, K .am ow ka M. 10897

; Powiat. Towarzystwo zaliczkowe
w  S an ok u

(Gmach Rady powiatowej — Kynek.) 
Z astępstw o Banku austr.-w ęg, —  —  Z astępstw o  
Banku kraj. dla pow iatow  polit. Sanok i B rzozów
1) przyjm uje i op tocen tow u je  w kładki oszczędności na

5 prc., op łacając z w łasnych funduszów  podatek  
rentow y

2) udziela pożyczek sw oim  członkom  na sk ryp ta  i w eksle
3) pośredniczy w zaciąganiu  pożyczek hipotecznych i

wekslow ych w B anku kiajow ym
4) sprzedaje listy zastaw ne Banku krajow ego po dzien­

nym kurrie .
G odziny urzedow e od 9 do 1 rano, w piątki od 9 dc 1 

i od 3 do 5. 1230o

M :iPt> podrożenia
w szelk ich  m aieryałów  poleca z  pow odu w ielkich  za­

pasów  b ez pouw yzszenia cen

na sezon obecny

W . A D A I S K I

Lwów, Akademicka 2
(H otel łxeorg"e’a)

B rukselsk ie  dyw any p rzerab iane 2u0X30d od kor. 22.— 
B rukselsk ie  dyw an; p rzed łó żk a  „ 2.40
D eptaki m etr od  55 hal.
Firanki ko ronkow e od k. 32 0  za parę 
F iranki tiulow e „ 24.— „ „
S tory  i Bonny fem n.es tiu low e on k. 10.- za  sztukę 
Aapy tiu iow e i Point-lace sz tuka  od k. 20 —
Kapy tiulow e podw ójne od k. 60‘— sztuka.
P o rtyery  k o lo row e para  od k. 5 50
P ortyery  w ełn iane  i suk ienne z frendzlam i od k. 10 para 
P ortyery  „K aram am c11 imit. ud k. 21.— para 
Kocyki w ełniane na łó żk a  od k. 3,60 sztuka 
Kapy na łó żk a  od k 9.— para.
Serw ety  na s tó ł od k. 3.90 
N arzuty „K a-am ic1 od k 23.—
N arzuty dyw anow a od k. 46-.—
Dywar.y salonow e 200X300 strzyżom  po k. 53.—
Dywaniki przed łó żk a  (m odne kolory) po k, 4 .—
ChcdniKi ju tow e m etr po 52, 60, 70 hak i wyżej 
D eptaki kokosow e i rogoże  itp.
Poleca rówmieź najw iększy w ybór now ości dekoracyjnych 
G O BELIN  MAKAT, PARAWANÓW, DYWANÓW PERSKICH 
MATERYJ M EBLO W Y CH : jedw abnych, dyw anow ych, w eł­

nianych itp., — oraz
17258

największy magazyn

W
©d najtańszych do » a jw y k w i*tii» js iy © fe .

W zory w ysyła s ię  opłatn ie. Cenniki gratis.

■Wydawnictwo „Słowa Polskiego '4
0~ ć z e f  3 S7r a . j  f  y -^ s lc l

Tajne związki polityczne w Galicji
(od r. 1833 do r. 1841) 

według mewydanych źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gubernialnych.

C en a  1  te. 2 0  h.

Do nabycia W Adm.uisnracyi („Słowa Polskiego 
oraz we wszystkich księgarniach. 1709

Zegar wahadłowy z dzwonem wieżowym
w 72 cm. długiej ! pięknie polerow anej 
skrzynce z drzew a orzechow ego z przy­
jem nie brzm iącym  dzw onem  wieżowym 
bijący godziny i pó ł godziny k. 11'—, 
te "  sam  zegar z biciem sprężynow em  
k. 10'— , ten sam  z muzyką, gra co go­
dziny tańce i m arsze k. 14' -. O pakow a­
n ie  i skrzynia 80 hal. Zegary te  są  z po ­
w odu sw ego w spaniałego w ykonanie e le­
ganckim  meblem. Budzik i  m uzyką, gra 
zam iast dzwonić, w czw orograniastem  
niklow em  pudle K. 12 — . Budzik z lar.tż. 
św iecącą się w nocy k. 3'40 Niklowy ze ­
g arek  R ćskopfa k. 4-—. Srebrny zegare ł 
rnęski lub dam ski R ernontoir k. Ki-—. 
D o każdego zegarku jesi dołączona 3- 
letriia pisem na gwar. W ysyłka za zuFc/.ką. 

oS«*zeft* ^ y i c r i i a j * - io»55 
W iedeń, 1, P ostgasse Nr. 2 — 24. 

lllustr. cennik zegarków , łańcuszków  i pierścieni gratis i fr.

i P ierw szorzędny, najlepszy fabrykat 
na targu kos, najstarszej fabryki kos:
Stm <>n Iteuienbachc r

see l. W -w e & Sohne.
Linz a. D onau, za łożonej w r. 1651, 
obiegł dzięki sw ojej d oskona ło ść ' i 
zdatności koszen ia  zw yc.ęsko całą 

G alicyę i Bukowinę. 
P E Z E S T S O O - A  III 

k o .iku rencya  w ytw arża kosę  o n  ałej 
w artości, naśladując we form ie i wy­

glądzie naszą

,,<(ośduszko-l(osa“
i żąda za to  naśladow nictw o cenę 
w praw dzie niższą, a le  nie odpow iada- 10932 

jącą w artości sprzedaw anego tow aru . P rzestrzega  się t e ­
dy przed naśladow nictw em . P ro szę  żądać tylko naszą 
kosę  op a trzoną  pow yższym  znakiem  ochronnym  i napisem

„ I C o ś c i - a s z l s o - ^ o s a ^
G eneralny za stęp ca : —  S. L1LIENTHAL, LWÓW.

Z a  gw arancyę służy

znaK : p ierścień  strze lis ty

Lanolinowe mydio
z pierścieniem strzelistym.

Czyste, łagodne, obo ję tne , tłu ­
szczow e m ydło I-wszej jaKości. 
3 ena 40 h,. Fabryka tai ctiny, 
M artinikenielde obok b e /lina . 
Cliariołhenburg, Saluufer 16. 
T akże p rzy : L anolin -T oile tte- 
C ream -L anolin . — Uważać n a ­
leży na znak: pierścień s trz e ­

listy. 1506

W y b ó r  d z i e *
K lem entyny z T ańskich  H etm anowej

objaśnieniam i upatrzył.
Dr. Piotr Chmielowski, z p o n re tem  autorki.

T om ów  VI.
T PEŚĆ  tom u I.: W stęp i życiorys K lementyny z T ań ­

skich H ofm anow ej przez dra  P io tra  Chm ielow skiego. Listy 
E lżbiety R z-czyckiej do przyjaciółki swojej Urszuli. D zień  
nik F ra n c isz t ' K rasińskiej.

Tom u I I . : Krystyna.
T om u III. i IV.: Jan  K ochanow ski w C zarnolesiu.
T om u V .: Pam iątka do dobrej matce.
T om u VI.: 4 drobniejsze ooow iastki.
Cena zn iżona 6 tomów kor. 3 '— w ozdobnej p łócien­

nej opraw ie z w yciskam i w 3 ksiązkaCń kor. 4'80 
Na porto  pocztow e nadsyłać należy 72 h a l . — Za zaliczką 

pocztow ą nie wysyłamy.
D o nabycia w e w szystk ieh  księgarniach i w  Adm.ni- 
stracyi S łow a P olsk iego , L w ów , Chorążczyzna 17— 19

„Świat Kobiecy“
organ Zjednoczonego Koła Ziemianek

j t r t  jedynem  pism em  zam ieszczającem  obok licznych 
Drac społecznych, pedagogicznych i literackich, spraw ozda­
nia ze w szystkich posiedzeń i zjazdów  stow arzyszeń  kob ie­
c y c h ; r e ie a ty  w ygłaszane w Kole Z iem ianek i bogaty prze­
gląd działalności kobiecej.

Prenumerata wynosi rocznie kor 16-—  
dla prenumeratorów „Słowa Polskiego44

k w a r t a l n i e  k o r .  3 ' — . 4373

WYDAWNICTWO SŁOWA PO LSK IEG O .
— Juliusz SłowacKi. —

M a k r y n a  M i e c z y s ł a w s k a
W ydał i objaśnił Dr. H enryk Biegeleisen.

— Z portretem  p rzełożonej k lasztoru  i poety, —

Cena koron 2.
Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego i w« 

wszystkich w iększych kskłgarniach. 74-y,
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5 ® ® ©  z Ł  n a g r o d y !
8^  dla lysyela i bez zarostu! ^ 8

Broda 1 w łosy urosły fak tycznie  w  8 dniach, a z ię itł d u ń s k ie m u  
„ M e s  B alsam * '. S tarzy  i młodzi, panie i panow ie, potrzebują do 
w yw ołania brody, brw i i włosów tylko .MOŚ BALSAM11, dowiedziono 
bowiem, że j e s t t o  w  n o w o c z e sn e j w ie a , /  j e d y n y  s ro a e k , k tó r y  
w  8  d o  l i  d n i n a  cebulki włosów działa tak  iż włosj z a ra z  poczy­

nają  róść. N ieszkodliw ość porę.-zona.

Jeżeli tu f l ie p ra w k , płacim y zł« gotówką,
Każdemu b e z  b ro d y , ły s e m u , lu b  z p r z e r z e d z o n a ia l ' arionam i, 
k tó r y  s to so w a ł „ M js  B a ls a m 1' b a z s k a te c z n ie  p rz e z  0 ty g o d n i , 

LWAGA. Jesteśm y jedyną firmą, dającą pow yższą g w arancję . 
L ekarsk ie  opisy i poświadczenia. O strzega się u s  i i n  i o p rzed na- 
śiadownictwami.

Co do doświadczeń z „Mos Balsam em* m ogę Panów uwiadomić, 
źe jes tem  z niego zupełnie zadowolony. Ju ż  po ośm iu dniach poka­
zał olę w yraźny porost i w łosy chociaż jasne  i m iękkie, były jednak  
bardzo silne. Po 2 tygodniach broda nab iera ła  powoli swój kolor na­
tu ra lny  i w tedy dopiero uwidocznił się doskorule dodatn! wpływ pań­
skiego o a h a u n . Z podziękow aniem  kreślę  bię Dr. Tyerg, Kopenhaga. 

Podpisana poleca każdem u praw dziw y duński „Mot, B aLam ", 
_ _ jako  środek  niezaw odny do w ywołania nowych włosów. Cierpiałam

dłuższy cxa» bardzo n a  w ypadanie włosów i  inć m iałam  cał“ m ieisci wyłysiałe. Je d n a k ie  do trzytygoaniow om  używ anin
nanow o poczęły odrastać, stały się gęste i ciężkie. /v,. C. Andersen, Ny V er tergade 3, i \open 'iaa .  Izz32

1 paczka „M os“ 5 zł. D yskretne opakow anie. Z a poprzedniem  nadesłan iem  należytości luo pow ziątkic* N ajw iększy 
specyalny in teres M O S-M A G A SIN ET, K c p e u h a g e n  334, D a n e n m a rk . P o rto  k artek  kores . 10 hal., listów  25 hai.

Zupełna w ysprzsdaż!
Z pow odu zw inięcia handlu  w ysprzedaie znana firma „A b  L O U V R E“' 
wszystKie zapasy tow arow e jak o  to :  dywany, poriyery, firanki, kapy, lino 

urn, ceraty, dery na konie, jako t t ż  dywany perskie i sm yrnefiskie — 
oraz  w szelkie artyku ły  dekoracy jne po bajecznie nizkich cenach.

Skład dywanem „Au Louvrs5C
L w ów  —  ul. S y k stu sk a  1. 6 —  L w ów

— w pasażu H ausinana. — 11057

U

11499

„ E L E G A N T
Jedyna pcisla

W ś  w i e c i e .

W szędzie do uab} ci,u.

TYROLSKI LOiEK
Polecam y niniejszem  nasze 
jako  na tepsze uznane lode- 
’ny, gładkie i w desen ie  dla 
panów  i pań. U prasza się o 
dokładne adresy. W zosy w y­
syłam y gratis i fran co .' E rs te  
O b c-rinn tha le r L ctie i. und 

S ch a t.v o liw aren fab i ik

A. D rax l’a S ynow ie , F lirsch
I Arllberg, Tyrol. 11274

j J uiwrti i;rwr „ B

tacznie rozszerzona i

saa

zmodernizowana

ia żelaza
t . bredta i Ski w Otłynii M

w yrabia 2 2
W O D D ZIA LE I. 17 « ■ »

B u d o w a  m a szy n :  2 2
J£3e“ Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zanomocą ” ~

pary nasyconej i przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność 
w innteryale opalowym. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich wierceń, urządzenia 
rzeźni, młyny ltn. Kompletne urządzenia transmisyi w fachowein 

wykonaniu. Pompy i urządzenia pompowe.
W  OD D ZIA LE I. b

B ud o w a  m a szyn  ro ln iczych:
Lokomobile, mloo irnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki 
do czyszczenia zboża, sieczkarnie, p rasy  i gniotowniki do oleju.

W  OD D ZIA LE EL 
R o tla m u a  żelazna  icyposazona w  insta lacyę  

p  neu m a tyczną :
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wieikości, przegrze- 
wacze pary. aparaty , konstrukeye żelazne, zakłady gazowo, re- 
zerwoaiy, kotły warzelne ao Drowarów do gotowania zapomocą

pary, chłodnice.
W  O D D ZIA LE III .

O dlew aim ia żelaza  i m eta li:
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług 
własnych i nadesłauych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W O D D ZIA LE IV.
K o lla rn ia  m ie d z ia n a :

A paraty  dla gorzelń i browarów, rurociągi, n aczy n ia  w sze lk iego
rodzaju itd.

Z am ów ien ia  d la  n a s  przyjmuje t a k ż e  n a s z  inżyn ier ,  p. h en ry ' :  K a t z e m e n b o g e n ,  
zam ieszka ły  w e  Lwowie ul. zyb i ik iew icza  1 . 27.

PANOM
C apsulae c. O leo  
Saniaii 0,25 m arka 

K a p su łk i z a m b a  •
I O o rą Co za lecarie przez lekai z VPrze' 
c w c ierp ien iom  pęchęrza • d rd jt 
m oczow ych Itd. nie szkodź?  i l  

łądkuw i, szybki skutCK 
Jedyny wytwórca 

PVavłti tylko w czerw on. A T  
^ak ie ;ach  po k ,4. — D o fE .u A U R  
n ibycia E. rt dy, W ie. '_*<*>/ i 
deft, I, F le isch n .a rk t

we L w ow ie : an tek?  P ie p e sa -P o ra - 
[ynskiego plac  B ern ard y ń sk i I. 1.
1 a P^elfa  P °a  sreb rnym  orłetft H, 

R ubla (przedtem  Z. Ruckera.
3458

P A T E N T Y
ni wynalazki wyjednywa

S, Dzbańsld
przysięgły rzecznik 

p a t e n to w y  8

W IEDEŃ VII.
H tjir io .ez i.g ^a .sse  £
w putiiin c. L melu patent.
Sjofjt Patent-Attorncy

P r w s a i ę  ż ą d a ć !

tfaaapt j-jg a

g ra t:s i franko m e­
go bogato  ilustr. 
polskiego cennika 
z p rzesz ło  1000 ry­
sunków  zegarków  
to w a ićw  sreb r­

nych i zło tych

H a n n s  K o n ra d
Pierw sza fabryka zegarków  
w  B riix  n r. 984 (C zech y ).
Prawdziwe niklowe z e g a rk i  R e m o n to ir  
% k o tw icą , razem  z łańcuszkiem i fute­
rałem skórzanym  k. 4.—, 3 sztuki k. 
li'50. P ra w d z iw y  s r e b r n y  z e g a r e k  Re­
montoir k. 7*60, p r a w d z iw y  s r e b r n y  
łańcuszek, ważący 16 gramów k. 2*00. 
Żadne r y z y k o  1 Z m ia n a  d o z w o lo n a  lub 

z w ro t  p ie n ię d z y .  10817

K anarki
śp iew ak i

ze w spaniałym  
głosem  poleca
?ocząw szy od 

kor. 3 sztuki 
23 ko r franko 
AD. JANSON, 
B arbis Harz. 

10854

Me czytać
jedynie — ale SDróbowaC 
należy oddawna znanego 

leczniczego 
m ydła z m lek a  lłlio - 
wegpo z a m n i a n y m  

k on ik iem  
B ergm ana & Co.,

Tetscheri n/E.
dawniej z w an e g o : B ergm ana 
m ydłem  z liliow ego m leka 
(m a rk a : 2 górników ), aby s o ­
bie zapew nić w olną od piegów  
i b ia łą  cerę  i delikatne zabar­
w ienie twarzy. Na sk ładzie  
w kaw ałkach  po 80 h. w ap te ­
k a c h : H. Rubla, ul. K rakow ska; 
Szym ona Haya, ul. K azim ie­
rzow ska. — W d ro g ę ry a c h : 
A- HUbnera, Rynek; P. M ikoia- 
scha i Spn uf. K opernika; O. 
T W inklera i Syna, R ynek; A. 
B ea k o c a /u l. H etm ańska; I.Re- 
chena, ul. H alicka; I. Schren- 
zla, ul. S y k s tu sk a ; L. Sładow- 
sk iego , pl. K ap itu lny ; Wllh. 
W olta, ul. A kadem icka. — Per- 
fum erya Zygm . G lasla w Grand 
H otelu. Roman Mayzd w  Oświę­

cimiu. 1562

IH b r j zarobek  p o u o a u *  dla r o ln ik ó w !

jjeże li, zm ieszany z cem entem , użyty zostan ie  do w yrobu

ceijieł, dachóiAłOK, płyt
posadzkow ych i ściennych ru r w odociągow ych, d ieno- 
wych etc. — N iem a lepszego i tańszego  m ateryału  bu­

d o w la n e g o  dia wsi i m iast — Nowych doskonałych

j - z c i s i s z - y m .
|d o  k tó rv c ł obsługi w ystarczy jeden robo tn ik  bez fa- 

chow egc p rzy g o to w an a  — dostarcza

Leipzigsr CHmenlin̂iistne Dr. ftaipary et Co.
M a rk ra n s ttid t o'o L ipska .

| ' 'r o s im y  żądać darm o illustrow anycb prospek tów  Nr. 210.
'My korespondu jem y i w języku polskim . 9930 

I P a ten to w an e  m aszyny nasze m ogą być sprow adzone 
p ro s to  od- nas, albo  tylke od firm y:

lprzem?sł cementowy we Lwowie, pTu“wikar5,a
j zaś w ruchu m ożna je zaw sze oglądać ul. -Łyczakow ska 73.

P ro s ię  zastrzegać się  przeciw  bezw artościow ym  
I naśladow nictw em .

Cenieotowe dachówki są najlepszą oołirnną oil pożaru!

a

Zdolni akwizytorów
poszukuje się do rozpow szechnien ia  nowej a k c j i .

O ferty  uprasza  się pod „Aktie 1999“ do Rudolfa Mcs- 
se^ o  B udapeszi, Ferencziek tere  3. 108 -1

W ł-elk i, nŁ śl.tn ,wiii 1 jirzadrnk p o d leca ją  k a r t t  

Jedynie prawdziwym jest łyiko
Bitlsain Thiifca*rye|g-o

tylko z zieloną marką: zakonnica. Prawnie cńronlo- 
ny. Sław ny z  daw ien daw na, riic prześciga i Ony prze­
ciwko zaburzeniom  traw ienia, kurczom żołądka,kol­
ce, katarom , cierpieniom płac, influency itd. C ena: 
12 małych lub 6 flaszek podwój, albo ttż  l wielka 
flasaka sp ec ja ln a  z patonL zam knięciem  k o r .  5 -— 

opłatnie.

T h ie r r y e q c  M a ś ć  c e n ty fo lic w a
zdaw na znana jako  non p lus u ltra  r rzeciwko ^Rzei- 
kim, nie wiedzieć ja k  zastarzałym  ranom, zapaleniom, 
skaleczeniom , abscesom  1 wrzodom wszelkiego ro­
dzaju. Cena : 2 słoiki k. 3 60 opłatnie, wysyła tylko 
za przesłaniem z góry lub pobraniem  należyiuści

Apt. A. THIERRY w Pnti-ada obok ■łohitsch-SaocrTunr
Broszura z tysiącam i oryginalnych pism dziękczynnych darmo i opiatnie.

Do nabycia w prze ważnej części większych aptek.” i drog-.ryj apt. 7413

W  y p a l a n i e  a r t y s t y  c z a e
Najpigkiiibjszy podaniDuk „Na dw itM kf

A p ara ty , u rz ą d z e n ia , p rz y h o ry , w z o ry  do  twpaiania.
Żądajcie w cześnie cennikóv\ i p rospektów  bezpłatnie.

Ala s Eaeseder 1U933

Z a ło ż o n y  1883. T e le fo n  582

T‘ 7A '
c. I. nań v 'ła.cpTb manzynlsta *

Wiedeń, VII. Kaiserstrasse 71 ( róg  Bnrggasse)
N a jw ię k s z y  i n a jo b f i ts z y  s k ła d  7418

P i p f  ń w  nairo zmM tszego rodzaju od najprostszych 
I I C L U W  j o  najelegantszych w pięknych 
barw ach em aliow ane w ogniu z niklowem 

m ontow aniem  
P iece  do n ap e łn ia n ia  z re^u l. od  15 K.
T ?  - t ,  g, v  1 - i  najrozm aitsze) w ielkości oszczędn.

. U i A J i l J i i  do  go tow ania  i masz.ynowe
N ajl. p ie c e  g a z o w e  I k a - 

m in y czarn r i em aliow .
P iece  z i tiazn. kafli na 

ogrzew anie  2 i 4 pokoi.
P aten t, w k ład k i d c  pieców  

glinianych.
Aparaty do prażeiila ,

E tat. p iece  p iek arsk ie .

N ajw yższe odznaczen ie! — „D ypiom  honorow y du złotego 
m edalu" w ystaw y hygienicznej 11336

r i i p r j r ^ U  n a f t o w o - ż a r  o w y  p a l n i k
j j Ł U W Ł U O  0 s jje yo do 90 św iec
da Się do każdej w iększej lam py zastosow ać. C ena  9 k o r.
l i o s ik w w i t z ,  optyk —  plac Maryacki 1. 7.

Z d aw ien  dnw ira 1 
z n a n ą  ~e sw ej d o ­

b roc i i z a p a c h u
p raw d z iw ą

z b io ru  m a jo w eg o  p o leca  han d e l

W. ADAMOWICZA
w B R O D A C H  (na pograniczu rosyjsk.)

F am ilijn a  bardzo dobra zł. F40 
§ 1  M e la n g e d e f tio sk a u  w o r  op. 2‘50 

Im p eria l c e sa rsk a  w o r. op. 3*50 
'  O k ru ch y  z najl. herb. kw iat. 1*20

Z  I 5 r o < l < * w !  B ulion  W ołyński hygien. 1 kg zł. 3’2C 
bp  G rzybk i litew skie czapeczki „ ,, 3 50

Ńakiaaem bpóiki wydawniczej we Lwowie.Śtowarz. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o *  we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Panie- z fabryki Braci Fiałkowskich w Białei i C-anctr.


